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C«sa^ p ra n e  ;
w * t-«K*iw:a

beż. Joręczeu.a do doi..u 
miesięcznie . . . .  z ł. 4.50 
z dostawą do domu z ł. 4.S0

Kc p ro ta ;{$
z przesyłką poczt. , z ł. 4L8© 
Za  granica . . . .  z ł. 9 .—

K m s r  g to je d y a w iy  w «  
- .(k ow -c  I  a r .  p iw  tfis iĄ r '.

m  g r . wychodzi codziennie ram

C e n y  og-tosz-ea;

Za 1 wiers.. milimetr, m 1/- cm 
szer.) w zwyldycn agłozeuiaW  
gr. 24, w nadestaneir i w nekr. 
gr 38, w kronice, repertuar, 
azial gospodarcz;, paski w ten- 
ście gr. 60, no kronice gr, 50, 
pod nagłówiden na pierwsze! 
s,tronie ge. 60. Za jedno słowo 
wdrabr.jch ogłoszeniach gr. 8, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 10, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 15, ci.a

t oszukujących pracy gr. 4, 
zastrzeżeniem miejsc 25 ąrc. 

Zagraniczne o 50 ore drorei.
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W > daw  o t: hat. W ia d y  ®S»w Si ucJKasfałLi. Zastępca  re d a K ło ra  n a cs .: Dr. K om an  K o rd ys .

Drasnat Francis.
B ozon ie  ustąpienie dziew&śtego £’a - 

binottt T^rtpjyja n ie jja  tła. „c lity c zn egu  
i  zuaje ślę być  uzasadnionem w y łącz- 
nie kaas tro ia ln err położen iem  finanso- 
wesn, w y ra źa ją o . m a ę  w  .a w ro tn ym  
spadku fi unika W  <tnir, w  k tórym  ustą­
pił p. P e r e ł  (8 -m y m inister skarbu od 
styczn ia  1925 r.) p łacono za  funt szter- 
ling n iebyw a łą  sumę J8b franków . M i­
mo to uzysintt BrńssJ je szcze  w e  w to ­
rek  309 s to só w  w  Izbńe p rzec iw  195, 
g a y  zażądał, aoy  odpow ied ź na inter­
pelacje w  spraw ie sytuacji ftod.Tisawejr 
m ógł dać dop iero  za  d w a  dni. M ia ł i 
ma w ię c  B iia tjd  za sobą poKaźna w ię k ­
szość patlam entarną a tra d y .ja  fran­
cuska żąda, aby  wstępują c y  prem ier, 
k tó ry  posiada 109 g to sć «v  w ięksuzjśo, 
o trzym a? ponown, e n s je  tw orzen ia  
rządu.

M ógł zatem  Briand w  agatciu  o  tę 
w iększość pozosUic, w ̂  o w a d z iw s z y  
jy lk o  do gabinetu itaw ego  ministra, 
skarbu.

D laczego  zatem  usutpił r W sza k  w ła ­
śnie pod koniec te s o  miesiącu m iała u- 
stanowiocia piz&z b. min P ere ta  ko- 
inisia ekspertów  p rzed ło ży ć  izb ie  grun 
to w n y  i ws^ech-stronny pmgfrafei sana­
cji finansów . G d y b y  patiam eor tego  p ro  
srarrm nie p rzy ją ł, w p w c ł « s  dym isja 
ca łego  rządu b y łab y  kfeiezs-ię uzasad­
niona. P raw d a , że -fran k  nie czeka ł ua  ̂
program  ekspertów.., ż e  iia potJtrzynra- 
nie go  w yd a n o  u*tatnfc ok o ło  40 ndZo- 
n ów  dolarów , praw dą  też  jest, ż e  m i­
m o tt-go sza lonego w ysiłku , w alu ta za­
łam ała się znow ą k ą ta ^ o ta łn is , gd y  
p rzek ro czy ła  H*jrttżsKy k r rs  z  poprzed  
n iego m iesiąca. P ra w d ą  jeemak jest tak 
że, że Izba mimo fażatoego położen ia 
nie odm aw ia ia  B iian d ow i zarianija, 
p raw dą jest także, ż e  SDcaęSIwa lik w i­
dacja nieznośnie drugiej par.tyza25.fld 
marokańskiej, pc.chłaniajp.ce? znaczne 
fundusze, a tew ątpŁw ie pozyc ję  Brian­
da wzimocidla.

Aby “/ytJmnaczyt takie motywy 0- 
bok tych, które w y n ik ły  z ruiny fran­
ka, sp o w o co w a iy  ustąpienie Bnanda, 
trzeba pamitfiać i c  w iększcSć. k tórą  
m a za soba obecnie a le  iesi ju ż-ią  wibli 
szością, ,aką zna lazł w  ekw^iłi tw o rze ­
nia p rzez  siefe-E gabinerc.

Tartd iw*$wy, kiiky Skamcto tk> obc 
rnej rp iny *ttt2m sow rj doęm «wadzśł rzą- 
•mmi »w em i od maja I93a roka. a na 
k tórym  p rzedew saystk ieŁ . ostatni ga- 
'ndnet B ra n d a  się o»aerał, —  dzisiaj już 
nie istnieje. Zosta ł ro eb itr  z  jed iici 
strony zw yc ię s tw em  radykalnego, an- 
tykoahcyinego sk rzyd ła  socjalistów  
na kongresie, odbytym  w  maju, z  d ro­
giej zaś strony wskutek roziiarm , jaki 
uasiąpi? w  na jw iększej partii lew ico - | 
y  ej radykalnych  socja listów  (110 po­
s łów ). W ięk s z  >ść zatem  na jakiej j 
Briand w  cuscutnlcił tygodn iad i d ę  o- 1 

riierał, nie by ła  już w iększością  bloku 
leyzijcowego, ale w iększośc ią  republi- j 
rabsko - dem okratycznego  centrum 
4-cznie z  praw em  skrzyd łem  radykał- ' 

nych socjalistów , W  ten sposób punkt 
ciężkości polityk i francuskiej począ ł 
się przesuw ać oo le w ic y  ku cc.itrum. 
W iększość ta b y ła  jednak i jest nie- 
dalą, doraźn ie jedyn ie kleconą od w y ­
padku do wypadku, b ez  żadnego P o zy ­
tyw n ego  programu i  celu R ze c z  jasna 
w ięc , że  przy- takiej w iększośc i p row a ­
dzenie polityk i w  w itifc iiłt stylu a z w ła ­
szcza  p o i i i j i i  j j m m m  s

cze j w  y ie iK im  stylu, b y ło  ii jest nie- 
m ożilw ośd ą . Mt3Ł*tei skarDu P o re t 
zd aw a ł sobie saraw ę z  nienaturalnej 
sytuacji gabinetu, w y tw o rzo n e j niena­
turalny w iększością  parlamentarną i 
d la tego  i>aa'i do p rze tw orzen ia  r/n.du na 
k 'n c e iłtra c y jn y  rząd  „jedność, narodo- 
w e j“ . Briand jednak nuno w redz^nej 
mu skłonności i e lastyczności kom pro­
m isow ej, na plan P e re ta  sie nie goo zb  
wskutek  czege, pow sta ł m iędzy nim a 
m inistrem  skarbu bardzo w id oczn y  kon 
flikt. Briand nie chciał z ry w a ć  m ostów  
z  lew icą , n ńno, że  lew ica  ta —  która w 
m ajow ej rezoh ic ji radyka lnycn  socjali­
s tów  gf-binet B nanda n azw a la  w rę c z  
gabinetem  „b loku n a rod ow ego " —  b y ­
ła dlaó już stracona P on iew a ż  zaś 
trudno b y ło  B riandow i w e jść  w  ścisłe 
porozum ienie z praw ica, znalazł się w  
sytuacji, z  k tóre j jedynem  w y jśc iem

b y ło  zg łoszen ie  dym isji ca łego  iządu, 
c o  też  uczyn ił Jeśli zaś do tego  w s z y ­
stk iego doda się, ż e  w  kw estjach  sa­
nacji finansowej, Briand —  co  nie mo­
g ło  ujść u w ag i lew ic y  —  bardzo  w y -  
raźnctc skłaniał się ku pogiąaom  F. M ar- 
sliaia, m ęża zaufania Aulltranda, jeśli 
się zw a ży , ż e  tenże p M arshal odegrał 
g łów ną  rolę p rzy  tw o izen in  wspom nia 
nego y/yżej komitetu ekspertów  —  to 
elem enty polityczne ostatniej dym isji 
Brianda zarysu ją  się jasno.

Jakie kom binacje rządow e są w  tej 
chw ili we Francji m ożliw e  w zg lędn ie  
brane pod u w agę?

Gabinet c zy s to  le w ic o w y  (z  H e r r io  
tem na c ze ie ) n a leży  w ob ec  rozbicia 
kartelu uw ażać za n ierealny.

M ów i się natomiast w ie le  o  rządzie 
„jedności n a rodow ej" wT, zw iązku  z 
najcięższą sytuacją w ew n ętrzn ą , w  ja-

V »arszaw a. 18 CKe-wca ( z a )  W  „N o ­
w y m  K itrjcm e Po łsk im " ukazało się za- 
przuczeine, jakoby  P re zyd en t R ze c zy -  
X?ospotitcj Kaniorzał z r e z ig ir c w a ć  w  
.a z te  n k y rzy ję c ia  w rzez Łejm  rzą d o ­
wych p ro jek tów  n s taw j o  zm ian." Kon

(Teleionem od naszego korespondenta.)

W aiszapva. 18 czerw ca, (zo ). ,^Curr^ 
C zerw im y", organ, jak wiadunu zfchżo
n y  do rządu, podaje następujące; w- rado 
m ość;

Rząu rozpatruję obecnie -ytycaws no 
poBłysd wobev' l  atejszości na krt>

sach. Zmierzają one do ścisłego zreaf. 
zo w a n u  postanowień I<c*ł>yfcucj. a w ięc  
rradarri? mdaośc, kresov.w  w  praktyce 
pełni p raw  obywatelskich Zam iary rzą 
du w  tej dziedz-ine ofeejnuTją przede- 
wszystkiem tnntgfętiwieide postniątów o- 
śwłtsto-wj cfc 1 kuiuiraJnwj ludność iikra-
in jtJ tj ! a ąłuruskitą

Porządek posiedzenia Selmu 22 bm.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a . 18 c ze rw ca  (zo .) P o rzą ­
dek dzienny posiedzenia Sejmu, w yzn a  
c zon e ro  na 22 czerw ca  br„ p rzew idu je :

] )  P ie rw s ze  czytan ie  projektu usta­
w y  d o tyczące j m ocy  obowiązująjtSj 
rozp. P rezyd en ta  R zeczypospo lite ] z 
29 czerv.'ca 1924 o  lich w ie  pieniężnej.

2) P ie rw s ze  czy tan ie  projektu usta­
w y  o uzupełnieniu p row izorium  budże­
to w ego  na czas od 1 m aja do 30 c z e rw ­
ca  1926 i na czas od 1 bp-ea do 30 w r z e ­
śnia 1926.

3) Spraw ozdan ie komisji skarbow ej 
o rząd ow ym  projekcie u staw y o  podat­
kach od lokali, oraz w n iosk i k lubów  po 
solskich w  tym  sam ym  prz.edmiocie.

tl- §6Ea®azdftśuę koja^sji

Drugi 10101318? spraw wojskowymi?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 18 czerWca. (z e ). W  na)- I go  drugim ministrem spraw wojsko- 
bliisŁ.ych dniach ma się ukazać dekret wyeEi. Szefem  sztabu nv> zostać 
Pkezy& u ta  Rzpitei, ncwnujący obecne- j Piskor 
go  szeia sztabu ga i. Buihadt-Bukackie- \

Bezpodstawne pogłoski.
(Tek:fonem od naszego korespondenta.) _ ,  . 9

stytucji V .ladom eści o  ewentualnej re ­
zygnacji P rezyd en ta  wrehodzą z  w a r- 
j^aw sk ie j prasy b iu lcow ej i p raw dopo- 
ctoon e  istot n f»  nie mdały podstaw 1 by- 
fF je d y r  » obeczone na zastraszen ie 
chw iejnycn  ełeaneirtów w  Sejm ie.

ik m  kon mniejszości osrod.
ącnsłHisiracje kres&wra będzie p rzy- 

stesow aoa dc newe&u karsu w obec
jsmiejszości i otrzyma poiocenk stara­
nia się o pozyskanie i^dkowitego zaufa­
nia hi&iusci kresowej do Połs&i.

Znnany na «auO w iskadi Iw o jew od cw  
poleskiego i nowogrodziego mają w ła ­
śnie umożliwić wykonarće programu 
rządow ego  Program  ten nie obejmuje 
jednak pwtóktu aufonomd terytorjałnej 
w  stosunku do ziem kresowych 

W  najbliższym czasie projekty rzą ­
dow e w  dziedzinie poBtytd mnitejaBośca) 
w si oędą już ca łk ou tó e  ustalone.

o popraw-k&cl\ Senatu do projektu usta­
w y  o opłatach stem piow ycb  i

5) soraw w .dan ie komisji- ośv.'iatowej 
o poprawkach Senatu do projektu usta­
w y  o stosunkach s łu żbow ych  nauczy­
cieli.

Posiedzen ie Sejmu budzi w ie lk ie  za ­
in teresow anie o r z y  omawianiu p row i- 

I zorjurn budżetow ego . W  spraw ie r e z y ­
gnacji m arszałka Rataja tw ierdzą , że 
będzie postaw iony wniosek o je j nie- 
pi ży jec ie .

Na koniec zaciekaw ien ie budzi spra­
w a  nag łego  wniosku le w ic y  o ro zw ią ­
zanie Sejf s o i V/moseK ten ma n iew ie l­
kie szanse p rze iw ia .

-  Tel. 196 
I Kr. Leizczyńskiągo 4-1 a.

4381
v / o d o c i a g i

K U J t f '
kffcj się Francja  po wmjnie znalazła. 
R ząd  taki, g d yb y  się m iał stać silą re ­
alną, musiałby w  praktyce w róc ić  do 
pom yk i „bioku n arodow ego", cio poli­
tyk i Po incarego. P o w ró t  Po incarego 
do rządu w’ charakterze nrjnistra skar­
bu jest wprarwdzie bardzo ż y w e  om a­
w ian y  w  prask i w  kołach parlam en­
tarnych, niemniej jednak trudno a na­
w e t  niepodobna sobie w yobrazić , by 
indyw idualność tego m ęża stanu mo­
g ła  zamknąć się w  ramach sanacji f i ­
nansów. Z  chwalą w ejśc ia  Po incarego 
do rządu, musia.lyoy b yć  realnie brane 
w  rachubę konsekwencje tego  faktu 
w'c w szystk ich  dziedzinach polityk i 
francuskiej, a w ięc  także w  dziedzin ie 
po lityk i m iędzynarodow ej. C zy  w sp ó ł­
praca Brianda tw ó rcy  Locarna i „du ­
cha Locarna", pacyfisty , budującego 
m ost do Berlina, z  Poincarem , nieugię­
tym  obrońcą francuskiej idei narodo­
w e j, z Po incarem  nacjonalistą, w 'drą­
cym  jasno na jw iększe n iebezp ieczeń­
stw o dla Francji w  regeneracji p o lity ­
czno - gospodarczej N iem iec —  c zy  ta 
w spółpraca  w o gó le  jest m ożliw a, a je ­
śli jest m ożliw a, to c z y  na długo?.. ' 

T rzec ia  kombej^acja, to  p e try iik ow a  
nie w iększośc i aKtunlme istmejącej. t. 
zwr. Koncentracji republikańsko - de­
m okratycznej. B y ć  m oże, że  jest tó 
kombinacja w  danych warunkach naj 
realniejsza. Briand, k tó ry  w  oparciu o 
nią s tw o rzy łb y  swó.i dzies.ą ty gabinet, 
d ą ży łb y  n iew ątp liw ie  do skonsolido­
w an ia  tej w iększośc i na podstaw ie ja ­
kiegoś program u, prawdopodobnie pro 
grantu sanacji w a lu ty , w y łon ionej 
p rze z  kom isję ekspertów . R ze c z  jasna, 
że  w  istocie swej, za rów n o  rząd  n ow y  
jak j ta w iększość b y ła b y  znowu p ew ­
nego rodzaju prow izorium  i paljaty- 
w em , z k tórym  jako z  koniecznością 
Francja, nie posiauająca w  tej chw ili 
silnej, o w ie łk i program  i w ielką myśl 
opartei oom jł publicznej, m usiałaby się 
pogodzić. _ _

M y  P o la cy , ż y ją c y  w  dość podob 
nym  impasie i  chaosie program ow ym , 
co nasza wrj£!ka sojuszniczka, z p ra w ­
d z iw ą  trw ogą  pa trzym y  na dramat 
w ew n ę trzn y  Francji i w ra z  z pow aż- 
nemi kołam i naródowenu francuskiemu 
zdt jem y  sobie sprawę, że  na naszych 
oczach toczt się gra o  nic mniej i o nic 
w ięce j, jak ty lk o  o to, c z y  Francja u- 
trzym a  sw e  w ie lk om oca rs tw ow e  sta­
now isko, c z y  też stenie się ostateczn ie 
powolną służebnica w ielkich finansów 
m iędzynarodow ych , m asonerii i anoni­
m ow ego  m ooa istw a, w  których  sidła 
od lat dwtoch w plątuje ją lew ica , pozba 
w ioną m ocneg; instynktu n a iodow cgo , 
charakteru i w ie lk ie j m yśli politycznej.

G d y  zaś myśl naszą zw racam y ku 
p rzysz ło ść  . to  —  rzecz  znamienny —  
jednakie składam y życzen ia  sobie i 
F rancji: ż y c z ę ń ą  od iodzen ia  w ie lk ie j 
m yśli i czym  ooozu narodow ego, od­
rodzenia, po lega jącego  z  jednej strony 
na rzeczyw is tem  pokonaidi i p r z e zw y ­
ciężeniu rozk iadczej ideologji 'iberali- 
zmu. z  drugiej zaś strony na skoJvf:- 
kowaniu tak iego w ie lk iego  programu 
ideo wuj - organ izacyjnego, k tó ry  w  o- 
parciu o podstawówką zasadę narodu, 
n a jw yższą  organiczną zbio-row-ość spo­
łeczna —  o jc zy zn y  nasze w iód łb y  ku 
now-emu, pełniejszemu i lepszemu żp - 
ciu, ku potędze i twórczości
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PO R ZĄD E K  O BRAD  RAD Y NACZEL. 

Z. L . N.
{Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, i 8 czerwca, (zo). Dnia 29 
czerw ca jak donosiliśmy wczoraj, w  
Poznaniu, w  sali Związku Ludowo-Na- 
rodow ego —  przy ul. swa Marcma Nr. 
&5 ouoędzie się posiedzenie Rady Na­
czelnej Zw . Lud. Nar.

Porządek dzienny obrad obejmuje:
1) Sprawozdanie polityczne.
2) Wnioski Zarządu G łównego w  

sprawie zmiany Konstytucji i ordynacji 
w yborczej.

2) Sprawozdanie organizacyjne
O biady rozpoczną się o ?- 10 rano.

GEN. J. H ALLE R  PRZENIESIONY 
W  STAN  SPO C ZYK U ?

(Tglefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18 czerwca, (zol, W  ko­

lach wojskowych utrzymuje się pogło­
ska, że generał Józef Haller został prze 
niesiony na własną prośbę w  stan spo­
czynku

PRO JE KT AMNESTJ1.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 18 czarwca (A W .) Rząd 
opracowuje projekt amnestji z  okazji 
objęcia w ładzy przez  nowego P re zy ­
denta Rzeczypospolitej.

• —ą
' KONFERENCJE PREMJERA.

(Telefonem od naszego Koresponaenta.)
Warszawa. 18 czerwca, (zo). Premjei 

Bartel odbył w  piątek dłuższa konfe­
rencję z  marsatifkiem Sejmu, oraz dwa 
razy jeździł na Zamek oo Prezydenta 
Rzpltej. Ponadto konferował prenrjer z 
.prezesem kkfbu ChD. p. Chacińskirn na 
temat stanowiska tego kluba co do prze 
diożeii rządowych.

m a r s z : P IŁSU D SKI n ie  p o d o b n y

DO H AM LETA.

' Paryż. 18 czerwca. (P A T .) Omawia­
jąc projekt reformy Konstytucji polskiej, 
„L e  Nouvaux Sdec!e“  pisze: Marszałek 
Piłsudski Sti&nny jest zdaje się rządzić 
według metody Mu jsolink-go, która z  
wic-Ikiem powodzeniem przyjęta została 
we Włoszech. Dzienniki włoskie nie bę­
dą miały więcej powodów do wyrzuca- 
n a ^Esudskicmu, iż swem wahaniem j 
skrupułami upodabnia się do Hamleta

CO R O B IL I W  P A R Y Ż U  P P . DABSK1 
I RUDZIŃSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 18 czerwca, (zo) W  śro­

dę odbędzie się posiedzenie ze rządem 
grupy parlamentarnej polsko-francuskiej, 
na którem posłowie Ruazióski i Dąbski 
przedstawią sprawozdanie ze swojej Po­
dróży do Paryża. Jak WfcmkWro grupa 
polsko-francirska wyjaśniła, że posłowie 
ci nie byli jej delegatami, a natomiast 
•obecnie wyjaśnia się, że posłowie ci 
jeździli w  charakterze delegatów mkri- 
stsrstwa spray/ zagranicznych.

W arszawa, 18 czerwca. (G ).  Pp. Dą- 
bski i Rudziński, w  czasie swego po­
bytu w  Paryżu, nie tylko Francuzom 
opowiadali szczegółow o o zarządzeniu 
aresztowania p. Piłsudskiego jako przy 
czynie wybuchu, ale także na wiecu 
polskim v/ Paryżu  szczegółow o objaś­
niali, jak to było

p r o k l a m a c j a  h . p . s .

W arszawa, 18 czerwca (A W .). Cen­
tralny Komitet W ykonaw czy PPS . o- 

publikował odezw ę nroklamującą zw o ­
łanie na 27 bm. w iec  upod hasierrr po- 
(parcia żądań rozwiązania Sejmu i no­
wych w yborów  na zasadzie starej or­
dynacji w yborcze i. W  odezw ie tej P. 
P . S. stwierdza, ze będzie w a lczyć 
orzeciw  p rolek tum „niesłychanego po 
większsma praw; rządu t biurokracji".

W ALN E  ZEBRANLE K O C P E R A T Y - 
STÓW .

W arszawa, 18 czerwca. (A  W .) Na 
odbytem wczoraj Waluem Zebianiu 
Koc aeraty stów wybrany został do Ra­
d y  Naczelnej p. Stanisław W ojciecho­
wski, b. Prezydent Rzplitej.

m-

V f F  ktpreiRSwane oryg. frasmiskie Zł. 229' — 
f 3 SUW3W2 9 ansieL danukisi „  54’ —

męskie „  85 —

F— p Ó R S K I  I W IT E K .
L.wć»w, j^lac MarjącSii X. 5. 43lón

Misje 5f^ ą ! Herriot
Paryż, 18 czerwca. (P A T .) Grupa ra­

dykałów  społecznych postanowiła jed- 
nomyśtrrie. z  wyjątkiem  Franktłna Bou- 
illon, że Herriot me może przystąpić 
do współoracy z Br-ian&em na zapro­
ponowanych mu warunkach.

Paryż, 18 czerwca. (P A T .). W obec 
odmowy Herriota współpracy z Brłan- 

i deitt, ten ostatni zrzek ł się misji utwo­
rzenia gabinete. Zdaniom Brhnda H er­
riot posiana dane, które umożliwią mu 
rozwiązanie przesilenia.

Paryż, 18 czerwca. (P A T .). Herriot 
przyjął zasadniczo misję otworzenia ga 
bimetu.

Paryż, 18 czerwca W  późnych go­
dzinach w ieczornym  Hernot odbył sse

j reg poufnych rozm ów  z Poincarem, 
[ Bnandem i Painlevem. M erriot podo­

bno liczy  na współpracę dep. Borat 
(lew y  radykał), dep. Dariac (lew y  re­
publikanin), dep. Trocąuer (lew y  repu- 
blikanin-demokiata), aep. Bokanowski 
(lew y  repubiikanin-demokrata) i dep. 
Flandin, rówmież lew y  republikanin-de 
mokrata, a także b. m istrów dep, Du­
randa i dep Bineta, oou radykałów  
socalnych, oraz Painlevego, republika­
nina socjalnego- 

W  ten sposób now y gabinet Herriota 
liczyłby większość 3u0 głosów, przy- 
czem oba skrzydła Izby, prawe i letwe, 
byłyby z tej komoinaej, wykluczone.

Projekt niedow y rzgdii f e s z i f
W  S P R A  W IE  M A JĄ TK Ó W  B. PANU JĄCYCH .

Berlin, 18 czeowca. (P A T .) Kanclerz 
M arx udzielił przedstawicielowi biura 
W olffa  wyw iadu w  sprawie odbyć się 
mającego w  niedzielę plebiscytu. Rząd. 
dopatruje się w  wywłaszczeniu domów 
b. panujących naruszenia własności.

Projekt ugodowy rządu zmierza do 
rozdziału pomiędzy majątkiem prywat- 
nyrn książąt a własnością, któtą włada­
li z racji swego -stanowiska. Własność 
prywatną należy książętom zwrócić, in­

ny zaś majątek powienien przy/paść pań 
stv.ni. Kwestję waloryzacji majątku ksią 
żąt projekt rządowy zamierza uregulo- 
wać na tej samej podstawie, na jakiej 
reguluje własność innych obywateli pań
StWU. - - , , iv '• ■
rw Y orw aerst" zamieszczając pow yż­
szy wyw iad, zwraca się p izeciw  anga­
żowaniu rządu w  walkę o  wywlaszente 
dynastii i zauważa że argumentacja 
kanclerza nie wYŁiżymuje krytyku

Konferencja j P I Enłenty.
Bied. 18 czerwca. (P A T .) Ministrowie 

Benesz i Mitiicneu przybyli <łc Bied 
wczoraj rano i niezwdoceme rozpoczę­
ły  się obradj7 korfereiw j, Llokoruuie na 
posiedzeniu poramnem pobieżne rozpa­
trzenie międzynarodowej sytuacji poli­
tycznej pozwoliło stwierdzić całkowitą 
zgodność poglądów wszystkich tizech 
przedstawicieli państw małej en.ter.ty.

Popołudniu przystąpiono de szczegó­
łowego rozpatrywania zagadnień zrtaj-

mamamsM-en—r-wangamr"

dujących się na jorządku dzieimym a 
specjahiie sprawy stosunków wszjrst- 
kich trzech państw z  sąsiadami.

Na posiedzeniu popołudiuowem doko­
nano rówmież wym iany dokumentów ra 
tyfikacyjnych dwóch układów o soju­
szu obionnyrr pomiędzy Rumunie i Cze 
chosłowacja oraz Rumunia i Jugosławią 
odnowionych 30 czerwca w  Bukare­
szcie.

Ministrowie Kwiatkowski i iomoclcj
&  województwach zachodnich.

(Telefenem od naszego koresponaenta.)

W arszawa. 1S czerw ca (G.) Mini­
ster Kwiatkowski w yjeżdża  dziś w ie­
czorem w  towarzystw ie urzędników 
ministerstwa do Poznania, gazie mu za 
miar odbyć szereg konferencji z przed 
sta wicblami sfer gospodarczy en tej 
dzielnicy. Następnie udaje się do T cze ­
wa i Gdyni.

W arszawa. 18 czerwca (zo.) Mini­
ster kolei p. Romocki udaje &ę 19 bm. 
do T czew a  i Gdjmi, gdzie razem z mi­
nistrem Kwiatkowskim sprawdzą zdol­

ność przeładunkową tycn portów, co 
jest specjalnie aktualne \vx>l>ec zw ięk- 
szaiącego się stale transportu wygia 
polskiego na rynku zagranicznym. P. 
minister sprawczi p rzy tej sposobność:) 
sprawność urządzeń portowych i kole­
jow ych  i w yda w  tym  kierunku odpo­
wiednie zarządzenia.

Nadto min. Romocki będzie uczest­
nikiem uroczystości o tw araa  przysta­
ni ładunkowej.

Rekonstrukcja gabinety.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 czerwca, (zo). Rekon­
strukcja gabinetu ma być dokonana w  
ciągu soboty. Utrzymuje się kandydatu­
ra prof. Uniwersytetu wiieńskkgo Sta­
niewicza na stanowisko maństra roini- 
ctwa. Prof. Staniewicz jest zbliżony do

mr larchistów z  ood znaku „S łow a W i­
leńskiego' 1 Uważają również za pewną 
nominację p. Zaleskiego na ministra 
spraw za,granicznych. lunę k indy datury 
nie są jeszcze ustalone « >

P R Z Y C H Y I NE D LA  PO LS K I NA 
STROJE Na  L IT W IE ?

Moskwa. 18 czerw.ua. (A W .) „Lzwie- 
stj&“ , zw ykłe dobrze poinformowane w  
sprawach politycznych, zamieściły wia 
ćomość z Kowna o cor„z bardziej przy 
chvlnych nastrojach wśród działaczy 
(newskich dla porozumie,ńa polsko-litew 
skiego.

Są podobno prowadzone nieoficjainfi 
pertraktacje, w  których pośredniczy 
przychylny dla Folskś dż aiacz białoru­
ski Narnenko.

BANK A N G .-PO ISK I W  GDAŃSKU-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Y/arszawa. 18 czerwca. (G .) „Eks­
pres Poranny" donosi: W  naibbższyc' 
dniach powstanie w  Gdańsku wódki 
Bank angielsko-polski zorganizowany 
z inicjatywy Banku gospodarstwa kray 
wegc. Zadaniem tego Banku lędzie fi­
nansowanie na wielką skalo eksportu ł 
importu polskiego.

Kapitał zakładowy zastał określony 
na smnę 5 milj. guldenów Bank gospo­
darstwa krajowego będzie miał w ięk­
szość akcyj, za które y/płaca odpowie­
dnią sumę w  8 proc listach zastawnyd) 
komnnahiycli.

Rada nadzoicza Basifou gospodarstwa 
krajowego rozpatrzy na dzisiejszcm po­
siedzeniu wniosek, w  mysi którego dy­
rekcja banku będzie upoważniona do 
sfinalizowania i zawarcia urnowy, która 
w7 szczegółach .fest już uzgodniona

S P R A W A  U M O W Y Z H A R R O U N E M .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18 czerwca. (G.). Z Ka­
tować donoszą do „WarszawnankiA że 
w edle tutejszych wiadomości sprawa 
inwestowania kapitałów koncernu a- 
mery kańskiego Hart miana w  zakładach 
cynkowych Gicschego na Górnym Slą 
sktr która była jnż na ukończeniu i 
potwierdzona została uchwala obecnej 
Rady ministrów, wróciła  dc punktu 
wyjścia. Rząd w ysła ł na Górny Śląsk 
delegata, który ma znów zbadać dokia 
dnie star rzeczy na miejscu. W iado­
mość o tern w yw o ła ła  poruszenie w  
kołach amerykańskich.

RUM UŃSKIE O P Ł A T Y  W IZO W E .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 18 czerwicą (zo.) W  z w :ą 
zku z ukazyniem się w  prasie notatek 
o pobielaniu przez konsulat rumuński 
opłat w izow ych  w  walucie dolarowej, 
dowoadujemy się, że ministerstwo spr. 
zagranicznych poczwtiło kroki aby 
rozporządzenie to zostało- zmienieni. 
W  razie gdyby rząd rnmuńslu inter­
wencji tej mc uwzględnił, rząd polski 
zastosuje prawo wzajemności i pobie­
rać będzie opłaty w izosce od olywatc-li 
rumuńskich również wr, walucie dolaro­
w ej.

Z A T A R G  K IN O W Y  W  W A R S Z A W IE  
T R W A .

W arszawa. 18 czerwca (A W ,) Zatar­
giem pom iędzy właścicielami' kinotea­
trów  i magistratem zainteresował s ę  
prem. Bartel i odbył dnia 18 brn. w  tej 
sprawie konferencję z mi*. M łodzia­
nowskim akcentując konieczność juk- 
uajszjrbszego doprowadzenia do poro­
zumienia obu stron.

W arszawa. 18 czerwca (A W .) K aż­
dy dzień strajku kinoteatrów7 naraża 
miasto na 15000 zł. straty. Ze strony' 
części prasy idzie nac'sk wr tym kie­
runku, żeby magistrat zrobił pewne u- 
stępstwa -właścicielom kin. v

»O U O r A  W ' S O B O T ę

W arszawa. 18 czerwca. ('le i. wł.J 
Komunkiu Instytutu Aieteor^logicznego 
w  Warszawie. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w  dzik. 19 bm.: Na zacho­
dzie zachmurzenie duże, deszcz i nieco 
chłodniej, w  środku i na połuoniu kraju 
wzrost zachmurzenia ze skłonnością do 
burz i miejscowych ulew, na wschodzie 
pogodnie i bardzo ciepło. W iatry  połu- 
dnłowo-zachodr ie i południowe na za­
chodzie.
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P ra w  o ęroiefede 
zmiany Konstytucji.

"  „GAZETA WARSZAW SKA"/*
ralefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 czerwca. (G .) „Gaze- 
'ta 'Warszawska Poranna" w  aTtykule 
p, t.: „Projekt zmiany Konstytucji*1 pi­
sze :

Uchwalony przez Radę Ministrów 
projekt zmiany kom rytncji św iadczy, 
że rząd obecny nie zdobył się na prze­
myślany program ustroju Rzeczypospo 
litej. Szuka tylko jakby ułatwienia so­
ndę sprawowania w ładzy wr bliskiej 
przyszłości, a me środków zaradczych, 
Któreby w  sposób zasadniczy uzdra­
w ia ły  stosunki polityczne w7 państwie. 
Życie i dyskusja publiczka wysunęły 
szereg postulatów, sięgających w  głab 
ujawnionych niedomagań. Tych k w e­
stii nie tknął projekt rządowy, ograni­
czając się do zndan, które ewentualnie 
rozwiązują ręce rządowi w  razie opo­
zycji Sejmu. Nie mamy przeto przed 
;.oba organ?-znej, na pewnej myśli prze 
wodniej opartej reformy, lecz raczej 
podyktowanej bieżącemi nastrojami po 
łow ić zna próbę o niewiadomym w yn i­
ku P rzy sz ły  Sejm, który może być 
gorszy od obecnego, mniej zdolny io  
pracy prawodawczej —  zasady ordy­
nacji w yborcze j bowiem me ulegają 
zmianie —  zachowuje -wyjątkowe u- 
prawnienie rew izji konstytucji bez zgo 
dy Senatu i wobec tego będzie w ładny 
obalić i te nieśmiałe poczynania rządu, 
choćby Sejm i Senat zmiana nroiekto- 
wane uchwahły.

R ZEC /PO SPO l ITA".
W arszawa. 18 czerwca (G.) „R zecz­

pospolita" spodziewa się ze strony le­
w icy sejmowej ostrej opozycji przeciw 
zmian:(e Konstytucji ..Lew icy w  dal­
szym ciągu śmą się miraże pogłębienia 
rewolucji. Interes państwa gra w  tych 
wszystkich planach rolę trzeciorzęd ną, 
albo w/ogóle me jest brany w  rachubę. 
Jec-T rzeczą oczywistą, że w tych wa 
runkach nawet obecny rząd lewicowcy 
nusi dla przeptuwradz-rmrja nafistwowo- 
huorczegn programu szukać ponarcia 
gdzieindziej".

„KUPJER PORANNY".

W arszawa. 18 czerwca. (C .). Dla 
„Kuriera Porannego" zmiany w  Kon­
stytucji uchwalone przez rząd pi zeka- 
zanc zostają ..istniejącemu jeszcze Sej 
inowi do formalnego ustawowego zała 
twienia".

O tern ażeby Sejm terażiejszy .in 
nrticulo mortis" mógł się zdobyć na re­
formę Konstytucji po swrojei myśli i a- 
hy ta reforma właśnie mogła znaleźć 
uznanie i aprobatę cgółu narodu —  
w brew  zdnnin i w oli Prezydenta i Rzą 
dn. oiiartego o przełom majowy, nie mo 
że być przecież an]S przez jedną clrwi- 
lę poważnie m owy. Ty lko  brak wszei- 
kiego poczucia rzeczyw istości mógł 
w—tworząc podobnie niezdrowe dla 
Sejmu i państwa złudzenia.

„ROBOTNIK".

Warszawa. 18 czerwca (G.) Poseł
Ignacy Daszyński w dzfc tejsźym „Robo­
tniku" w  art. pt. „Ku wszechwładzy 
rząd-u" występuje z  ostrą krytyką pro­
jektu zmiany Konstytucji, uchwalonego 
na onegdajszej Radzie min., oraz ata­
kuje p. ministra Makowskl-ego, ąko 
®'Mircę projektu: „Sejm ma stać się na 
polu ustawoda.wczem instytucją podrzę­
dną. O kontroli rządu przez Sejm niema 
m owy, stała by się ona tylko pochodem 
Go zamknięcia Sejmu. Na ntejsce 
wsęechw ładnego Sejmu wschodzi wszech 
władny rząd, z jednej niewoli przejdą 
obywatele państwa pod drugą. Bo mia­
ry Polska nie zna. Bo wszystko tu mu­
si iść do skrajności. P rze  tern endencja 
omotała wmirami bez siły Prezydenta 
na rzecz przewagi Seknu, teraz rządów  
c y  pragną zrewanżować się na Seąiłie. 
A  cierpiał i cierpieć bedzie z  powodu, 
tych skrajności naród polski. I zno-wn 
trzeba bedzie jakichś dni majowwch, 
ażeby obalić dzisiejszy plan ministra 
sprawiedliwości, o ileby stały się usta­
wą. A le socjaliści polscy ma te szalone 
zaiste piany "wszechwładzy rządu nie 
pójaą".

K I N J T E a I R ' 0 3 *  W K O  ZAPOWIEDZIAMY W IEUd SZLE5 SES

w i ę / h i c z p  z  s z y h k o h /h i
jtragedja uwiedzionej w 8. aktach, z Norm ą laim adcje 
w gt. roli. — Ponadto „S iU PS  ALE ZCiPÓW4' farsa w 2. 
akt. Jako sensacyjna wkładka w każdym seansie charakt. 
taniec rosyjski w 6-cio częściach wykonany przez pp. Gro­
nowskiego i Kaminską, fenomenalnych tancerzy b, nadwor­

nego baletu carskiego w Petersburgu. 5137

Projekt zmisny Konstytucji
u/pfyaał do laski marszałkowskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 czerwca, (zo), Rządo­
wy projekt zmiany Konstytucji wpłynął 
już do łaski marszaiKOwsidej,

Zgodr.po z postanowieniem Konstytu­
cji, wnipseir i r ^ e  'a*ejpA  ̂ ^

15 dniach na porządek obra.a, marsza­
łek Rataj zamiesza też dopiero za dwa 
tygoanie wniosek ten zanieście na po­
rządku obrad, chyba że z łona Sejmu
'j-ażąóaTiobv . w*z0 " "wj -07Tira'\vv

UZASADNIENIE PROJEKTU ZM IA N Y  KONSTYTUCJI

W arszawa, 18 czerwca. (G .) „Kurier 
Poranny" podaje, że do projektu usta­
wmy o zmianie Konstytucjpi dołączone 
zostało wczo; aj uzasaanietiie. Brzmi o- 
no tak:

Załączona ustaw1 a ma ira celu za­
dość uczynić tym najbardziej naglą­
cym  potrzebom, których konieczność 
została ujawniona w  ciągu ubiegłych 
lat od czasu ucłrwalenia Konstytucji 17 
marca 1921. Nie dotykając głębszych 
/miar. i ogólnej rew izji Konstytucji pro 
jekt ogranicza sa<ę tylko do Kilku naj- 
niezoędniejszych punktów, mających 
na celu:

G Zapewnienie państwu budżetu, u-

chwalonego w e  w łaściw ym  terminie, 
co jest izeczą niezbędną dla racjonalnej 
gospodarki finansowej państwa i dla 
uporządkowania stanu finansowego i 
stosunków gospodarczych.

2) Zapewmienie w łaściw ego ustosun­
kowania organów w ładzy  ustawodaw­
czej i wykonawrazej, dające możność 
celowej ich współpracy.

3) Uporządkowanie stanu prawnego 
Rzeczypospolitej, którego nagłość z 
dniem każdym staje się coraz bardziej 
paląca a dotychczasowy sposób postę 
powania nie może zapewnić szybkiego 
osiągnięcia rezultatów w  tym w zg lę ­
dzie

KIub pracy za odesłaniem eroiekfy do komisji
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa. 18 czerw ca (zo.) Sejmo­
w y  i senacki Klub Pia.cy powziął na­
stępująca rezolucję Kjud Pracy w ypo­
wiadając się zasadniczo za projektem

rządowym zmian Konstytucji, wzmac­
niającym władzę Prezvdenta. ośw iad­
cza. że glosować sędzię za odesłaniem 

nroickru do Sn*nl3<-

P U .  orzeru/ dekretom i mm veta.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 18 czerwca łzo.) W  pią­
tek obradował klub parlamentarny N. 
P . R Prezes klubu nos. Popiel przedło­
ż y ł sprawozdana o  sytuacji politycz­
nej w  związku z  rządowym  projektem 
zmiany Konstytucji. Dyskusji n:e  ukoń­
czono, dalszy ciąg- obrad w  przyszłym  
tygodniu.

Klub ośw/iadcza w  komunikach, że 
zgodnie ze swoim do tych czasów- em

stanowiskiem poprze wszystkie wnio­
ski, zmierzające do rozwiązanie obec­
nego Sejmu jegc wiosna uchwałą oraz 
poprze przyspieszenie terminu w yb o . 
rów .

Z panujących w  NRR. na,stroi ów, 
można wnioskować, że klub ten ustó- 
sunkiiie sie negatywnie do prawa veta 
dla Prezydenta * projektu dekretów z 
mocą ustawy.

Wyrok rsa zabójcę ś. p. H. Lindc-s
Z PRZESZŁOŚCI ZABÓJCY,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18 czerwca, (zo). Pod ko 
mec wczorajszej rozpraw y o zabój­
stwie ś. p H. Lindego odczytano sze­
reg zeznań świadków, oraz protoHó- 
łów, dotyczących przeważnie imzeszło- 
ści zabójcy. Z wryciągu meldunkowego 
domu przy ul. Czerniakowskiej,, gdzie 
Trzm ielowski mieszkał przed woiną, o- 
kazuje się, że Trzm ielnwski był 5 razy 
w ym eldowany do aresztu. Zanotowa- 
ny był także w  albumach policyjnych, 
jako ..złodziej m ieszkaniowy". Dwa ra­
zy  odbywał karę więzienia za kradzież.

Najciekawsze b y łv  jednak odczytane 
zeznania niejakiej Zabawo;!*?ej. notory­
cznej złodziejki, znajomej TfzjjjioJow- 
skiego od dzieciństwa. Trzm ielowski 
przyjaźnił się z bratem Zabawskiej, 
znanym złodziejem, który obecnie sie­
dzi w  wiezieniu za kradzież skór w  
wojsku. Przed wojna należał Trzm ie- 
lowski do szajki złodziejskiej na C zer­
niakowskiej. gdgie nosił przezwisko 
.Roida". W  tych czasach miał również 

kochankę złodziejkę sklepowrą. Ojciec

Trzm ielowskiego ży ł także z kradzie- 
! ży.

Brat Zabawskiej, a przyjaciel Trair.k 
lowskiego był bojowcem P P L  wr r. 
1905. potem przerzucił się do zw ykłych  
kradzieży. W  czasie w^bitcbu rewmlu- 
cji w  Rosji' Trzmieiowrski stykał się z 
ujm vr Moskwie. C zy  był wr komjinie 
Zabawska nie wie.

Po  odezw-tanin zeznań, przyst?piono 
do wrysłuchania zdania rzeczoznaw ­
ców.

Pułk. tek. Nelken w^ydaje orzeczenie, 
że Trzm ielowsld nie ’esf psychicznie 
chory, ^rak świadomości czynu speł­
nionego. jak to opowiada Trzmiclnwhtn 
— nie wp^gląda do^ć prawdopodobnie. 
W ykluczony jest tu afekt patalogiczny 
(chorobliwy) M oże b3rć tylko mow/a o 
afekcie fizjologicznym. Należy wziąć 
nod uwagę ogromnie niski poziom inte­
ligencji oskarżonego, który nie iinrc 
nic woccej o swym  czynie powiedzieć 
nadto, że „zabić człow ieka, to nie .iest 
zabić ptaka".

PISMO W D O W Y  p O ŚP. H. LINDEM DO MIN SKARBU,

Na zakończeniu przewrodu sądowego 
prok. nłk. Kaczmarek wniAśi o w cią- 

do aktów swasvy pisuia wdo­

w y po śp, Linclem do Min Skarbu.
W  piśnre ten: wniesionem za pośre­

dnictwem mec. Dwem icbego, wolowa

po śp. Lindem donosi, że może wrskazać 
ministerstwu finansistę, który jest gc- 
tów  nabyć obligacje kolei arc. /dibrechra 
i Karoliny po cenie nabycia ich p :„ez 
PKO. Jak wia-Jomc, od rodzin śp. Lin­
dego zażądano przeszło półtora miljoaia 
zł. tytułem strat, jakie poniósł na tych 
obligacjach slcarb państwa. Pismo to za 
znacza, że transakcja może dojść do 
skutku, o ile Ministerstwo zechce sprzc 
dać obligacje po cene naliycia przez 
PKO., pozwroli je wrywdeźć do Wiednia 1 
zgodzi się na to bez zwłoki, gdyż obe­
cnie jest pomyślna koniunktura.

W  razie zgody Ministerstwa, nazwi­
sko tego finansisty zosiame ujawnione.

M O W Y  PROKURATORA IO B R O fiC Y

W arszawę, 18 czerwca (P A T  ). D zi­
siejsza rozprawa saaowm przeciw  sier­
żantowi Trzmiełewstriemu o zabójstwo 
ś p. Lindego rozpoczęła się od prze­
mówienia prokuratura ppułk. Kaczmar­
ka.

P o  zobrazowaniu wwaarzeń poprze­
dzających bezpośrednio zabójstwo i 
tego co zarnz po niem zaszło, nroknrn- 
tor na podstawie zeznafi św iadków  o- 
halą twierdzenie oskarżonego, jakoby 
zabójstwo popeinił pod wmływem na­
stroju nerw/owego, u jrzawszy niespo­
dziewanie ś. p. Lindego. Zabójstwo b y ­
ło popełnione na podstawie z góry po­
w ziętego jńanu.

Obrońca oskarżonego poseł Lieber- 
man wrygłosił mowę, w  której podkre­
ślił. że Trzm ielowski to nie zbir zup ta- 
eony. Działał on pod wmływeTr odru­
chu. Trzmielowrski jest dzieckiem tłu­
mu. synem wyrobnika. Ż y ł wrśród 
nędzy, poniewierany. Cóż dzrwmego. 
że w  związku z tirczącym się procesem 
ś. p. Lindego, który bacznie śledził i 
który murował jego myśl, że Linde mo 
że być uniewinpiony. bowiem w  zatar­
gach ze sprawiedliw ością zawsze „w ie ! 
kie ryb y " wwebodziły obronną rek? 
i:u szkodzie państwa popełnił ten czyn 
Ponosirrw konsekwencje takiego stan1' 
rzeczy. N. o, liczrrwm rzeszom naszych 
pracowników naństw;owych zarówno
cywilnych jak wojskowych, obcma.no 
pensje i skazywano ua głodowe pra­
w ie  egzystencje. W koiAiuzij poseł 
Lieborman prosił o spi aw iedhwy ww- 
miar kary, (Godz. 12, sąd udaje sie na 
narady)

WYROK.
P o  Półgodzinnych  naradach rad o 

godz. 14.45 ogłosił wyrok, skarżący  
Trzm ielowskiego na podstawie art. 453 
k. k. o art. 15 p rzep isów  przechotmich 
na 10 lat ciężkiego więzienia i w ydale­
nie z wojska.

PERSONALJA.
(Telefonem od naszego krrespondent3.)

W arszawa. 18 czerwca (G .) Na sta­
nowisko szefa biura Rady ministrów 
na mieisce dr. Studzińskiego w ysuw a­
ną jest kamlydatura naczelnika depar­
tamentu ogólnego w' ministerst w n  rol­
nictwa p. Dzięciołowskiego. P. D zif- 
ciołow^ski piastował swego czasu sta- 
nówiskn naczelnika wydziału nrawne- 
go pre^d jum  Rady trrimstrówo a na­
stępnie redaktora Dzionnika Ustawo 

W arszawa. 18 czerwca (G.) Dziś 
w yjeżdża  do- w-ojp/ództwa nowogrodz 
kiego inspektor bezpieczeństwa publi­
cznego p. M cdzew icz. P rz ja zyn r  jego 
wyzjazdu są rzekomo niepokoje w  tein 
woiewtództwie

W arszawa. 18 czerwca (G.) Do W ar­
szaw/y przybył dziś w ojewoda Iw ow sL  
p. Garapich, k tóry  odbeazie z  mini­
strem Młodzianowskim dbi.ższ? konfe­
rencję w  siprawach urzędo^yjah.

NADESŁANE 

(Za tę rubrykę Redakuia me odunwuada)

MODNE W SŁNY DLA PAŃ  — SCi- 
KNA MĘSKIE, JEDWABIE, SZTfONY

poleca firma 4101n

A N T O N I  U W I E R A
LWÓVJ, UL. KA„NKA L. 1Q.

c e n y  m s r-ra E .
F«L!ft W T9RN0P0LU I W  STPYJlł.



4 „ S L O W IE T O L S ih lE "  NR. TH7 z 20 'czerwca 1926.

„N ow y  Kurjer Polski" pisze o kry­
zysie ustroju parlamentarnego i przy­
znaj* że kryzys ten jest rów .i-ocze- 
śtrie kryzysem  ustroju liberalnego, 
gd yż  jak tylko liberalizm stal się fa­
ktem dckooariyrr.

pr^ed kwiatem europejskim sta­
ra ły  nowe zagiadnienia. a na ich 
czele siwawy moralne w  postaci 
zagadnień narodowościowych i 
sprawy społeczne w  postaci zaga­
dnień ekonomicznych. System 
wśpai«'aly, jeśli chodziło o ugriniito- 
w„ai.ie ld>era.iizmu, okazał się nie­
dorzecznym wobec nowycli zaoań. 
V prowadzenie liberalizmu i jego 
ugrupowanie jest w  porównaniu 
do tych riow yJi zadam sprawą dzie 
cinnie łatwą i nic dziwnego, że, 
mając po swej stronie przygniata­
jącą większość, liberalizm tig/nito­
wał się p rzy pomocy takiego na­
rzędzia, jak parlamentaryzm. Te 
nowe zaś zagadnienia są o wiele 
bardziej skomplikowane, żaaien spo­
sób ich rozwiązania nie ma po swej 
stronie w y a ź n ę j w iększości przy 
ich decydowaniu czynniki rozumu, 
w iedzy  i fachowości nieraz mają o 
w iele w iększe znaczenie, niż posta­
ciowana przez większość zw ykła  
kiła.

Oto są okoliczności, z który ci: 
oowodu w czoraj jeszcze popularny 
i będący w yrazem  najbardziej ele­
ganckiego postępu parlamentaryzm 
dzisiaj stał się przedmiotem drwin, 
zdepopuiaryzował się, ustąpić musi 
wreszcie. Ustrój w czoraj jeszcze do 
skonały dla osiągnięcia określonych 
celów'. dzisiaj stał su: zupełnie nie- 
odpow iedm dla innych. O czyw iście 
parlamentaryzm, jak każde wogóle 
zjawisko. posiada tendencje do za­
chowania siebie samego i w7 tycii 
trudnych dla niego okolicznościach 
chce poiączyć swój los z imicm j>o- 
pularncm pojęciem —  pojęaiem de­
mokraty zimu. T ego  rodzain zwrot 
taktyczno-polemiczny nie pędzie w  
stanie go uratować. Demokratyzm 
polityczny dawno jest już powsze­
chnie przyjęty'' i zmniejszenie praw 
parlamentu me zmniejszy zakresu 
tiemokratyzmu. P.rzed naszą epoką 
w  tej dzieci zimie stoi nie przestarza­
łe już zadanie aemoratyzniu, :ako 
fo-rmy ustroju politycznego, ale no­
w e zadanie zrealizowania demokra- 
tyzmu, jako typu życia społecznego,
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Pow ieść.

(C iąg dalszy).

—  Ale cóż znowu! Także masz po­
m ysły ! —  zakręcił się nicpokojnie na 
krześle, un-kając jej wzroku.

—  Trzeba m, teraz powiedzieć pra­
wdę — rzekła łagodnie. —  I ja panu 
także powiem wszystką prawdę....

—  W idzisz, takieś zawsze dumne 
dzieciątko —  szepnął. —  Byiuś i je­
steś. Musiałem przecież jakimś sposo­
bem, bodaj tym najmarniejszym oka­
zać, że twój ojciec byl mi jednak bar­
dzo drogim przyjacielem...

Posuucfa ku niemu dłoń, oparta na 
stole, patrząc uśmiecłmiętemi rzewnie 
oczam i w  których skrysztaliiu się 

jp^ebmie.
Podniósł do ust tę drobną dłoń.
—  Opow zadaj —  glos zadrżał mu 

lekko.
Opowiadała spokojnie, podparłszy7 

tw arz, piąsncaini, nie odwracając śmia­
łego spojrzenia. Tylko, gdy przyszło 
do pobytu na Soderskar, cciendy się 
jej źrenice/długiemi, jakoy tryzowa- 
p.emi rzęsami i słowa ścichły do szep­
tu. f,ecz nie ominęła niczego. Przew " 
jaio się przed nim całe jej życie w  tych 
ostatnich miesiącach, bogatycn naw7a- 
iem zdarzeń. O wszystkich ludziach 
mówiła spotkanych, o wszystkich 
swoich myślach, które się z nimi (ączy-

A m e r jk d u s k i  K o n k u r s  P ię k n o ś c i !  49dón
Oo dnia 10 czerwca do końca tego miesiąca o:rzyma każda piękna pani w  niżej wymie­
nionych .niejscach sprzecażj za opła.4 zł 1*50 gr. U o n R u i - s o w y  p w K ie t  c K i t r a -  
k t o  c / t r r n o w e g o  A C i t U M I N A .  zastępującego w zupełności 5r- świeżych cytryn: 
Firma Karol Krupiński, w e Lwowie, u l Akademicka 4. — Firma Oimlftrki, we Lwowie, 
ul. Halicka — ł Irina A ai.,ł>s ili i Ska, we ^.wowie, ul. Pańska 21. — Narodna Tor- 
ńow ja, we f.wov ic, kyi.ek 36 i we wszystkich filjach w kraju. — Sklepy Związku Eko­
nomicznego hółen HolnTzycn we Lwowie, ul. Listopada 1, ul. Na Bajkach 9 i fcvcza- 
kowslia 16. —  We wszystkich sklepach Miejskich Zakładów Aprow. we Lwowie. Infor­
macji co do warunków konkurm udziela Ge.ieralna Rcpr w Polsce firmy UGRUMlUfl, .,Tvtanv“ Lwów, Rztźnickr 4.

■a z  tern zadaniem —  parlamenta­
ryzm  nie ma nic wspólnego.

Oto jest tło, na którem cała Euro­
pa, a i Polska także, odczuwać za­
czyna koiniieczuo-ść zredukowania 
kompetencji machiny parlamentarnej 
wyłączn ie do ogólnych zadań usta­
wodawczych. Nowoczesne zaś za­
dania gospodarczo - administracyjne 
muszą być ro-zwia barie przy pomo­
cy  nowego narzędzia przyezem  co 
raz oardziej się wyjaśnia, że narzę­
dziem tom jest niezależny, w  spo­
sób nowoczesny zorganizowany a- 
parat administracyjny. Jak najszyb­
sze jegc określenie, uniezależnienie 
i zorganizowanie jest naczelnem za­
daniem dooy bieżącej.

* * *

„Czas“ w  dyskusji nad zmiana kon­
stytucji postawiioną na porządku dzień 
nym przez obecny rząd; róawiadcza, 
że

Sejm nasz okazał rauta nieudol­
ność, zabagnd fy le spraw, nie do­
rósł do rozwiązania nawet prostych 
kw estyi politycznych i budżetowych 
—  zw łaszcza budżetowych —  iż 
aby w yprow adzić w óz państwowy 
z bagna na ubita drogę, trzeba z 
pewnością chwycnć. się metod Muis- 
solniiego czy  innego dyktatora Ale 
uznając nawet potrzebę zerwania z 
nienawistnem społeczeństwu sejmo- 
w łać jtw em , trzeba się wystrzegać, 
aby nic stw orzyć biurowładztwa 
bez li-amulca i bez kontroli. Stwo­
rzenie jakiegoś czynnika kontroli 
nad ustawodawstwem rządu w yko­
nawczego jest na ten czas przej­
ściow y koniecznością polityczną. 
W szak ustawiodcr stwo jest najwa­
żniejszą dziedziną życia państwowe 
so, najdonioślejszym objawom 
„zw ierzchnictwa", i dlatego nie po­
winno być nigdy wykonyw ane ina­
czej, aniżeli z najwyższą przezor­
nością. Nawet p»d'&zas absolutnego 
„ancien re g im e ". istniał przy boku 
Ludwika 14-go czy  15-go parlament 
paryski, rejestrujący ustawy i ko .- 
trołujący ich treść.

W  naszych ciężkich stosunkach 
kulturalnych przy braku „T ryb  ma­

ły. A ż  dziwne, że szło jej tak łatw o I 
prosto. I z  tą ufnością... To  nie żaden 
obcy ten pan z  białemi włosami i ocza­
mi jak w ęgie żarzące...

Palił bez p rzerw y jednego papiero­
sa za drugim. Gęsty obłok dymu snuł 
się nad stołem. Zauwmżyła, że kilku­
krotnie zgniatał nerw owym  ruchem 
niedopałki o skraj popielm czli. Szcze­
gólnie, gdy ona o Bogdanie...

—  No, chyba iuz wszystko —  ode­
tchnął. —  Teraz wyspow iada się pan 
minister...

—  Dajże mi ochłonąć' Jeszcze po­
łapać się w  tun wszystkiem  nie m o­
gę! Go do siebie, mogę ci zaręczyć, 
że ani nie byłem  na tonącym okręcie, 
ani nie wciągane mnie w  erotyczne 
zasadzki, dość podejrzane... dodam, 
niestety... Nic mieszkałem również 
w7 maleńkiej chatce rybaku Chociaż z tą 
wyspą... Owszem, w łaściw ie mówiąc, 
to mieszkam na bezludnej wyspie, tyl­
ko w  tein sęk, zc sam...

—  .Jakto? A pańska żona? W ogóle 
tak się zdziwiłam, gdy pan wspom­
niał o kawalerskiej budzie czy  jak tani..

—  Moja żona? —  o tw orzy ł azeroko 
oczy, jakby w  zdumieniu..—  Proszę 
ja kogo, zupełnie zaponmiatom o tern, 
że byłem żonaty, Pokazuje się, że nic 
było to nadzwyczajnie ważne, Jednem 
siow7em, pomyłka... Rozw iodłem  ą:c 
w pól roku ]>o ślubie. A  jeśli mamy hu­
lać w e wzajemnej szczerości, to hulaj­
my! Ożemróm sic wyłączn ic z tego 
pow7odu, żeś ty w yszia za mąż.

—  A ież panie! —  zawoiała wpół 
w  ohurzeniu, w7pół w e wstydzie. —  
Jak można coś podobnego..

In konstytucyjniego‘ ‘A :do którego o- 
bywiate! skrzywdzony ustawą mógł 
by się odwołać, jest obawa przed 
ustawodawstwem kapryśnem, nie- 
l>ra\vorządnem niekonsekwontmem 
—  rzeczą bardzo realna. Silnym, 
rozumnym i skutecznym organem 
gwarancji przeciwko takiemu usth- 
w odaw stw if mogłaby być Rada 
Stanu (w  jednej z icilku swoich mo­
żliwych form). Rady Stanu rząd w7 
projekcie swoim nie zapowiedział, 
chociaż podobno nie odstąpił od 
zamiaru jej przeprowadzenia. Ma 
zapewnie oportumstyczne powody, 
aby tej kwestji w  projekcie nie po­
ruszać. A le dła nas istnieje iuncfckn: 
albo obawia o z ły  budżet i o ar­
bitralnie wykonywane ustawodaw­
stwo, albo gwarancja, że tak nie 
będzie przez stworzenie Rady Sta­
nu.

* *  *

„Kunjer W arszawski" mówi o cho- 
sroDie ustrojowo - polityczne, Polski, 
stwierdza, że choroba ta

napierając charakteru przew lekłe 
go, sprowadzi nam chorobę społe­
czną, od której ucieczki będziemy 
szukaj,... jedni w  absolutyzmie je­
dnostkowym, inni w komunizmie, 
czyli lam, gdzie ojczyznę naszą 
czekać może tylko ruina materjalna 
i katastrofa państwowa.

Niestety, rząd, jak widać z uchwa 
lonego wczoraj przez radę mini­
strów7 projektu, nic ma zamiaru w y ­
zyskać k-on,(unktuTy z - w yższego  
punktu widzenia państwowego.

M ógł się w ażyć  na wielkie rze­
czy. Mógł, nic tracąc ani chwili 
czasu, ująć problemat od fundamen- 
tu. M ógł, w  imię ratowania za*ad 
demokracji i podstaw pariamentary 
zmu, zaproponować zmiany, zabez­
pieczające ustrojowi demokratyczno 
parlamentarnemu sprawność, a wiięc 
i trwałość. M ógł liczyć n*a aprobatę 
ostatniej instancji: opinji publicznej, 
przed którą nawet najzręczniejsi de 
magogowk: nie uratowaliby prze­
gnanej sprawy nozwydi zonel sejmo- 
kracji.

>,•J Siato się w szakże macze? I  dz i­
siaj jest rzeczą w ysoce wątpliwą; 
c zy  w  parlamencie znajdzie się wtq 
ksześć uchwalająca wczorajszy pro 
jiekt ustawy, „zimeniającej i uzupeł­
niającej konstytucję".

A  przecież można byłoby prze­
prowadzić daleko w iększe zmU ly, 
gdyby działano (szybko) z myślą 
gruntownej i trwałej naprawy i stro 
ju Rzplrtcj. A dziś? Nic po raz to 
pier w szy  zwolennicy półśrodków; 
jrie mogą osiągnąć nic w ięcej po

’ nad —  mizerne ćw ierć środki.
* * *

„Nasz Ptrafcgiąd" oświadcza imię 
irficm żydostwa w  Polsce, że ko i^ ty- 
toucja jest dobra, a jej usterki „me są' 
tak krzyczące, by  kusić się o je, zmia 
nę". Al nowiem

Najważniejszą wadą tej konstytu­
cji jest to, że nie wciiodzi w7 życie, 
w  brakli odtXrwiedrrich do niej u- 
staw i to winno być troską nowego 
rządu,, o ile ma on naprawdę przy­
nieść sanację moralną.

Niestety zamiast utrwalania kon- 
styifuoj1 m ówi się już o jej zuittatfto. 
W ysta rczy  jednak krytycznie się 
p rzy jrzeć tym zapowiadanymi Łirda- 
nońf, aby się przekonać, he ric 
oi^rocz pogorszenia nie rok)ją„ 
szczególnie o Se mają; oyć p zepro- 
wadtznmę w  drodze parlamentarnej 
czyli nzaUzireone od przetargów; 
m iędzy stronnictwami.
W  dalszym ciągu „Nasz Przeg ląd " 

pisze:
Ałhowfem parlament uchwala u- 

stawy nic dla jednego rządu, lecz 
dia wszelkiich innycli. B yć możo.,-że 
rząd teraźniejszy istotnie iest rzą­
dem wyjątKowo doskonałym, któ­
remu dła dobra kraju należy przy­
znać prawa dyktatorskie. Ale rząd 
p. Bartla nie jest w ieczny. Nic w o l­
no powtarzać naodwrót głównej 
w ady naszej konstytucji, kióia, pod 
v pływem ' cn-dcckim, była. ułożona 
tak, by ówczesny Naczelnik Pań­
stwa miał najmniejsze prawa. Obe­
cnie zaś nie wolno uchwalać praw 
dyktatorskich tylko dla lego, iż te­
raźniejsze kierownictwo . faktyczne 
państ-wa na nie zasługuje, lirż ttiriej 
szem ziiem byłoby ucbwaie.iie pc!- 
inomocnichv specjalnie dla teraźniej­
szego rządu, jak to się uczyniło dia 
p. Grabskiego i zgodzić s-te na od­
roczenie sejmu. W tedy  zobaczymy, 
czy  ten na takie peł.i-otnoc.uctwa 
zasługuje i czy  supremacja rządu 
nad sejmem istotnie jest tak zba- 
■wlienną.

—  Nie można, me można! To  wnet 
się wyjaśniło. I zrozumiała to nader 
szybko owa blondynka z blauemi ocza­
mi i hrabiowskim tytułem jeszcze 
z czasów Bernadotte‘a. Rozstaliśmy 
się z taką uprzejmością, że m ówię ci, 
Franciszek rósf jak na drożdżach. Do­
skonale wychowrana kobieta. I mądra 
kobieta, W  mig poznała, łc  mam dla 
niej wszystkie możliwe uczucia oprócz 
miłości. Poza tern w ydaw ało  mi się raz, 
gdy księżyc święcił nad fiordami, że 
miała w e włosach przebłyski rozto­
pionego bursztynu... Złudzenie, efekt 
księżycowy. Zresztą jestem, jak ci 
wiadomo, egoista, najnieznośniejszy
w  świecie egoista. W ięc wszystko
z tego powodu..

—  A skąd nagto w  W arszaw ie-3 U r­
lop...

—  Przym usowy. Czcigodny mój 
zwierzennik puścił mnie na zieloną 
trav kę. M ieli mnie dosyć, a może ja 
miałem ich dosyć. Obecnie jestem 
w  dyspozycji ministerstwa spraw za­
granicznych, czekając na dalsze losy 
nieznane. O, nieznane, to ci się podoba! 
Już jej się oczy  za iskrzyły do tego 
słowa... Tak... Z opowieści twojej w y ­
nika, —  otoczył rje kłębem dwrrtu —  
że, chwała Bogu, nie kochasz teraz ni­
kogo...

C zy  pan żartuie? —  delikat.nr twa­
rzyczka spłonęła rUmtońęem protestu. 
—  Nic w stydź7 sń? par.? Ja panu, jak 
komuś najbliższemu...

—  I ucieszyłaś mnie tern bezmier­
nie. Ty lko  proszę cię na wszystko, nie 
myśl o mnie jąkc u jajam i wujku lub

kimś odpowiednio nudnym. Zechciej 
także w ziąć pod uwagę, że nie pow ie­
działem „nie kochałaś", lecz „nie ko­
chasz"'.' Gruba różnica.

—  Tc* pan nie odczuł, że Bogdan...
—  Bogdan, Bogdan —  fz e t  z pewną 

niecierpliwością. —  W yobraź s-c-bie, że 
nie odczułem. Zastanów że się ty mą 
dra, śmiała kobietko... wyglądasz w ciąż 
jak dziewczyna i to jest również^ nie­
zbitym dowodem... O tóż nie b ó j ' się 
popatrzeć w  siebie odważnie i p rzy­
znać, że mimo w szystko możesz jed­
nak ży ć  bez tego sympatycznego- i zre­
sztą bardzo dzielnego chłopca i jakoś 
żyjesz....

—  Bo powiedziałam sonie, bo...
—  Żadne „bo ‘ . G dyby to byia isto­

tnie owa największa, diabelnie rzadko 
trafiająca sic miłość, nie rozdzieliłoby 
w as ani na jeden dzień i stu zacnych 
panów Wyszomirsldch i dziesięciu Je­
rzych. Nawiasem mówiąejNIbardzo» tui 
się twój tnąz pccona. O, to zuch! Ro­
zumie się, ze dla nmife masz właśnie 
wszystkie m ożliwe uczuciu, oprócz 
tegc. najważniejszego. A  w  tamtym —- 
dymiło się wosoło mego, jak z  komi­
na —  kochałaś jego wierność dla cie­
bie, tak. to di? kobiet znacz., baidzo 
w iele, jego tyloletnią męKę 1 oszalałą 
tęsknotę, kochałaś cudną przygodę, ty 
mały rycerzu Damy Awantury... Ale 
w iesz, że  Ło twoje nieznane na nim 
skończyć się me może...

Pochyliła  główkę. Przociez dotknął 
jej myśli najtajniejszej.

(C. &  u.)
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Eesia przesilenia 
te a tó ia g o .

Od proi. dr. W ładysław a Kozickiego 
otrzymujemy następujące pismo:

Upraszam, Szanowną Redakcję o 
łaskawe poj-anis do ,wiadomości, że 
złożyłem  mandat delegata M in ister 
stwa W . R. i 0 . P . do Miejskiej Ko­
misji Teatralnej v/e L w ow ie  z  nastę­
pujących p o w o d ó w

1 Pominięcie p izez  w ięrszość Ko 
misji Teatralnej sposobności pozyska 
nja na „tanów sko dyrektora teatrów 
miejskich osobistości tej miary, co 
długoletni, anakosnity ly rtk tor T e ­
atru im. SiowacKtego w  Krakowie, 
Teoui Trzciński, uznany przez kom­
petentną opinję w  całej Polsce za je­
dnego z nielicznych u nas najwybit­
niejszych i prawdziw ie twórczych 
kierowników teatru, zarówno w  dzia 
le dramatycznym jak i niazę cznym, 
u-raz przeniesienie nad niego —• 
.wbrew publicznie w yrażonej opinii 
naukowych i literackich sfer kuitu- 
ramego L w ow a  —  p. fia is yk a  Bar- 
wińskiego, który —  jak rrd to p rzy­
znać musi każciy interesujący się te­
atrem —  w  d ziale drąimWpznyrm nie 
posiała żadnych szczegó lne w yb it­
nych zalet i zasług ani jako aktor, 
ani jako reżyser, ani jar o dyrektor, 
a w  dziale muzycznym w ogóle jest 
laikiem —  fakt ten jest —  mojem zda 
niem — tak rażącem .nar aszeniem in 
tere.sów artystycznych, których rze­
cznikiem i reprezentantem byłem  w  
Komisji 1 eatralnej, iż umemożiiwia 
mi lo na przyszłość braiiie jakiejkol- 
wie! odpowiedzialności 'ta kierunek 
i dalszą działalność lwowskich te ­
atrów miejskich.

2. Niesłychanie agresyw ny i na­
pastliwy, a ra-rzeze nudę ani jednem 
słowem niesprowekowany, sposób 
prowadzenia poien.iki, użyty wobec 
mnie p; zez kilku criucirów Komisji 
Teatralnej m  posiedseiiiii z d ek  10 
czerw ca  br., oraz fakt, że p. W ice­
prezydent m. Lwowa, proi. dr. 
Chlamtaoz, jako Przswodińuząiy Ko 
misji, nic uznał za stosowne w ziąć 
mię w  oorenę i dac mi satysfeisccię 
za tego rodzaju ataki, ihgdJe w  św?.e 
cie na kuiturdnych zebrankch nte- 
prakty kowane, umeracziiwia mi tak­
że ze w zględów  osocistyeh i towa- 
rzyskk-n dalsze zasiadanie w  tej K o ­
misji-
Pcmstaję ; t. d.

W ł. Kozicki.

Do pow yższych  słów  prof. Kozickie­
go Redakcja „S łow a  Po ls i lego11 uw ala  
za stosowne ctodać kilka uwag od sie­
bie. P ow yższe  pisłno uc zonego, litera­
ta i z ry ty k ł, cieszącego się ogółnem 
uznaiwein i poważaniem liarówno dla 
swych zasłni jak: i dla swego nieskazi­
telnego charakteru i tatau, rzuca zna 
mieime św iatło na mormalne stosunki, 
jakie zapanowały w  naczelnej admrtr- 
śtracii lwowskich teatrów, iMejskich i 
na metody w a 'k i o  poglądy, jakie sio 
w  tycłi siarach zagmeźdz5ly.

Zdaniem tsłsaeir. sprar.n Iwoct ch te 
atrów  miejskich nie została Bynaj­
mniej załatwiona definijl ywnie uchwa­
lą Rady miejskiej z  17 czerwca powie 
rzającą kk tow ific tw o  tych teatrów p, 
Barwińskiemu. Stworzono tviko nowe 
jednoroczne prowizm.nm. Silne poczu­
ciem. że dz;ał? w  sprawne słusznej i 
godziwej, pasmo nasze, opwrające się 
nadal na wysoc< wartosciowem 
wspólpracownictw ie dotychczasowego 
naszego referenta teitralnego, z które­
go staira&ńskiem zsoł m aryzowata się 
opinja najkulturaiiiifc-jszych sfer fiasze- 
g(> miasta, prowadzić bodzie dalej z 
ea tą energją walkę o ożyw ienie św ie­
żymi prądami kultury zachodniej zatę­
chłej atmosferi prowwcjonaltzmu i fi- 
listerstwa, w  której pogrążyio  teatry 
miejskie 9 członków Komisji Teatralnej 
i 42 członków Tym czasowej, kończą­
cej już na szczęście swój o wisie za 
dmgi żyw o t Rady Miejskiej.

Uchwała tych panów, będąca prowo 
kuc ja kulturalnej opinji i poważnej pra­
sy lwowskiej, uwalnia nas od tej aż 
przesadnej życzliw ości dla ieatrów

miejskich, która kazała naszemu refe­
rentowi zamilczać wszystko, co było 
zle i rażące, a skrupulatnie w yszuki­
wać i m ożliw ie jak najkorzystniej na­
świetlać wszystko, co rnóało choćby po 
zór rzeczy  udatnej. Postępowaliśm y 
tak dotychczas, byle tylko nie w p ły ­
w ać na zmniejszenie się frekwencji w  
teatrach miejskich, wiodących sucho- 
tniczy żyw ot. Uchwala większości Ra­
dy Miejski,ej dow .cdia nam, że ta, me­
toda nasza była niewłaściwa bo na­
szej pobłr żiiwości dla teatrów miej­
ski ii użyio jako jednego z argumen­
tów  do jk)zostawienia ich nada] na ni ­
zinach maraizmu i szablonu. Odtąd po­
stawa nasz? w obec tych teatrów  h ę ■ 
dzrje inna. Jesteśmy upoważnieni prze: 
naszego referenta teatralnego do o- 
św iadczenia jż w  przyszłości, pozosta­
jąc oczyw iście w  granicach krytyki 
ściśle rzeczow ej i jak. najbardziej spra­
w iedliwej, w ytykać będzie z  całą

otwartością i bezwzględnością -wszy­
stkie braki i w ady, bo okazaio się, że 
to jest jedyna droga, wiodąca do rady­
kalnej naprawy obecnych niezdro­
w ych  stosunków’ teatralnych, P  w ice­
prezydent ChJam.taez nie będzie już 
mial sposobności —  jak to uczynił na 
posiedzeniu Komfisj: Teatralnej z 10
bm wytknięcia proh Kozłek, emu jako 
niekonsekwencji tych zresztą bardzo 
szczupłych pochwal, skierowanych 
pod adresem p. Barwińsklego jeszcze 
za czasów dyrekcji p. Czarnów śktego, 
pochwał, o których p. Chlammcz do­
brze w iedział, że b y ły  podyktowane 
szczególną życzliw ością p. Kozickiego 
dla teatrów' miejskich i —  powiedzmy 
otwarcie —  jego dobrze w  sferach te­
atralnych znanem i cenionem —  zbyt 
dobrem sercem.

Na tern zamyKamj ostatecznie wszel 
ką polfctnikę w  sprawce przesilenia te­
atralnego.

Cztery lata spisku.
■ Wydajwenia raatowę srają się zn>  
zimiśałe doptero wfceuy. kiedy w  ich 
ocenie uwzględnia się perspektywę 
wtszystK&ugo, co aaszło u- obozie P i ł ­
sudskiego w  ciągu ostatnich lat czte­
rech. Fateteti: wnęc jest niezoitym, że 
Piłsudski, ciKrciaz v r r. 1922 zrezy­
gnował z  postawienia kandydatury 
swej na prezydenta, rńe zrezygnow ał 
z  ainLffcji i wszystko, co później w  
jego  immeoiiu zrobiono, mralo na cetlu 
wyłączn ie dogodzenie tym ambicjum 
Gd,y Picsuoski przenaosu sie do Sule- 
jówdea wystąpili z wr^-ska Sław ek, 
Kierukowsku, Diugoszewski Abraham, 
a zrobili tak w  tym celu, by móc się 
bez przeszkód poświęcić sprawie u- 
grmhowarasa spisku w  wojsku ł orga- 
niza.cjact

l^obot? tych w oazów  spisku była 
o  tyóe irf<«t>y»ofla, że -ozw. piłsudczycy 
ar-ardi w  swym  ręku stas^o-wiska. de- 
cyikijące o  awamsach, orderach, prze- 
TosśejŁa&a, diarmowycn przcuazaacn 

Badtziaa też spiskowcy w-suitek 
tego apetyty asysto materialne, zu- 
ip^fciie sóemłd nte dłłatejąc na pobudki 
k tetw ej lw tary; oricerowie często 
tym w zgiędom  maaęrjainym ihegali i 
pruystępowBii óo spisku; pruizra doń 
część o%:«ró'v b. armii rosyjskiej, 
naeznaoziiu ilość b. armii austriackiej, 
ieśh zaś chodzi o stanowisko oficerów 
legjiOBiuwych, to  wśród nich irastąpik) 
rotzdw* jenie, bo ci dla któiyoh ha­
słem by*a nie osoba, lecz dobro pań­
stwa.. (to spiski nie poszr; w ystarczy 
tu wyarBer^ć naaw îstai Grim ata-Sko- 

KroouSeowskrego, Kul feta, 
Modelskieg^ Porw»tta, Zawadzlneyo, 
za któiuma stało wielu wielu offico 
rów .

Spiskowcy tiscenloowali próby za­
machów niejednokrotnie; do nich np. 
U iieży  autorstwo uozruchów krakow­
skich w  r. 1922, oal zręgatfrzowali 
awantury cegoroczr/j w  Kaliszu, R^ło- 
cłaiwiku i Lubhito. Zdecyaowany je­
dnak cłwadtter rmafo do aiero „ofidr 
rowam e ‘ szabół PdlstklskienEi przez 
Dreszera Od listopada r. ub. odby- 
w r ły  się nieu^tairue zjazdy orgjuiza- 
c »  spłskKyyych, stosować zaczęto ter­
ror w  stosunku do przeciwników, u- 
stkiiąc ;©dnoicześini"’ w o iągm ć do or­
ganizacji wojsko, czyniąc pierwszą 
próoę w  kiBrjBKkii skajptowania m. i. 
puik. P:ur7kkrwiC23ć k lóry jak najka- 
tegorycmuęej odmówał.

Z istrtJejącegG sttanu rzeczy dobrze 
zdaw ał sonie sprawę rair.ister wo-ąiy, 
gon. Sikorski który byrtby umiał upo­
rać się ze spiskiem, gdyby nie to, że 
nie udzielono mu w e wdaściwym cza­
sie papoioia i wskutek tego ods r.nęto 
od w ła d zy ; pewmr* koła nie miały do 
gem. Sluko^sikięgo zaufania:, najg lów iie j 
szy,n jego błędem było, że łudził się, 
iż  uda się „piłsudczyznę11 ugłaskać 
poftityką odznaczeń orderowych: 
phciajt on w  ten sposób przyw iązać 
piłsudczyków do państwa i obudzić 
izamaDowame obowiązku. A L  z tego 
błędu Sikorski w y lec zy ł się już w  li­
stopadzie r. uo. i zorientował się, że

otoczony jest Lcźm i, Którzy Lśe służą 
państwu, lecz Pi Iśudsktttru; w  takich 
zaś warunkach nieutrzynnanie gen. 
Si'koi skic®o na staaowisicu ministra 
wji:3jnyr za wszelką cenę musiało się 
pomścić.

Gdy ministrem wojn j został gen. 
Żeligowski, sprawa spisku szybko po­
sunęła snę naprzółd. ponieważ minister 
ten był najpowc-lniejszem narzęozćem 
w: rękach Piłsudskiego. T o  też w  tym 
okresie prźyszlo  do ważmych decyzji, 
Hostamowdoiio ntiasrowicie — wobec 
nieudania się próby zamachu w  listo­
padzie —  urządzić go 19 marca. U- 
dzuait tmeli wziąd wojsko, pi zysprso- 
bietiK w ojskowe (którego kursj7 od­
b yw a ły  srję właśnie w  W arszaw ie) 
Strzelec i osadnicy wojskowi; posta­
no otooto „iść na W arszaw ę11. JeśL i 
tym  razem pian zamachu nie ndaż się, 
zawdzięczać to należy 'ajpierw roz- 
wdązanłu kursów przysposobienia 
przez gen. Malczewskiego, następnie 
imeprzybyoit. w  kości pożądanej spi­
skow ców  z psowincji (Surzelca i osa­
dników); trzeba tu "aznaczyć zre­
sztą że Smzełec prowincjonal ry miał 
co  do zamachu poważne zastrzeżenia 
f gocz ify  się nań tytko od.dzłab/ oko- 
mufiń;zcrwaiK

Rozczanowain1 co do Drga lizaćji spi- 
śtoowcy g łów ny caęźar aseji przeno­
szą na wojsko; epizodami z tego o- 
•Icresu jest wznmankowaue już ofiaro- 
vame pr zez Dreszoi'1 szabel w  Su- 

lejów lci hib Jternoas6r«cja na cześć 
Skierskego; do udziału w  niej w idu 
o ficerów  zmuszono terrorem. rI’ermin 
nowtegio zamachu wyznaczono na 3 
mąja pragną-, skor^y-stat ze zgr>ma- 
mzenu) z powodu święta narodowego 
wojsk i Strzeic?; miał się on rozpo­
cząć odczLtamjei, przez Dreszera od- 
p.jwiediraej deklaracji. I temn zarn-a- 
cijowS uaało siię p r "  (szkodzić, bo ko­
menda mtiadia, dow iedziawszy się, że
1 p. szwoieżsrów', 21 i 36 p. picclioty 
otrzymamy rozkaz by na dzień rew y 
w yszły  z  ostrą amunicja, wydala po­
lecenie. by wszystkie vnne oddziały 
rówm eż zabrały ostre ładunki.

Wcfoec tego przesunięto datę na 
dziref. 12 maja, a pośpiech m otywo­
wane później i le-m także, że nie 
chciano dać nńn. Malczewskiemu cza­
su ua o  zeprowae retrwe sanacji, armji. 
Na dzk-ii tein ściągrięto, jak wiadomo 
oddane Piłsudskiemu oddziały pod 
W arszawę, mówiąc im, że idą uwol­
nić stołicę oa '"ormmSstów; aby nme- 
szkotffiwić oddziaiy, wierne przysię­
dze żołnierskiej, zarządzono wyjście 
podchorążówki do Rembertowa, co 
się zaś tyczy' 30 pp., to ponieważ naj­
łatwiej rnu było działać przy przej­
ściach do Warszawy', mdaf ou r.a ten 
dzień objąć wmrrę garnizonową sto­
licy, czyli rozprószyć swe siły no ca­
lem mieście dla pilnowania różnych 
urzędów i instytucji wojskowych. L i­
czono, że tym  razem plan się pow ie­
dzie. źe gdy Piłsudski pokaże się na 
moście, stolica podda mu się w ciągu

najwyżej dwu godzśr. że zaaresztuje 
on Prezyoc-nta, rząd i in.

W iną min. M alczewskiego, jak zre­
sztą całego rządu, winą komendy 
miasta b y fo  że me wieizowo. iż P ił­
sudski w aży saę wojska użyć. nic w y  
dano odpowiedTtich zarządzeń, które- 
by od razu bunt zlikwidowały..Tedy rem 
usprawiiedliwieniem dla rzadn może 
tu być faikt, że nyyziad w ojskow y i 
polityczny znajdował się w ręku pif- 
;sudczyzry, to też wskutek tego pe­
wne wiadomości o marszu pułków, 
■prowadzonych przer zbuntowanych 
oficerów , doszły do rządu dopiero w  
ostatnim dniu. J. W .

Zapowiedź.
W  związku z  wiadomościami, że na 

wypadek nieucbwalenia przez ciaia 
ustawodawcze projektowanych reform 
Konstytucji, po ia łuy się do dymisji nie- 
tydko gabinet prermera Bartla, ale ustą 
p.łby także Prezydent Mościcki, warto 
zapoznać się z  opinją organu najblższ- 
go tw órcy m ajowego zamachu. Miano­
w icie warszau siei „Kurjer Poranny11 
już w  artykule z przed kilku dni, arty­
kule noszącym tytuł „P ro jek ty rządo­
w e i szemrania lew icy11 tak; kreśli dal­
szy bieg r z e c z y  „Sejm oczyw iście, 
ma formalną możność odrzucenia tych 
ustaw, które, jak każde dzieło ludzkie, 
im-gą być krytykowane11.

Ale „Sejm —  a zwdaszcza lewica 
sejmowa —  musi się jednak bardzo po­
ważnie zastanowić nad kon ;ekwenc;a- 
mi wykorzystania jeszcze „in articulo 
mortis11 —  przeciwko rządowy majo­
w ego  pizelomu —  tych przywilejową 
jakie nadaje konającemu Sejmowi kon­
stytucja marcowa Nic łatw iejszego 
zapewne, jak skłonić rząd Kazimierza 
Bartla do ustąpienia, a Prezydenta 

Mościckiego do rezygnacji B y łby  to 
jednak —  rztcz  jasna —  powTrót do 
stanu rzeczj z dnia lo  maja11.

Na ten wypadek „kurier Poranny11 
w idzi dwie ewentualności, że albo le­
w ica będzie musiała pogodzić się z 
Bnińsłdm i W itosem, albo też błagać
0 rarunek marsza ika Piłsudskiego. Są 
to jednak jak widać z całego toku ro­
zumowania organu zamachu majowe­
go, tylko retoryfczne ewentualności, 

przeznaczone do przekonania lewacy.

Ewentualność istotna znajduje się da 
lej i została sformułowana jak nastę­
puje:

„G dyby lewica sejmowa nie zdecy­
dowała się ani na jedno, ani na drug e
1 gdyby stanęła z uporem pod swojem 
hasłem „pogłębiania' rewolucji1-, w y ­
tw orzy łaby nietylko stan ,ex-lex11, ale 
gorszy od niego stan „bezw ład11, w' 
którym wśród powszechnego chaosu 
o żadnych legalnych przywilejach sej­
mowych takie już nie byłoby' m owy i 
w  którym by jedna tylko armja była 
czynnikiem trwałym  i solidnym11.

Jest to przypomnienie, aż nazbyt w y  
raźne, że żyjemy w  OKresie dyktatury 
wojskowej.

NADESŁANE.

(2a tę rubrykę Redalkc.ia nie odpowiada.)

m  im  K!t raisiEi
jak tańczy najsławniejszy w Europie 

D u e t  T a n e c z n y  JpHón

K a m iń ska  i G ro n o w sk i
t o  s p ie s z  d o  V, T*V!

R E U A IS S A N C E
gdzie duet ten bedzie występował jeszcze 
tylko K y ó t l t i  c z a s ,  prócz tegc produ­
kują się w „J k e n a is s a rL c e * *  leszcze 

inne pierwszorzędne siły artyczne.

Kuchnia smaczna i z d r o w a .  
Obiady na ś w ! e ż e m  mailu.
Nowy zarząd rutyrowanego k u c h m i s t r z a .  
P i e r w s z o r z ę d n e  trunki k r a j o w e  i zagraniczne’

• A r !  Dancfnr famiHjry. B k H i
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Gościnny występ Adama Dltia- 
ra i Olgi Idufoway wFauMe,

Zapowiedidinay występ niezrównane 
|ro artysty' Adama Dądura i jego córki 
O lgi w Fauście spiaw il, iż  na parę Gm 
bilety by ły  już rozsprzed.ane i w ;ele 
osób z zawodem odeszło od kasy.

L w ów  z dawnych lat pamięta św ie­
tne w ystępy Dicku a i/ wie, żc jest on mi 
strzem sztuki wokakio-scenicznej I 
tym  razem artysta ś w ię c i p raw dziw y 
triumf, jak zawsze imponując świtną 
szkolą i głęboką kulturą muzyczną. 
Ze  sceny przemawia! geniusz ludzki, 
szturmem porywając w id zów  z padołu 
„zjadaczy cbłeba“  w  sfery głębokich 
doznań i przeżyć. Bo też trudno do­
praw dy o iaealniejszą kreację Mefista,
0  bardziej skończony j ysunek góry, —  
w iększą pełnie wyrazu —  przez zespo­
lenie ogromnie bogatej skali środków 
artystycznych, prześwietlonych głębo- 
kicm zrozumieniem i odczuciem od twa 
rżanej postaci. Na gorące żądanie pu­
bliczności artysta powtarzał brawuro­
w o  odśpiewaną arję „złotego cielca“ , 
dając jej maxhrium plastycznego w yra 
zu i sugestywnej siły.

Jednocześnie w  roli M ałgorzaty w y ­
stąpiła córka wierni ego artysty p G i­
ga Didurówna —  obiecująco zapow.ia- 
dającą się na przyszłość.

Doskonałe warunki sceniczne łączy 
Z dobrym i oryginalnym w  timbrze 
materiałem głosowym , który nie jest 
jeszc-ze wprawdzie całkiem w yrów na­
n y  i technicznie opanowany, ale posia­
da sątny dolny rejestr,-.-.miękkie soczy­
ste medium, natomiast górne tony w y ­
magają jeszcze oszlifowania i większej 
ścisłości intonacyjnej, na co zapewne
1 trema w yw arła  swój w p ływ  przemo­
żny. Młodej śpiewaczce można roko­
w ać przyszłość, zw łaszcza gdy uwzglę 
dnimy świetna szkołę i kierunek sce­
niczny pod którym pracuje.

Faustem był p. M. Salccki, który 
niestety i głosowo i scenicznie nie spro 
stał zadania. W praw dzie młody' ten 
śpiewa!: posada zadatki wokalne i mu 
zycznc, o •-ozwisuecin ich jednak zade­
cyduje dopiero dalsza schdna i w y ­
trwała praca.

Z pozostałej zw yk łe j obsady w y ró ­
żniał się p. Schutz —  jako Walenty. 

D yrygow a ł p. Zima.

Opera .Faust na naszej scenie rów ­
nież gwałtownie domaga się: nowej

szaty scenicznej, zmiany szablonu re­
żyserskiego, odpowiedniej obsady dro­
bniejszych ról, jak również i zr iorm or 
wania pożałowania godnego baletu.

Witold Friernann.

II,

Jak wśród malarzy i grafików po­
szczególni artyści uprawiają różne pola 
tematów, tak samo i fotografow ie jedni 
są znakomitymi portrecistami pań peł­
nych wdzięku, drudzy wolą charakte­
rystyczno oblicza męskie albo typy lu­
dowe, inni tw o izą  nastrojowe w idoki 
przyrody lub malowniczą architekturę 
a inni znowu komponują postacie i gru­
py allcgoryczne.

I rzadko który artysta opanowuje ró­
wnie doskonale dwie różne dziedziny 
Ba, jeżeli się szczęśliw ie zdarzy, że 
fotograf jest równocześnie dobrym ma­
larzem, to zupełnie odmienne dzieła bę­
dzie tw orzy ł w  obu gałęziach sztuki.

W  tym w zględzie osobistością bardzo 
interesującą jest Dr, Henryk Mikolaseh, 
który w  tegorocznym salonie w s tą p ił  
z własną zbiorowa w ystaw a fo togra fi­
czną, obejmującą około stu dzieł, od lal 
jego początkowych aż po czasy osta­
tnie.

Jako fotograf upodobał on sobie prze­
de wszy stkiem dziedzinę portretu, w 
której jest mistrzem niezrównanym, 
stającym godnie w szeregu pieiwszycb 
sfew  europejskich. Podobizny traktuje 
zw yk le  szerokiemu głębokiemi tonami 
swych oleotypij i plansz gumowych.

Natomiast jako akwarelista odtwarza 
niemal w yłączn ie życie naszych zw ie - 
jzą t na tle 'naszych lasów i łąk, śnie­
gów' i wód. Zapalony nemrod, dnie całe 
spędza na podpatrywaniu ruchu 5 oby­
cza jów  najpłochhwszych mieszkańców 
ostępu leśnego'')- A  owocem tych sfu-

Podalismy już w  depe.ncacb teksi 
rządow ego projektu ustawy zmienia­
jącej i uzniipetokwącej Konstytucję R ze 
czypospoite j z dn. 17 marca 1921 r. 
Poniżej przytaczam y pełny tekst od­
nośnych artykułów konstytucji pc 
wprowadzeniu cio nich zmian i uzu­
pełnień w  mj'śl projektu rządowego. 
Ustępy wydrukowane tłustym dru­
kiem są obecnie śwaeżic w prow adzo­
ne; w  nawiasach, podajemy tekst do­
tychczasowy.

Art. 25.

Prezydent Rzeczypospolitej zwołu­
je, otwiera, odracza i zamyka sejm i 
senat.

Sejm wi ni en być zw ołany na pierw­
sze posiedzenie w  trzeci wrorek po 
'dniu w yborów  i corocznie najpóźniej 
we wrześniu (w  październiku) na se­
sję zwyczajną celem uchwalenia bu­
dżetu, startu Liczebnego i poboru w o j­
ska oraz innych spraw bieżących.

Prezydent Rzeczypospolitej może 
zw ołać sejm w  każdym czasie na se­
sje nadzwyczajną w edle w łasnego u- 
znania, a na żądanie bezwzględnej 
większości ustawowej liczby posłów 
winien to uczynić w  ciągu 30 dni (3. 
winien to uczynić na żądanie jednej 
trzeciej ogółu posłów w  ciągu dwóch 
tygodni).

Inne wypadki zebrania się na sejm 
na sesję nadzwyczajną określa Kon­
stytucja.

Odroczenie wym aga zgody sejmu, 
jeżeli ma być w  ciągu tej samej sesji 
zwyczajnej powtórzone, lub jeżeli 
przerwa ma trwać dłużej, niż 30 dni.

Sejm zwołany w e  wrześniu na se­
sjo zwyczajną będzie zamitnięty po 
upływie czterech miesięcy od dnia 
złożenia przez rząd sejmowi projektu 
budżetu. Jeśli w  ciągu tego czasu bu­
dżet państwa nie będzie uchwalony,

projekt budżetu złożony przez rząd 
uzyskuje tnoc ustawy (art. 4) i bę­
dzie ogłoszony w  Dzienniku Ustaw' 
jako rozporządzenie Frezydenta.

(Sejm, zw ołany w  październiku na 
sesję zwyczajną, me może być zam­
knięty przed uchwaleniem budżet-i).

Ant. 26.
Prezydent Rzeczypospolitej ro/wią- 

żuje sejm i senat wskutek uchwały 
sejmu lub senatu powziętej większo­
ścią dwóch trzecich głosów przy o- 
becności połowy ustawowej liczby 
posłów względnie senatorów.

Prezydent Rzeczypospolitej może 
rozwiązać sejm i senat na wniosek 
rady ministrów.

Orędzie rozwiązujące sejm i senat 
podpisuje prócz Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, prezes nady ministrów i 
wszyscy ministrowie.

Wybory odbędą się w  ciąga 120 
dni od dnia rozwiązania, termin ich 
będzie oznaczony w  orędziu Prezy­
denta Rzeczypospolitej o rozwiązaniu 
sejmu i senatu.

(Sejm może się rozw iązać mocą 
własnej uchwały, powziętej w iększo­
ścią dwóch trzecich głosów, przy o- 
bccno.śoi D o ło w y  ustawoy/hj liczby 
posiów. Prezydent Rzeczypospolitej 
może rozw iązać sejm za zgodą {rzęch 
piątych ustawowej liczby członków 
senatu.

Równocześnie w  obu wypadkach z 
samego prawa rozwiązuje się senat.

W yb ory  odbędą się w  ciągu 90 dni 
od dnia rozw iązania; termin ich bo­
dzie oznaczoify bądź w  uchwale sej­
mu, bądź w  orędziu Prezydenta o 
rozwiązaniu sejmuj.

Art. 35.

Każdy'- projekt ustawy, pt/,#z sejm 
uchwalony, będzie przekazany sena­
tow i do rozpatrzenia. Jeżeli senat nie

djów  są subtelne, równie delikatne w  
nastroju barw jak i w  rysunkowe szcze­
gó ły  bogate akwarele, zbliżone tonalnie 
do najlepszych d rzew orytów  japoń­
skich. i dziwne to przeciwstawienie, że 
aparatem fotograficznym, który przez 
ogol nim się posługujący bywa w 
dzicjnie nadużywany do zbierania na 
kliszy tysięcznych, diobnyoh, błahych 
:t zbednycn szczególików, nasz artysta 
daje w ielkie uproszczone powierzchnie, 
a w  dziele odrccznem zapuszcza sie z 
w ielką wnikbw,ością w  opracowywanie 
interesujących szczegółów , składają­
cych się na zharmonizowane, jednolite 
całości.

P raw dziw ie  żałować należy że 
wskutek przeoczenia pierwszej formal­
ności nie doszła teraz do skutku w y ­
stawa dzieł malarskich Henryka Miko- 
Iascha. Dałoby to inteligentnemu L w o ­
w o w i możność bardzo ciekawego po­
równania obu dziedzin twórczość: tego 
niepospolitego artysty i ogarnięcia ca­
łokształtu jego sztuKi

Na razie w ięc musimy poprzestać na 
obcowaniu z utworami fotograficznemu. 
Ileż materiału do pouczających spo­
strzeżeń! Z chronologicznego przeglą­
du plansz bije w  oczy fakt, że uprasz­
czanie, poszerzanie techniki, ow o pomi­
janie szczegółów , przychodzi z biegiem 
Łat i rozw ija się zwolna. Spojrzyjm y na 
utwór jeden z najdawniejszych „Las po 
deszczu1' (N r 24) albo jeszcze m p. na 
„Prut pod Jarnną" (Nr. 2) pełne drobia­
zgow ej rozmaitości i porównajmy je z 
planszami krajnbrazowemi z  r. 1*925, 
fczer«ho po malarski! trateiowanemi, a 
różnica wystąpi najjaśniej w  świecie. 
Tożsamo powie nam zestawienie por­
tretu m ężczyzny w  polskim stroju 7 ta • 
kiemi szczytowym i dziełami sztuki jak

*) Plansze p. t. „Krogulec11 „Pliszka 
nuoda“ , „Gawrofj“ i „Ryś'* padają cząstKę 
obserwacyj, utrwalanych drogą loiogiafl-

czng. Niejeden z czytelników  pam ięta w t  
przem iłe „G ronostaje11, „Dzikie kaczW ‘‘ j 
Inne.

„E w a " (Nr. 29), lub „Dama z papieio- 
sem ‘ (N r . 42). w  których szczegóły są 
najzupełmej podporządkowane wielkiej 
lim? kompozycyjnej.

Nhe sposób też nie spostrzec, że ambi 
cja autora Każe mn co iaz bardziej uni­
kać retuszu. On, maharz, nie chce pę­
dzlem malarskim dotykać plammy C zy ­
stą techniką f >lograficzną chce dojść 
do ostatniego etapu dzieła. T kiedy np. 
w  portrecie Henryka Melcera (Nr. 34 ) 
zarysowuje odręcznie kon+nr jego 11- 
brama, później ową wolność artysty­
czną zastopuje ęwobodnem „sfumato", 
czego doskonałymi dowodem np. św ie­
tna guma nt. „Garnki" (Nr 63), a rcy­
dzieło harmonizacji tonów’.

Barwność eksoonató\v płynie szere­
giem plansz gumowych na tematy kra- 
joobrazow e pełne wuziękn i mocy, oraz 
rzędem fotografii tr jjbarwnych ujmują­
cych przeważnie t zw. naturę martwą

Określenie wielostronności artyzmu 
naszego artysty miałoby wielką lukę, 
gdyby się z  najwlękmiem uznaniem nie 
wspomniało jego twórczości na polu 
kompozycji fantastycznej, którą w  ob e­
cnym zbiorze reproze.nti.ia przejmujące 
. W idzen ie11 (Ni 61) i najmdsza „Cm a" 
(Nr. 60).

Zbiorowa wystawa dzieł Henryka 
Mikolascha ma charakter z  lekka jubi­
leuszowy. Jednak me moją będzie rze­
czą opisywać pracow ity życiorys tego 
zasłużonego protagonisty sztuki foto­
graficznej w  Polsce Nie mnie przypa­
da chlubić jego podziwu godna, nieznu- 
żoną energię w  szerzeniu w iedzy  foto- 
gralicznej, co nieustępliwie czynił w  
charakterze założyciela i prezesa L w o ­
w skiego Totvarzysi\va Fotograficznego 
oraz docenta fotografii dokumentarnej 
i artystycznej na Politechnice L w ow - 
sldej. N ie ja będę liczył i wym ieniał 
dzieła, które drukiem ogłosił, ani arty­
kuły w  fachowych czasopismach za­
granicznych 1 naszych, ani odczyty

podniesie w  caągn ,T* dni od dnfe <
ręczenia mu uch?wtiło_Teg» projfckti u~ 
staiwy żadnych przeciwko niema za-* 
rzutów —  Prezydent Rzeczypospoli­
te:; smrządzi ogłoszenie ustawy. N? 
wniosek senatu Pnezyćwt' Rzeczyjpc ■* 
spoUfcej ihioże zarządzić pgłoszętste h~ 
s taw y przed upływem 30 dni.

Jeżeli senat postawowi p io jek t u- 
clrw&ikffly prze? sejm, zmienić lub od­
rzucić. powinien zapowiedzieć to sei 
lirowi w  ciągi pow yższych  30 dni, a 
najdalej w  ciągu następnych dra 30 
zwrócić sejmowi z propomowsanemś 
zmiiamanr

Jeżcli sejm zmiany, przez senat 
proponowane, ucmwiali zw ykłą  w ię­
kszo śdą ” .'2® głosujących —  P re zy ­
dent Rzeczypospolitej za iządz' ogło­
szenie ustawy w  ni zmieni u, ustato- 
nem ponowną nclrw-ałą sejmu.

Prezydent Rzeczypospolitej może 
w  ciągu dni 30 po otrzymaniu uchwa­
lonej ustawy zażądać w  mnotywowa- 
nein orędziu ponownego jej * o/patrze­
nia. Jeżeli sejm zwrócona ustawę 
ponownie uchwali bez zmian bez­
względną większością ustawowej li­
czb y  posłów, Prezydent R zeczyp o ­
spolitej zarządzi jej ogłoszenie.

Art. 38a.
Prezydent Rzeczypospolite- wład­

ny jest w  czasie- gdy sejm i senat są 
rozwiązane (art. 26), lub gdy manda­
ty posłów 1 senatorów wygasły (art,
11), aż do cnwiii ponownego zebrania 
się sejmu i senatu wydawać rozpo­
rządzenia z mocą ustaw' w  przedmio­
tach zastrzeżonych ustawodawstwu; 
rozporządzenia te nie mogą jednak 
dotyczyć zmiany Konstytucji,

Ustawa szczególna może upoważ­
nić Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydawania takich rozporządzeń w  
czasie gdy sejm jest zamknięty (art. 
25).

Rozporządzenia te bąda wydawane 
z powołaniem się na niniejszy arty­
kuł Konstytucji na wniosek rady mi- 
Eistirów i podpisane przez Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, prezesa rady mi­
nistrów i wszystkich ministrów, oraz 
ogłoszone w  Dz. Ustaw. W  rozporzą­
dzeniach wydanych na zasadzie m i . 

stawy szczególnej ua'| fy nadto no- 
wołać tę ustawę.

których liczba chyba setkę przekroczy­
ła. ani w ystaw y, które organizował, 
ani odznaczenia, które zdobył w  św ie­
cie. A uczniowie Jego, którzy dziś sa­
modzielnie pracują, niech się porachują 
sami.

Nie będę też omawiał stosunku tego 
dziwnego artysty do dziedzin wiedzy" 
ścisłej, przedewszystkiem cheniji i fi­
zyki ze szczegółnem uwzględnieniem 
optyki.

Pozw o lę  sobie tu tylko określić roz­
piętość czasu, w  którym pracował i 
tw orzy ł dr, Mikolaseh! P ierw sze dzieła 
jego datują sic z r. 1854, owej przedpo­
topowej epoki, kiedy to amatorzy' sarni 
musieli, sporządzać klisze i odpowiednie 
papiery Od tej chwili przechodzi on 
cały w ielki rozw ój techniczny sztuki 
fotograficznej nie jako pilny samouk, ale 
jako twórca indywidualny', kroczący V- 
pierwszyni szeregu On p ierw szy w  
Polsce opanował technikę gumową i 
pigmentową, on wprowadza u nas pro-’ 
ces olejny', propaguje bromoieje i prze- 
tłoki. On. jeden z  niewielu w  Europie 
doszedł do doskonałych w yn ików  w  
dziedzinie barwnej 'fotografii, czego naj- 
dowodniejszym przykładem jest choć­
by klejnocik p t. ^N ieb ieska flasza". 
S łowem  me było techniki którejby Dr. 
Mikolaseh zaraz nie wypróbow ał i nie 
opanował. Stądto niejedno dzieło nosi 
cechy eksperymentu technicznego i ar­
tystycznego. ,

Do skreślenia duchowego portretu 
tej chluby nasze! kultury, me mam peł­
nej kwalifikacji. Sądzę jednak, że w o l­
no mi z ło żyć  zasłużonemu przodnwni- 
kowń i senjorowi polskich artystów  w  
dziedzinie fotografii, proste i szczeni 
życzen ia: „Ad multos annos" i zapew ­
nić go, że Jego praca i działalność po- 
więKSzyły wybitn ie skarbiec duchowy 
miasta naszego i O jczyzny.

Ignacy Dreyler,



„ • s i ł y  \v i l - P O L S K IE " n r . n .  Z u fna c z e r w c a  iv _ c .

E 5 łd z w >  w y & m e  na r a s a  
dzle irftKejszcjo artykułu traci moc 
obowiązującą, jeśli go nie złożono 
jefrnowl w ciągi dni 15 po ponuw- 
- i m  z eb ran iu  s ię  se jm u .

# * ** A K'
Ponadto wTjuowaiiza się następują­

ce pŁzeętiisy puzeosaiowe (art. 5 pro-

Sesja zwyczajna bieżąca będzie za- 
tknięta dnia . . . hpca 1926 r. ze 
skutkiem prawnym, pi zewidzianym 
y? ark 1 p. 3 niniejszej ustawy.

Na czas do dnie 31 gnirtnia 1927 r. 
upoważnia się Prezydenta Rzeczj po- 
.rpołitej do wydawanie rozporządzeń 
na zusadzie an. 38-a Konstytucji, gdy 
ś e j»  będzie zamknięty.

Szkarlatyna
w Lwowie.

Szkarlatyna trwa we Lwowie, od 
zeszłorocznej jesieni ze średniem na­
pięciem i minimalną śmiertelnością. —  
Ponieważ rówjiocześrtte wystąpił w  
naszem mieście ze znacznein’ natęże­
niem kur, (odra), chorobo zupełnie lek­
ceważona przez ludność, wskutek tego 
zdołała lekka szkarlatyna ujść rozpo­
znaniu lekairsKiemu i w y tw arza ły  się 
nieustannie nierozpoznane ogniska 
szkarlatyny. Stan ten trwa praw ie bez 
zmiany obecnie. Fpiderrija kuru.zmniej­
szyła się, a raczej ustała zupem e —  
natomiast lekka nawet szkarlatyna 
wym aga izolowania chorych dzieci 
przez całe sześć tygodni w  szpitalu i 
wskutek tego nastąpiło przepełnienie 
oddziału szkarlatynowego w  zakaź­
nych pawilonach lwowskich.

Przepełnienie to powiększa znaczna 
ilość chorych dzieci przysyłanych 
przez starostwo lwowskie do leczenia 
w  szpitalu lwowskim. Ulegają zakaże­
niu głównie dzieci w  wieku przed­
szkolnym. dzieci w  szkołach dostar­
czają minimalnej ilości chorych.

Wobec tej sytuacji postanowił magi­
strat w e  w torek celem powstrzymania 
w ytw orzen ia  s\ę epidemii szkarlatyny 
w  mieście o tw orzyć  w iasny szpital dla 
szkarlatyny w  barakach epidemicznych 
na Janowskiem. Szpital ten, urządzony 
bardzo znacznym kosztem, odpowiada 
pod względem  wyekwipowania w szel 
kun wyme-goin komfortu szpitalnego i 
przedstawia dla fachowców  objekt go­
dzien obejrzenia. W ątp liw e jest, czy  
którekolwiek miasto polskie może po­
szczycić się równie wspaniałym szpi­
talem. Kierownictwo szpitala pow ierzy  
;o miasto prymarjuszowi pawilonów 
zakaźnych, opiekę nad chorym spra­
wują te same siostry', które opiekują 
się chorymi w  pawilonach zakaźnych, 
zarząd miasta ofiarą znacznych fundu­
szów  zapewnił chorymi możliw ie ideal­
ne warunki leczenia się w  barakach 
raiejsk cb. Dla ozdrow ieńców  utworzo- 
ro  osoory ogrod dla zabaw na wolnem 
powietrzu.

Szpital miejski otwarty’ zostanie w  
środę • '

Z rucho wydawniczego
ETBTJOTEKA TYGODNIOW A, PODANA 
PRZEZ KSIĘGARNIĘ B. POLONILCKIFGO

NusbŁjni H. dr, preL: Filozofia medy­
cyny. 7.50.

Wilczy liski J. dr.: Zarys zoologii ze
szczególnem uwzględnieniem pasożytów 
człowieka, z 162 rys. 8.80.

Schure E.: Od Sfinksa do Chrystusa. 
Ewolucja bóskośd. 7.—,

Popaoj Gimnastyka rytmiczna. 4.— . 
Tuwim J .; Słowa we krwi. 4.—•.
Diejs O. prot.; Podręcznik chemji orga- 

ti,cznei. 10.— .
Tuwim J.: Listy. 2.— .
Watra.przewłockl ,T.: W  słoneczne iutro. 

1.80.
Siediecki.Grzymała A .: Cud Wisły. 5.— . 
Stateczny E, O.: Żywot Sw Franciszka 

z Asyżu. 6.50. '
Słeiner R. dr. Kronika Akasha, wtajemni­

czenie w  odwieczny pamięć wszechświata. 
4.—.

Romer E.J Wedle stawu g-onla, W  pań­
stwowej Dolityce gospodę: czci- J.— ,

W iadom ości bieżące.
Lwów, 1Q czerwca 1925.

TEATR WIE! K i!
# 1

Suoota, 19 bui. „Papa się żeni". Gość. 
wy stęp Jerzego Leszczyńskiego.

Niedz e,a, 20 bm„ o  JM  .Tosca . uość 
występ Hanny Mralskiej i Adama Didura.

Póiae_zrałe5c, 21 bm. „Papa aę  żeni". 
Gi.sc. występ J. Leszczyńskiego. £
Wtorek, 22 bm. „Cyrulik Sewilski1. Gość, 

w ysyp  Stanisława Tarnawskiego i debiut 
p. Anieli oclecańsJMe,.

<Oi J** 1
TEATR  NOW OŚCI:

Sobota 19 bm., ,.Orłow“ . Gość, występ 
Heleny Miłowskiej. ,

Niedziela, 20 bm„ o 7.30 „Jutro piisoda". 
Gośc. yAystęp J. Leszczyńskiego.

Poniedziałek, 21 bm. „Orłów". Gośc. 
występ Heleny Milewskiej.

Wtorek, 22 bm. , Papa się żeni". Go Sc. 
występ Jerzego Leszczyńskiego

t e s .t r  m a ł y .

Sobota 19 cze iw ca  Iliizaonis tyczny  
teatr U ferm iego

Niedziela, o godz. 4 przedstawienia dla 
młodzieży szkolnej teatru iluzjonistycznego 
Uferinicgo.

Niedziela, o godz. 7.30 pożegnalny w y ­
stęp teatru iluzjonisfycznego Uferiniego.

Poniedziałek, o godz. 7.30 „Dar poranka*1 
kotnedj., Forzana. (Premiera.)

Wtorek „Dar Poranka".
Środa „Dar poranka".

—  Towarzystwo PrzejacióJ Szaik Ptók- 
nycn, (w ioKalu przy ul. Dzle-duszyukich, 
Gmach Muzeum Przemysł.) Wystawa foto­
grafii artystycznej. '

W  Pałacu Sztuki na pi. Targów Wsch. 
od dnia 20 bm. Wystawa V. Hofmanna, 
„Piastyłci" z Poznania, K, Sichulskiego i 
ogólna.

i

Da P. 7 . Ptssffi w & Ja r ć ia  l
Zawiadamiamy. m  już rozpoczy­

n a j  wstrzymywać wysyłką dzien­
nika ty.ii pT. Preausitenstoni któ­
rzy dotąd m  uiścili przedpłaty 
za czerwiec.

Pcmoymą v;ysyłke oisn?? rozoo- 
t z m m y  tytko po o trźjp a n iu  po-
W i s z e* prenumeraty.

P recw n ere tę Łarniielscoydą r3 -  
teźy bezw an in jt łwq» w p łacać tyl­
ko esakara!! jj\  SU J . na kninto na­

sze M  153.66J liuta przekazem  p ig- 

nięźBynra, a nmie segw g  w  Kanto­
rze „Sfrswa Po lsk iego**.

—  Teatr Wielki powta-za wieczorem 
dowcipną krotóchwilę Wincentego Rapac­
kiego (syna) „Papa się żem", która na 
pi aedwczorajszej prernjerze zdobyła daw­
no nie widziane w e Lwowie powodzenie. 
Utwór ten, którego treść wysnuta jest ze 
życia artystycznego dzisiejsze i Warszawy, 
roztacza tyle humoru i wesołości, budo­
wany jest przytem tak lekko, zajmująco i 
efektownie, iż sala teatru szczelnie w y­
pełniona., niemal bezustannie trzęsie się od, 
śmiechu i oklasków. Ostatnia ta nowość 
jest też popisem mistrzowskiej gry arty­
stów, przeaewszystkiern ulubieńca publicz­
ności, Jerzego Leszczyńskiego, niezrówna­
nego w  roli skrzypka, wirtuoza i donżuana, 
Visconti‘ego —  i jego prawdziwie godnych 
partnerów, pp. Midirawskiej —  kapitalnej 
primadoimy, M iry —  Rapackiej, Barwiń- 
skiei, Dobrzańskiej, Hattowskiej, Rowiń­
skiej, Żelichowskiej, Okarniclciego, Szosian 
du, Fertnera, Rzędnego i Lewickiego, pod 
świetną reżyserią p. Oko-nickiego. Sztuka 
Rapackiego, zdoiua rozśmieszyć do łez na­
wet melancholików, ma zapewnione -powo­
dzenie na naszej’ scenie.

—  t ł a n n a  Walska 1 Adam Didur wystą­
pią jutro, w  niedzielę, wieczorem na scenie 
Teatru Wiellciege w  „ T osce“  Puccind‘ego, 
w  otoczeniu d-obor-owego zespolą n^szel 
opery.

W  Teatrze Nowości jutro, w- niedzie­
lę wieczorem, przepyszna komedja auicry- 
kańskfi „Jutro pogoda", z gościnnym 'wy­
stępem świetnego gościa Jerzego Loszczyu 
s ki ego.

—  „Krót" de Fiers‘a i Cail!avet‘a. słynna 
komedja satyrj ezna. będzie wkrótce wzno 
wioną na scenie Teatru Wielkiego, z go­
ścinnym występem Jerzego Leszczyńskie­
go, mistrzowskiego odtwórcy postaci titu- 
łowei.

—  „Pajace’1 Leoncavaira na boisku Cy. 
tadełi. Po  raz pierwszy w Polsce ujrzy 
ludność Lwowa dziś i jutro o godz. 4-tej 
PO poł. arcydzieło włoskiego mistrza Le- 
oncavah‘a „Pajace" na tle drzew i zieleni

przepięknego boiska Cytadeli w  wykona­
niu całego zespołu lwowskiej opery, wraz 
z zwiększonenH chórami i orkiestrę, około
000 osóo. Reżyserzy w  osobach pp L o w  
-'zynskiego i Cyganika (Inscetiizamra), do­
kładają sta-ań, by widowisko pod wzglę­
dem artystycznym zadowoliło wymagania 
najskrajniejszych pesymistów. Bilety ws.ę- 
pu wcześniej do nabycia w  kasie zama- 
Miań teatrów mie,skich, pl. Halicka 15 (wa­
gony sypialne).

— Dyrekcjom szkól, pensjonatów, burs
1 i. d. zwraca uwagę Dyrekcja Teatru Ma­
łego, że w  razie zgłoszenia wycieczek oraz 
udziału większej ilości uczniów i uczenie 
w  gremjalnem nabywaniu biletów na .przód 
stawienia teatru iluzjoaistycznogo Uferlnie- 
go. Teatr Mały udziela znacznych zniżek. 
Bezv/arunko\vo ostatnie przedstawienia od- 
bęjg się w  sobotę i w  niedzielę '

—  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego) X. Wystawa Fotografii Arty­
stycznej oraz ZoKWowa wystawa dzieł 
Dra Henryka Mikolascha, 4945

—  Związek Leśników Absolwentów’ Unń 
wersylefn Poznańskiego, Z powodu odło­
żenia IV Ogólnego Zjazdu Leśników’ Pol­
skich zjazd Z L. A. U. P. odpędzie się 26 
czerwca br. o god; 11 w  Poz.ianiu, Coli. 
Minus sala 18.

—  Towarzystwo '.Naukowe, Posiedzenie 
Sekcji historji sztuki i kultury Tow. Nauko­
wego odbędzie się w e wtorek, 22 bm., o 
godz. 18, w  sal; instytutu historji sztuki 
U. J. K. (ul. św. Mikołaja 4. II. p ). Na oo- 
rzadku dziennym reierat Dra Kazimierza 
Michałowskiego p. t. „Niobidzi w plastyce 
greckiej w II. poł. V. w. przed Chr. Przy 
czynek do zagadnienia rasy w sztuce".

—  Związek Hallerczyków, Chorągiew 
Lwowska, wzywa swych członków do 
wzięcia udziału w nadzwyczajnem wralnem 
zebraniu członków, które odbedz.ie się w  
niedzielę, 20 bm., o godz. 10 ra.io, w’ lokalu 
przy ul. Zygmuntowokiej 1. 4, Ii. p.

—  Z Młodzieży Wszecapotskiej. Dziś, o 
godz. 5.30 zebranie zarzadu Mf. W. Zarząd 
zaprasza na to posiedzenie również refe­
rentów organizacyjnych. —  Zebiajde ple­
narne Kofa odbędzie się w niedzielę, o g- 
10 rano z referatem Dra Załęckiego p. t. 
„Problemy polskiej polityki gosipcdamzei . 
- -  W  niedzielę po południu urządza Koto 
wycieczkę do Zaszkowa. Zgłaszać udział 
w  wycieczce należy w niedzielę przed poi. 
po posiedzeniu plenarnem.

— Abiturienci lwowskiego gimnazhsiB V. 
z r. 1906 złożyli z okazji zjazdu koleżeń­
skiego na Pomoc Bratnią uczniów gimna­
zjum V. — 139 zł. i 3 dolary!. Za ten dar 
szlachetny Dyrekcja zakładu składa pp. 
Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

—  W  święte M. Boskiej Nieustające] Po­
mocy odbędzie się w  Bazylice archikatedr, 
łac. w  nieazielę, 20 bm , o godz. 8 rano, 
Msza św ze wspólną Komunją sw. przed 
■oitarzem M. B. Nieusu Fonu cy. Nieszpory 
z kazaniem o godz. 7 przed W. O 5 tar jem . 
W  sobotę, 19 bm„ w  przeddzień uroczy­
stości nieszpory z kazaniem o gociz. 7 w. 
w  kaplicy M. B. Nieust. Pomocy.

k-i Zjazd „Rozwoju". Tutro. w mcdzielę, 
20 bm.. o godz. 11 przed pał., odbędzie się 
zjazd delegatów dyrekcji okręgowp' towa­
rzystwa „Rozwój", w  sal Sokoła-M acier.zy 
t, zw. Langówce, przy ul. Zjtnprowicza 8.

—  Wszystkie piękno Panie uwielbiają 
„4711” . Nr. ,4711" zawdzięczają to, że 
podczas gorących letnich dni_ cera Ich za­
chowuje świeżość niedościgniona. Nie 
wszystkie Panie wiedzą, że śweżość tę 
osiaga sie zwilżeniem „4711". Tylko praw­
dziwa z marką ochronną ,4711" (ecykie a 
niebiesbo-złota). W y r a b i a n a  oci r. 179? 
według własnego oryginalnego wzepisu 
zawsze tej samej niedościgli ionej dobroci.

5134

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Ueor- 
g e a : Hr. Józef Szembek z Alwerni, hr. Ste 
fan Komorowski 2 e Siekierczyc, łąr Adam 
Szembek ż Alwerni, br. Seweryn Branicki 
z Dubaniowic, Tamara Tovey  z Anglji, Ja­
nina Kamieńska z Warszawy, A. Horowitz 
z Częstochowy, Leopold Curtil z W s z a -  
wy, Sianisław Kędzierski z Meryszczowa, 
dr. Józef Kaden z Żurawicy dr. Włodzi­
mierz Dąbrowski z Katowic, Ignac Margo- 
sches z W iednia, Leon Puacz z Mławy, 
Jasób K’’oll z M arszawy, Stanisław Kiej’ 
z'Drohobycza, Jan Kalinowski z  Warsza­
wy, hr. Władysław Młodecki z Monaste- 
rzysk.

Ilotel K i-kowsbi: Czesław Piechociński 
z Grodna, Feiks I ubiszewsld z Strykowa, 
W'aldemar V finteler z Flaris, Paweł Weaa 

z Bytomia, Bolesław Paluszyńskł z Plebań- 
ki, pułk. Władysław Struś z Warszawy, 
Azel Hansson z Goeteborgu, Zygmunt Kaj- 
mann z Warszawy, Tadeusz i Wanda Dam­
scy z Jaworzna, Anatol Warszawski z W ie 
dnia, Feliks Kotwi od z Tarnawatki. Ro­
zalia Zakrzewska z Trembowli, Samuel 
Bilcziński z Gdańska, Władysław Szczur­
kiewicz, z Pilzna, major Konstanty Gbcano-

wicz ze Skałatu \V3rfor Ffzia z  Cieszwna. 
Izydor Bser z Warszawy. Piotr Skar;-?. 
z W arszawy. Kazimierz Marcin Tarnows .i 
z Tarnówki, Feliks Strzegowsic z Warsza­
wy, Izydor Józ. i SzaHota Haioei z LipsL„ 

Tegoroczny w y j a a J do uzdrow isk , 
uniemożliwiony wielu chor>'m z powodu 
złych stosunków materialnych, daje się obe­
cnie znakomicie zastąpić kutacją raduw^, 
przeprowadzoną w domu. IrzetAory  kra­
kowskiego Laboratorjnm „RAD“ ,a  mianowi­
cie roztwory radu do pii ia. dc kąpieli i do 
za;trzyKivyań podSKÓrnycu, uznane zostały 
P’ zez <,owagi lekarskie (Pol. Gaz, Le^ N-.
12). jako nader skuteczne w przypadkach 
artretyzmu, j eumatyzmu, dny, skazy mocza­
nowa, ischiasu, ostrego i przewlekłego za­
palenia nerek, ogólnego wyczerpania ( przy­
gnębienia i t. d. Skuteci..ość tych środków 
jest pewna i szybka. Zastępują Gastein, 
Karlsbad, Marienbad, joachimstal, Witsba- 
aen i t. p

TABELA WEGKANYCH LOTERJ 
PAŃST WOWEJ.

W  drugim dniu ciągnienia 3-ej kjasy 
13-tej Państwowej Loterii Klasowej gtówm 
wygrane padły na numery następując®:

600 zł. nr 30848. ,
500 zł. nr. 45180.
Po 400 zł. nr. *697 4i545.
Po 300 zł. nr. 3569 18961 27903 31943 

37009 41498. .
Po 250 zł nr. 1864 10878 14207 14406

16148 19118 40374 49697 60221 62003 65011
Po 225 zł. nr. 364 619 3693 450o 10539 

12072 12618 13292 17578 19525 20762 21614
21860 21990 29294 29646 29717 34664 .34745
37175 37785 38877 43824 44260 47474 49633
51073 54161 56165 56970 62159 63200 64375
65349 65740.

GDZIE MOŻNAWYGRAĆ?
W aiiW^RSiai JIAHfTZtŚHWmJ KOLEKTWZE

Pań stw ow e] Loterji Klasowe] o079p

„ N  A B Z 1 E J  A “
L W Ó W  — U L .  j ’Y K S " U S H A  6 .

Losy do ilU d a sy
— Promocja. Dziś, w  sobotę, o  kudz. 

12 w  południe odbędzie się w  auli No­
w ego  Uniwersytetu pr^nocja p. Stani­
sława Kupczyńskiego, członka redakcji 
„S łow a  Polskiego", na dogtora praw.

—  Jubileusz. Stojący na czele lw ów  • 
sklego OKresni apelacyjnego prezes A- 
dolf Czerwiński św ięci 50-lecie w iernej 
służby Temidzie. Ogólne zebianie sę­
dziów, prokuratorów i funkcjc.ia.rju- 
szów  sądowych wschodniej Małopol­
ski jx)stanuwilo uczcić tert jubileusz u- 
roczystym  obchodem, który odbędzie 
sie jutro, w  niedzflelę o godz. 10‘30 w  
wielkiej saii Sądu okręgow ego kanie­
go przy ulicy Batorego 1. 3, I p. Udział 
w  tym obchodzie wezmą prócz sfer są 
d owych i prokuratorskich także repre­
zentacje pokrewnych instytucyj, jak 
adwokatury. notariatu, Generalnej 
Prokuratorii Rzeczypospolitej Polskiej 
i innych ze świata prawniczego. W ie­
czorem tegoż dnia o godz. 20 odbyć się 
ma v ' restauracji hotelu Krakowskiego 
wolne zebranie towarzyskie uczestni­
ków  obchodu.

—  Bedzie już pogoda? W czora j w ie­
czorem  na południowej stronie miasta 
pojawiło się rzadkie tego lata zjawisko 
piękna tęcza. Ludzie obeznani z  prze­
powiednią pogody twierdzili, że to nie­
zawodny zwiastun stałej pogoay, chy­
ba... żeby znów  zaczai deszcz padać. 
Ale na to nie ma rady

—  Walne zgromadzenie Syndykatu 
Dziennikarzy we Lw ow ie. Jutro, w  r.ie 
dzielę dr.ia 20 czerwca b. r. o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w  Ka­
synie i Kole Liter. -Artyst. walne zgro­
madzenie członków Syndykatu P z iem  
nikarzy. W  razie braku kompletu, na­
stępne walne zgromadzenie odbędzie 
się tego samego dnia o godzinie 12 w  
południe przy jakimkolwiek komplecie.

Na porządku dziennym: Sprawozda- 
, nie z  czynności za rok 1925. Sprawo­

zdanie komisji rewizyjnej'. W yb ór 
prez.esa, dwóch w iceprezesów. 7 człon 
ków  w’ydziału, 3 członków' komisji re- 
wńzyjhiei i 4 członków sądu rozjem cze­
go. —  Wnioski.

—  Posiedzenie W ydziału  Syndykatu 
Dziennikarzy, odbędzie się w  niedzielę 
2G czerwca o godzinie 10 w  Kasynie i 
Kole Liter -Artyst.

—  Egzamin dojrzałości w  Seminar­
ium nauczy cielskiem żeń sir ?m im. Zo­
ili Strzałkowskiej odbył sie w  ^niach
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RSEDLA i
od 10 ao 15 czerwca br. pod przew od­
nictwem w izytatora Tadeusza W itw i- 
ckieęo. Patent dojrzałości o tr z y m o y : 
Andru szewska Zofja, Bajtarówna Z o ­
fia, Bałakimowna Olga, Bilikówua L  - 
lena, Brzeżańska Janina, Burnatowi­
czów  na J mina, Djakowówna Janina, 
Dobrzańska Zofja, Duchówna Mar ja, 
Gilowska Marja, Orzeszekówna Hele­
na, Haraszkiewicz Marja, Janicna Ja­
nina, Jaworska Marja, Kamińska Hele­
na, Kawecka Marja, Kostecka Marja, 

'■Korotkiewicz Celina, Kijaków.i? Ja­
dwiga, KJimkiewiczówna laawiga, 
Krebsówna Józefa, Laurosfew iczówna 
Wanda. M dudków na Michał., Muszcza 
kówna Marja, Okurwcówna Stanisła­
wa, Paczosówna Jul ja, Pauluchówna 

■Eugenja, Piasecka Zofja, Piastuuówna 
Zofja, Plstunówna Bronisława, Pisdre 
Zo fja  Pilawska Marja, Pirożkćvm a O l­
ga, Podhajecka Marja, Próchmeka O l­
ga, RaaochońsKa Marja, Ruckeman- 
nówna Wilhelmina, Sochacka Olga, 
Sktpkówna Żbfia, Śnihurówna Aleksan­
dra, Sydorakówna Janina Szoberów- 
na Adolfina, Tajcriówna Helena, W la- 
tiykówna Stamsfawa, W lochówna Mn- 
rja, Zychówiia Emilja. Jedna abiturient 
ka reprobowaną została na rok.

—  Aresztowanie niebieskiego ptaka.
,W yw iadovrca Piłus dokonał w  dniu 
w czorajszym  aresztowania niejakiego 
Rudolfa Priissel a, ślusarza kolejowego 
w  ostatnim czasie pozostającego bez 
zajęcia. Priissel porzuciwszy prace w y  
płynął na bystre w od y lekkiego życia 
i  grasował po sklepach i rozmaitych 
w iększ37ch firmach zoierając datki na 
rozmaite, nieraz bardzo fantastyczne 
cele. przyczerr, ofiarodawcom przed­
stawiał fa łszyw e listy.. P rzytrzym any 
obok magazynów kolejowych —  Prus- 
sel rzucił się na w yw iadow cę i tylko 
pomoc kilku przechodzących koleja­
rzy zdołała z jednei strony uwolnić w y  
w iadoweę z opresji, a z drugiej dopro­
wadzić oszusta do Eksix>zytury poii- 
cyino-śledczej. P rzy  rewizji osobistej 
znaleziono prz37 tym niebieskim ptaku 
legitjnnację, wystaw ioną na nazwisko 
Jana Jabłońskiego, 117 zł., trzy Pasz­
ki wódki, otrzymane od jakiejś firm y 
na listę składkową. Priissel. aresztowa­
ny pod zarzutem oszustwa i gwałtu nu 
blicznego został wczoraj odstawiony 
,dn więzienia sądu karnego przy ul. Ba- 
itorego.

—  Włamanie przy pl. Krakowskim.
'Nieznani sprawcy włamali się wczoraj 
szej nocy do restauracji D ebory Adler 
p rzy  u f Krakowskiej i skradli 30 fla­
szek likieru i jakąś ilość srebrnej mo­
nety.

- -  Echa mordu przy ul. Tkack iej. Do
nosiliśmy z  końcem maja o morder­
stwie, dokonanem przy ul Tkackiej 
przez Marję Martin, robotnicę fabry­
czną, na osobie jej ojca Henryka, które 
go uderzeniem siekiery pozbawiła ż y ­
cia. Prowadzone przeciw  Marji M ar­
tin śledztwo rzucało pewien cień na 
osobę jej kuzyna Andrzeja . Martina, 
który nawet został przez komisariat 
l i t  P. P. aresztowany. Po  zamknięciu 
5Iodztwa na polecenie kierownika Fks- 
POZ3Tturv policyjno-ślede-zej został An­
drzej Martin w czoraj wypuszczony z 
aresztu, albowiem okazało się, że nie 
ponosi w iny w  tej sprawie.

— Z kroniki kradzieży. Nieznany to. 
rebkarz wyrwa!' wczoraj na pl Unii 
Brzeskiej z rąk Paraskewii Hahiszko- 
'w ej torebkę zawierającą 90 groszy.

—  Aresztowanie nożowca. Policja 
aresztowała Marka Hamela który prze 
bił nożem Kazimierza Brosia, notowa­
nego i karanego.

□  JAROSŁAW . Zmiany w  dowódz- 
■ tw ie 24 dyw . plech. W  rnj^śl rozkazu M.
S. W ojsk, z dnia 25 maja, generał Jan 
Hempel, dotychczasowy1 dowódca 24 
d yw  piech. w  Jarosławiu, został od­
dany do dyspozycji Mimstra Spraw 
W ojsk. Dowodem zasług jakie zdobył 
na tern stanowisku, jest pochwała jaka 
otrzymał w  rozkazie J-Sennym. Czyta 
my tam:

.,Pan generał Hempel nełmąc obo­
w iązki dow ódcy dyw izji przeszło 3 lata 
odznaczał się nadzwyczajną in icjatywą

samodzielnością, zupelncm opanowa­
niem całokształtu pr e w  sztabie oraz 
w  linji i ogromnem zrozumieniem po­
trzeb podległych Mu oaaziałów. Z 
szczególnern uznaniem podkreślam w y ­
niki, jakie osiągnął gen. b ryg Hempel 
w  dziedzinie wyszkole,iia oficerów  i 
szeregowych, urządzając w  tym celu 
częste ćw iczenia aplikacyjne na mapie 
i w  terenie, oraz ca ły  szereg ćw iczeń 
taktycznych na strzelnicy Łojowej.

Jako oficer o wybitnych i w szech­
stronnych zdolnościach, o nieskazitel­
nym charakterze i prawości, zjednał 
sobie pełne moje uznanie, a u podwład- 
nycn swoich zasłużone poważanie i od­
danie.

i
Żegnam gen. b<yg. Hempla z praw ­

dziwemu żalem, jako oficera o chlubnej 
i przeszłości, który położył w ielkie za- 
, sługi w  każdej dziedzinie życia w o j­

skowego/1

—  W ystaw a prac wykonanych na 
kursie kroju i szycia bielizny i k rav le ­
czy  zny, urządzonym przy  współudzia­
le Tow arzystw ^  P P  Sałezjanek przez 
kraj. Patronat przem ysłowy, odbędzie 

I się w  dniach 20 i 21 czerwca 1926 r. w  
lokalu Tow arzystw a w c Lw ow ie  ulica 
Piekarska 17 wejście od ul. Skrzyń­
skiego. —  Otwarta od godz. 10 do 6 
wieczorom. 503.3

Nauad rabunkowy na dom wiejskiego gieidżterza
Donoszą nam ze Starego Gola:
W  Starem Siole zamieszkuje niejaki 

Mateusz Romańczuk, człow iek zam oż­
ny i włoŚTiCiel sporego portielu z dola­
rami. W  całej okmicy za zy w j cpinjl 
gifłdróarza, pożyczającego dolary a fa ­
ma publiczna głosi, że spore za swą u- 
sługi dolarowe pobiera procenta. Otóż 
ow e doiaiy stały się wałskiem dla rie- 
wyśledzonych sprawców, którzy oneg 
daj w  nocy włamali się do domu R o ­
mańczuka.

Sprawcy w ycię li najrierw  szybę w  
oknie werandy, dostali się po rozbicia 
drzw i do wnętrza pokoju i skradli naj­
pierw garderobę wartości kilkuset zl. 
P o  dokonaniu tej kradzieży —  weszli 
do kuchm, gdzie spała żona Romańczu 
ka Ewa poczem jeden z bandytów za 
św ieeiw szy śpiącej gospodyni latarką 
elektryczną w  oczy —  krzyknął: „da­
waj dolary, bo inaczej strzelam !" Ro- 
mańczukowa obudziwszy się skorzy-
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stała z tego, że bandyci dalej czynili w  
pokoju poszukiwania za dolarami —  
wymknęła się z kuchni i w yb iegła  na 
podwórze, aoy zaalarmować sąsiadów 

Bandyci nie spodziewając się taicitj 
of en ż y w y  przeciw  sobie podjęte; przez 
RomańczuKową —  przestraszyli się i 
ezemprędzej umknęli w raz z łupem w  
kierunku Dawidowa. Podjęte bezzw ło ­
cznie przez, m iejscowy posterunek do­
chodzenia —  nie w padły na ślad spraw 
ców. Zdaje się, że Dyli nimi miejscowi 
sprawcy, k tórzy byli dobrze obznajo- 
mieni ze stosunkami w  domu Romań­
czuków, w iedzieli, że krytycznej nocy 
Romańczuk, który jest strażnikiem ko 
lejowym , znajduje się na przestrzeni a 
syii jego w  młynie miejscowym. W ie ­
dzie1' .że posiada ona dolar}7, które po 
ciągnęły ich na w ypraw ę po dolarowe 
runo, z którego jednak ani cząsteczki 
nie uszczknęli. Dochodzenia policyjne 
prowadzone są w  dalszym ciągu.

Terorjfści ruscy przed sądem.
(Rozpoznanie mordercy posterunKOwego ś. p. Gromadki).

Podczas wczorajszej rozprawy prze­
słuchano znowu szerog świadków, któ­
rych zeznania dorzuciły nowy snop świa 
iła w  kierunku ustalenia winy oskarżo­
nych. Stwierdzonerr zostało p^nad 
wszelką wątpliwość, że mordercą poste­
runkowego Gromadki w Racrńmu jest 
Dubaniewicz, do czego się zresztą przy 
znal tak na poKcr^ jak i w  sieaztwie a 
dopiero na rozprawie twierdza, że za­
znania takie na nim wymuszono.

W czoraj zeznawał między innymi 
świadek Tadeusz Smolmdti, komisarz 
policji we Lwow ie, który prowadził do 
chodzenia w  spmwie rabunku na głó- 
wnej poczcie. Skreśliwszy szczegóło­
wo przebieg tycłi dochodzeń, śv .adek 
stwierdza z całą śfcsnowcaością, że w y  
klncz.rntrn jest, by wymuszano zezna­
nia na oskarżony ch, a co więcej bito ich. 
Jarosław Baranowski zupełnie szczerze
i dobrowoniie przyznał się do winy i
podał szczegóły i okoliczności, o któ­
rych poncja nie mogkt wiedzieć a ze ­
znania jego ooparł Iwan Hołowaok 
■który onegdaj został aresztowany za
fałszywe zeznania.

Sw. Kazimierz Siecuk. komisarz po­
licji w  Stry,iu prowadził do&ia^zeriia 
w  sprawie włamania się do kasy Rady 
powiatowej w  Dolinie i w sprawie za­
bójstwa posterunkowego Gromadk —  
Świadek zeznał że oska-żony M ec wid 
przyznał się do udziału w7 tran włama­
niu a Dubaniewicz także do 'iwrder- 
stwa śp. Gromadki, okazując pTzytem 
wielki żal i skriidię.

I ten świadek pod przysięgą zaprze­
czył, jakoby ktokolwiek z iunkc.Uuarju- 
szy policyjnych bił oskarżonych a otó 
pod wpiywem  tego bioa. lub mnyołi re 
presji przyznawali się do winy.

Świadkowie Kazimierz i Maria Nowa­
kowie, u których mieszkał oskę Ołyń- 
skj stwierdzili, ż e  Gdyński W dniu rabun 
ku na główną pocztę wrócił do domu 
clcoło godz. 8 w . (rabunku dokonano o 
7.45 w .) Następnego unia, gdy dzienniki 
uOińosły o  niezwykle bezczelnym cym

napadzie, Olyński wobec świadków7 -wy 
rażał głośno swe zadowolenie, że o g. 
8 w . był już w domu, gdyż inaczej po- 
wleaZianoby, że to meeto Rusinów. 
Świadkowie zrazu nie rozumieli tego 
akcentowania bytności jego w  domu, 
później dopiero domyślili się, że cho­
dziło mu o przygotowanie sobie alibL 

Rrzj^stąpicno do przesłuchania koron­
nego św,adk<? Wojciecha KąkoLnika, za­
w iadowcy stacji w  Radimiu.

Jak wiaoomo sprawcy rabunku na ka 
sę jx)wiatową w  Donnie, po zrabowaniu 
kasy poozie!ifi się na dwie grupy. — 
Dw7óch udało się w  -.stronę Kałusza a 
trzech poszło pieszo dc Radijnia, gdzie 
mieli wsiąść na .pociąg. W  drodze o- 
mawiali się, kto ma kupić bilety kolejo­
w e i los padł na Dnbanrcwłcza, jako 
mniej znanego w1 tych stronach. Złe 
przeczucie ich sprawdziło się. Oto Du­
baniewicz przy7 kasie natknął się na po­
sterunkowego GromadKę, który7 wę­
sząc coś złego, przystąpi1, do legitymo­
wania go. Oskarżony' w paclszy w7 pu­
łapkę, starał się udo? odnić, że jest ro­
botnikiem salinarnym w  Kałuszu, pokt - 
zyw a ł rrawet zaczerwienione ręce (od 
oliwy przy rozbijaniu kasy). Ponieważ 
Gromadce wszystko to w yoaw ało  się 
podejrzane a nadto Dimaniewica nie'po­
siadał żadnych dokumentów, areszto­
w ał go i odprowadzał go na posteru­
nek. W  drodze na sikarpie kolejowym 
Dubaniewicz, jak sam zeznał, chwycił 
Gromadkę w7 pół, by nie mógł użyć sa- 
rabinu (nie wiedział o teru, że karaoin 
nie b37ł nabity?!), wyciągnął z  kiesze­
ni rewolw er i kilku suzalami położył go 
trupem na miejscu,

O w óż świadek Kąkołnii zezna ped 
przysięeą, że właśnie D r lmiewicz był 
tym. którego śp. Gromadka leg/tymc 
wał. Dnbanieviicz pokazywał Oromati 
ce ręce powalane Oiiwą, Dubnnaewicza 
wreszcie pi owadzi? Gromadka torem 
kolejoyyym. W  parę chwil później świa 
dek usłyszą-* 5—6 strzałów, od których 
padł Gromadka v  "  7

Gdy7 tnu przewodii.jczący7 rozprawy 
pokazał Dubaniewicza, Kąkołnik, pow o­
łując się na sy lę toś : złożonej przysięgi 
stwierdzi! z całą stanowczością, że to 
ten sam.

Zeznania tego poważnego świadka, 
62-!etniego starca, -wywołały w7 sań 
wielkie WTażenic.

Następny .świadek Uryniszak z  Rad:7 
dia stwleidził, że śp. Gromadka padł 
od strzaln tego osobnika; z którymi w~y 
szedł z dworca

Na tem odiocsono rozprawę do dziś 
goaz. 9 rano. — Dzisiejsza rozpraw7*  
odbędzie się wyjątkowo w  małej sak

TEATR WIELKI
bobota, dnia 19 czerwcu 191* r.

Początt.. pr/^lstaw ań o gooz. 7‘30 wiecz. 
3ci.cl.iny występ

Jerzego Leszczyna

P a p a  © a ę  ź e u i
Kroiochwila w ? aktach W Rapackiego (syna) 

O S O B Y :
Giacomo Visconti 
H .a, p-imadunna 
Maryla, jej córka 
Józia, pensjonarka 
Ralf .ni, fenor

Jerzy Leszczyński 
Sr Miclu.owska 
Halina Rapacka 
Zofja Barwińska 
K. Okornicki

handel, fabr. samochodów Stefan Szoslam. 
jerzy Murski Zygmunt Rzecki
Irena A. Żelichowska
Kamilla \J/. riakrwska
jan. sfażący Visconti‘ego bdward Fertner 
Kasia Z. Dobrzańska
Stasiowa, garderobiana Herm. Rowińska
Inspicjent Kaz, Lewicki
Rzecz dzieie sie współcześnie w Warszawie

T E A T R  NOW OŚCI
Sobuła, unia ic czerwca 1926 r.

Początek przedstawień o godz. 7'30 wiecz. 
G uScinny w y stę p  t.£LEWY M "L 0 tf 'S K *E L

®  B  Ł ,  ■ ©  W
Operetka w J-ech aktach Ernesta Manschki 
i Biiumna Granichstaedtena. Muzyka R, Gra- 

nkbstaedtena. Przekład juljana Tuwima. 
O S O B Y :

Nad ja Nadjakowska HeSena Milewska
John Walsh, fabrykant samo- 

cnodów R. Bojanowski
olly jefferson jego wspornik M Ta.rzariski

G edy [ PTzyjai-ieie Walsha 7
Redbrock reporter W Hrisent'’'h
Escahonier, impresaric Ls. Bykowski

. Brown, detektyw R C  m
Siepanow, urzędnik polic. M K o p c i ński
John, służący "Wa.shu St..fned
Jessie, pokojówka Naaii A Żelichowska
Bileter A. Kowalski
Partner St. Faiiszewsk i
Hunter, majster fabryczny M. Kopczyński
Dolly Markanks, urzędniczka 

w fabryce Wulsha St. Rylski
Aleksander Doros/.yński, me­

chanik F. Kuligowski
Rzecz dzjeie się w Nowym Jorku.

Sport.
Międzynarodowy Tur- 

niei Lawn-Tennisowy.
t

Trzeci dzień Turnieju Międzynarodo 
w ego  przyniósł następujące wyniki: 

Gra pojedyncza panów o mistrzo­
stwo Lw ow a. Rapanort— Bogucki, S:6, 
6:% Zachar— Baczyński, 6:0, 6:2- W o ­
lisz— Pła tek . 6:2, 6:4; Kuchar- Lan- 
tner 6:1, 6:1: Drapała— Zachar 6.4, p ) 

Ora pojedjmcza pań o mistrz. !.vro- 
wa. Dub^nska—Kossakówna 6:2. 6 70: 
Urmnowiczówna (Lechja) —  Golabó- 
wna 6:2, 6:4.

Gra nodwojtra pań i panów o mistrz. 
Lw ow a. Groblewska, Stalli Z- - -  Kos- 
sakówna, Komieroy.ski 6:7, 7:5, 6:4.

Gra podwójna panów o  mistrz. L w o ­
wa. AnJrzeteswsla Eabry —  Drapała, 
Scott 6-4, 6 -?: Stalrlowie— Weldon, Bo 
gucki 6:3, 6:3. ■>

Gra pojedvncra panów z w }7równa- 
niem. Płażek — Wolski 6:3, 6:5; Lan- 
tner —  Drapała 1:6, 6:3, 6:4; Komiero- 

_ wski —  Rapaport 6:2, 5:6, 6 -4; Fa 
bry — Bielski 6:2. 6:5; Kamierowski— 
Glażewski 6:3, 6:2.

Gra poiedyncza pań z  wyrównaniem. 
Um inewiczówna —  Kierska 6:5, 6:4.

Gra podwom? panów z w yrów n a­
łe m . Lantner, Elster —  Paczyński o<]
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browski 6:1, 6:fh W e!Jon, Bogucki ~~ 
Steinhaus, W arteresicw icz 3:6 6:2,
6:2. v J->, <

Gra podw ójna pań i. panów z w yro  • 
iwnaniem.5 Kierska, W eldon —  Goiąbó- 
w na , KttcJpar 6:1, 6:1, Kolische równa 
Bischor —  Boguccy 6:3, 2:6. 6:4.

W  dniu d z iso js zym  odbędą, . ję  na­
stępujące r o z g r y w k i G odz. 9. P P .  W o ­
lisz —  Fabry. G odz. lO. Rapaport —  
Rechter, Fabi y - -Lautner, G rob lew ska- 
l nrinow iczów oa, Elster —  W arte res ie - 
w ic z , F. Eistei —  Raczyński. G odz 
10.30 J. K on ie row sk i —  .1 anelli. G r o ­
b lewska. Z. Stalli —  Kierska, W eldon . 
G odz. I I  - P  Kom ierow sk i - -  Steinhaus. 
G oaz. W .30 K ozakow a, D rapała —  G ro  
ITew ska, Z. Stahl. G odz. 12. W eldon , 
Bogucki — P ła żek , K ordaziew icz. 
G odz. 15. K uch„r —  K ruczk iew icz. 
1 “.-bieńs lut (K ra l.ów  i —  h ruczktew i- 
czów na. G łażew sk i, W o lis z  —  Lantner, 
F łster K G odz 15.30. K ozakow a  —  
Kossaków na. Zabawski. Kuchar Z. —  
Stahlow te, K ierska. W eldon  — U.nino- 
w iczów n a , Baczyński. G odz. 16. Krucz? 
k iew icz. Kuchar W ł. —  uuazek, K o- 
n ie row sk i J., Dubieńska, Zachar (K ra- 
k<3w) —  Kozaków  na. Kuchar.

Dalsze rozgryw ki zostaną ułożone 
stosownie do wyników z powyższych
gier-

OwuMiowe uremiows 
strzelanie

-fl Tou>- &owi«E&lego.
Przez dwa dni z  rzędu rozbrzm ie­

wała strzelnica zamarstynowska od­
głosem strzałów członkow i gości ju­
bileuszowego zjazdu M TŁ. Z łote sody 
naszych m yśliwych zeszły  się równo­
czesne z 25-leciem tradycyjnego strze 
lania, ^jazd w ięc liczny i obsada punk­
tów strzelania h. silna Poziom jednak 
celności strzałów  obniży! się znacznie, 
w yn ik ’’ sa bardzo słaba/a w śród zawód 
sików  nie w idzieliśmy tej miary strzel­
ców , jak Stefan hr. Badenii. Józef Ja­
błonowski, Henryk Prek, M arm ansz 
junioi, Jakubowicz i wielu innych.

P ierw szego dnia, 17 hm.., odbyło się 
strzelanie:

1. z pistoletów, kroków7 50. 1) p o r .

Bcfrzemski 790 p.. 2) Podoski 740 p., 3) 
Barański Fust, 650 p. Strzelało 17.

U. Jfift kroków kulami, tarcza stała. 
I) Barański F. 210 p 2) Gutowski A. 
5 90 p., 3) Drohojowski 180 p. Strzelało 
q2.

HL 309 kroków kulami przez lunety.
1»V P ie iic yk ow sk i 175 p.. 2) Reihardt 
100 p., 3) Barański F. 155 p. Strzelało 
34.

IV. 50 kroków, broń małokalibrowa.
1) Drohojowski 880 p.. 2) Prdoski 880 
p. po rozstrzeliwaniu się. 3) Kowal- 
czewski 870 p. -Strzelało 27.

W ipFki dnia drugiego. 18 bni.:
V. Dzik, kula, i (W kroków', 1) Onysz­

kiewicz .1. 21 p„ 2) Podoski 18 D., 3) 
mir. Miciński 16 p. Strzelało 41

VL Dzik, kule dubler KM) kroków. 
1) Barański F. .u p., 2) Borzcmski 35 
p., 3) Kapliński ,31 p. Strzelało 22 

VII Lis, kula. 109 kroków. 1) Onysz- 
k iew icz 16 p„ 3) Barański 15 p., 3) 
Kownacki 12 p. Strzelało 26.

M II. Dzik, seniorzy, 100 kroków, 
kula. 1) Marrnarcsz Kar. 17 p., 2) Pień- 
cz^KOwski 15 p| 3) Mniszek l i p .  —  
Strzelało 8;.’’'

IX. Strzelanie śrutowe do krążków.
1) Drohojowski, 2) dr. Ruczka, 3) O- 
strowski. Strzelało 32.

X. Strzelanie o ..nagrodę knieji“ . B a ­
rański Fust. Strzelało 9.

XI. Strzelanie kulami juniorów7. Tu 
święcą triumfy kadeci, uczniowie por. 
Burz,.niskiego. 1) Danecki 12 p (na 15),
2) Dunin. 3) Szuwalski. Strzelało 7 

M l. Strzelanie o „nagrodę Żyw ca",
1) Onyszkiewicz 11 p„ 2) P ieńczy- 
kcwski po rozstrzeliwaniu się Strzela­
ła 10.

XIII. Strzelanie o t> tuł Mistrza na r. 
'927. Drohojowski J. Strzel iło  4, zw y ­
cięzców' z [K>przedtiich strzelań.

P o  zawodach odbyło się rozdanie 
wspaniałych nagród, z których najcen­
niejsze b y ły : nagroda Żywca, nagroda 
p. Jcdrzeiow iczowej. nagroda gen. Si­
korskiego: wojewoay, Garuptcha, hr. 
bielskiego i w. L jW-

G e n e ra ln y  ja s t ę p c ; ’: na  R z e c z p o s p o l it ą  f ę iŚ K ą  Z y g fr y d  BOCKNER, D z ie d z ic e . 5136

Przed ćrug.m dniem wyścigów konnych ML
Zanim podamy program wyścigów  dzi­

siejszego unia, uważamy za nasz obowią­
zek- sprostować przykrą omyłkę, jąka się 
wkradła wr naszem sprawozdaniu z puerw- 
szego dnia wyścigów. Otóż drugie miejsce 
w  biegu IV. z płotkami za ją i p. Żarczewski, 
a r.ie jak mylnie podaliśmy' —  rtm. Witz. 
1*. Żarczewski zajął to miejsce na teniu 
„Frania", własność rtm. '1 renfcwalda.

* * * 
n.

Jesteśmy wtajemniczeń i i  wiele stajen 
rezerwuje swoje nailepsz«| konie na dziś i 
jutro. Można to było pbznać już w pierw­
szym dniu wyścigów, t. j. w  czwartek.

Atrakcją dzisiejszego dnia będzie Steeple 
Chase im. 14 p. ułanów jazłowieckjch o na­
grodę 800 zł. i nagrodę honorową 14 p. 
ułanów.

Program dnia dzisiejszego:
I. Bieg płaski, 4'JO żl., me4a 1600 mtr., dla 

półkrwi —  zapisane: Koronka, Pieszczotka, 
St. Broncliit, Mamuszka, Waćpan. Dla 
Bronchita nie widzimy tu groźnej konku­
rencji.

II. Bieg piaski, 400 zł., meta 1800 .nrr., 
Ola wszystkicn koni — zapisane: Bessie 
Langden, Grula, Roma, Czajka, Anitra, A l­
fa, .Turnaiik, Ta Pazia, Gapeusz, Argus. Tu 
szanse ma Alfa. chociaż i Grula jest nie­
bezpieczną rywalka.; nieznany nam Tunia- 
iik i Ta Pazia.

Ili. Steeple-Chase, 500 zł., meta 3200 mtr. 
dla wszystkich koni —  zapisane: Val di
Sole, Mota, Neptun, B'anku, Zuch, Gema. 
Widzowianka, Rimavay Girl, Aurelia. Fra­
nia, Luna, Horpyna. O ile ix>jdizie Widzo- 
wianka, zwycięstwo po jej stronie, lecz 
groźna ,est Vai di Sole, Bianka i Runazay. 
Jeśli W iizowianka nie pójdzie, wtedy Bian 
La oędzie naszym typem.

IV, Bieg z płotam' 400 zł., meta 2400 m„ 
dla półkrwi —  zapisane: Carina, Preszczof- 
ka, Latarnik, T i Ricordi, Anitra Ta Trze­
cia, Celestyna. Tu tylko Celestyna a za 
nią Carina.

V. Steeple-Chase lim. 14 p. ułanów jazlo- 
włcckich, 8u0 zł. i honorowa, 4000 7ntr„ 
dla wszystkich koni —  zapisane: Val dl 
Sole, Orberose, Latarni*:, Donent, Luna, 
SigrcGna Romarrelli. Runayay Girl, W o­
jak, AurelłU: Dola, Farsa. Tu. kto wygra,

wielki znak zapytania, zależy to od koni, 
które wyjdą do startu. Dobre są Vai di 
Sole, Wojak, Signorina i Runa vay Girl. 

Nasze typy na dzień dzisiejszy;

Bzonchit, Koronka 
ftlfe, Fruia, Turnaiik

Widzowianka, Bianka, Val-d!-Sole 
Celestyna. Carina 
W ojak, Lipno Ina

Jutr j  rano podamy program niedzielnych 
wyścigów i nasze typy'.

1-4 pnłk ułanów urządza konkursy hippi­
czne w poniedziałek, 21 bm. Uważamy ten 
termin'za bardzo szczęśliwie uobiany iako 
dzień między ..iedzielnerni a wtorkowern: 
wyśc.gaiu, MTZ. Konkursy odbędą się na 
torzc ułanów jazłowieckich za rogatką 
łyczakowską. Program podamy w ponie­
działek rano.

Dziś zawody o mistrzostwo ki. A. Czar­
ni—Sparta na boisku Czarnych, o gocz. 
5.30 po ooł. Wstęp 1 zł. i 50 gr.

Niebywałą atrakcją sportową będzie 
spotkanie żeńskich drużyn piłki ręcznej 
,,Dror‘ ‘— „Hasrnonea**, w  niedzielę, 20 bm., 
p  godz. 10-30 w  parku I. LKS. Cz3,m,' (irńg 
Stryjska), o godz. 11.30 sp-rtka się męski 
team , Hasmonea" „Dror" z I-szą dirużyną 
Czarnych Zawody te łącznie z zawodami 
żeńskich drużyn budzą wielkie zaintereso­
wanie.

Wycieczka kolarska na wyścig do Prze- 
myśla odbędzie się w  niedzielę, 20 bm., 
zbiórka na rogatce gródeckiej, godz. 4-ta 
rano; powrót nastąpi koleją po zniżonej 
cenie.

Zawody pływackie. W  niedzielę, 20 hm
0 godz. 11. odbędą się zawody pływackie
1 piłki wodnej Pogoń- -AZS. i Hasmonea.— 
Czarni. Biegi dia ipań i panów ioo m. do­
wolnym. 50 m. na yvznaik. 100 m. na pier­
siach. 400, m. dowolnym. Panie: 50 m dow., 
50 m. na wznak. Skoki: a) jaskółka, b) 
delfrn, c) pół śruby1.

Metal— AZS. W  niedzielę, 20 bm. odbędą 
.się na boisku Czarnych za rogatką stryj- 
ską zawody mięczy drożynami: Metal—

AZS. o mistrzostwo ki. B. o godz. 3 popoł. 
(boisko główne), Metal II.— AZS. 11. o mi­
strzostwo ki. C. o godz. 3 popoł. (boisk*, 
boczne).

Radloion.
KO N CERTY RADJOW E NAJW A- 

ŻN lEJSZYC łl S T A C Y j:

Sobota, 19 czerwca:
W arszawa. (480) (rod;.. 17. Poga­

wędka prof. A. Kryńskiego p. t. „D zi­
siejsze skazy i błędy językow e '1.

Godz. 17‘30. Koncert popularny or­
kiestry Polskiego Rad ja.

Godz. 18‘30. Pogawędka z działu 
„Radjo Kronika" w ygłos i dr. Stępow- 
ski.

Berlin. (504) Godz. 19‘30. Koncen 
popularny instrument, w o k .

Frankfurt (470) Gudz. ]9'15. Koncert 
chóru im. Offenbacha.

Hamburg. (392.5) Godz. 19. Kabaret 
radjowyj

Oslo. (382) Godz. 22T5, Koncen or­
kiestry mandolinistów.

Rzym. (425) Godz. 21 TO Koncert in- 
strnmentalno - wokalny.

Zurych. (513) Godz. 17T5. Koncęrt 
na harnionijkacli ręcznych.

Dayentry. (1600) Godz. 21‘25. U two­
ry  fortepianowe Skriabina.

W iedeń. (5SJ) Godz. 20. „O er Zerris- 
seneli w odew il Nestroya.

k o n d e n z a t o r e m  jest kon- 
$ 8 3 »8 P S 2 y m  denza7or Forga o Tek 
w e n c j i  wzrastającej p r O D O r c io n a ln ie ,  najlep­
szym kondenzatorem b l o k o w y m  kondenza- 
ter DubilienTelefunken. najlepsza słuchawką 
słuchawka Neufeldt-Kuhnke. najlepszą cewką 
cewka płaska b e z D o ie m n o ś c io w ą ,  a  najlep­
szym aparatem apara* złożony z tych części.'

Wszystkie te części można otizymać 
w  firmie

„ K  j  X  O  F  O  T <ł
L w ó w ,  u i. T r z e c i e g o  Maja le s *
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• W maju r. 1925 zdecydował się rząd 
aa podniesienie stawek od importu c a ­
łego  szeregu towarów . Spowodowało 
to niemile tarcia z państwami, z które- 
mi poprzednio zawarliśmy traktaty 
handlowe. Chcąc je uśmierzyć, wydano 
rozporządzenie, że zw yżka  stawek nie 
odnosi się do tow arów  zamówionych w 
czasie od 1 marca do 9 maja; co cel 
podwyższenia stawek udaremniło gdyż 
jeszcze w ięcej tow arów  napłynęło. 
Znalazło się zbyt wielu amatorów, do 
korzystania z tego w yjątkow ego po­
stanowienia, ab3* zrobić zapasy za o 
płatą niższego cła.

W  październiku u. r. rząd zabiał się 
do ponownej rew izji ta ry fy  celnej, pod­
nosząc znacznie stawki dla całego sze­
regu towarów . Rozporządzenie z 20 
października 1925. w eszło w  życie do­
piero 1 stycznia b. r.. jedr.ak dzięki bo­
gatym  zbiorom już we wrześniu nasz 
bilans handlowy stał się czynnym, a to 
c  zł. 36 miljonów, %■ październiku o zł.
51.425.000, w  listopadzie o zł. 70.008,0°0 
w grudniu dochodzi do szczytu, gdyż 
eksport przewyższa import o zł.
103.291.000, w  styczniu o zł. 90,812.000, 
w  lutym o zł. 62,457.000. W  marcu nad­
w yżka w yw ozu  nad przę, wozem  w y ­
nosi już tylko zł. 22.300.000.

Raptowne zmniejszenie się m iesięcz­
nego salda zaniepokoiło w  wysokim  
stopniu opinję publiczną;; mojem zda­
niem przesadnie. Podobny stosunek ja­
ki mieliśmy w  grudniu i styczniu, że 
nadwyżka wyyrażii w iększą była, niż 
cały przyw óz, nigdzie długo utrzymać 
s e nie zdołał i w ogóle w ypadków  ta­
kich historia życia gospodarczego nie 
v riele wykazać może

W  państwacli zadłużonych n za g ra- 
nicy nadwyżką w yw ozu  nad p rzyw o ­
zem winna nokrywać procenta od d łu ­
gów  i dawać jakaś nadwyżkę na p o ­
wolną amortyzacje tych długów: nato­
miast- w  państwach będących w ie rzy ­
cielem zagranicy, p rzyw óz byw a zw y ­

kle większymi od w yw ozu  o sumę po­
bieranych procentów7 i kwot am ortyza­
cyjnych. T o  są naturalne punkta cięż­
kości. około których salda kredytowe, 
a względnie debel owe bilansu handlo­
wego, zw yk ły  się wahać. Bywają 
chwile, w- których państwa zadłużone 
muszą się starać saldo czynne bilansu 
handlowego zw iększyć znacznie w y - 
żej punktu naturalnego, ale zbyt długo 
duża różnica trwać nie może.

W  grudniu eksport płodów  rolnych, 
łącznie z mąką wynosił zł. .34 829.000, 
natomiast w7 marcu już tylko 5 966.000 
zł. Zmniejszenie salda czynnego o izy -  
pisać w ięc należy w  znacznej mierze 
zmniejszonemu w7yw ozow i płodów  ro l­
nych. Jest to objaw  zupełnie naturalny 
w  tej porze roku, niestety występuje u 
nas jaskrawiej, niż gdzie indziej, a to 
przez powszechną biedę rolników7, któ­
rzy  dla zaspokojenia swoich zobow ią­
zań, muszą bezpośrednio po zbiorach, 
jak najwięcej młócić i sprzedawać.

Bądź co badź korzystnie św iadczy o 
społeczeństwie naszem. że troszczy się 
bilansem handlowym i że zdaje sobie 
sprawę z naszego położenia gospodar­
czego. które każe pilnie czuwać nad 
kążdomiesięcznym warnikiem naszego 
handlu zagranicznego.

Na m ocy rozporządzenia z 27 maja 
1925 poz. 408 Dz. U. P . eksporter w y ­
w ożąc to w7 ar musi wykazać sic tak 
zwranem „zaświadczeniem walutowmm" 
zabezpieczającem cenę sprzedaży w  
odnośnymi pieniądzu zagranicznym dla 
gospodarstwa krajow7ego W  przeciągu 
trzech miesięcy miała być złożona w a ­
luta eksportowa do kasy banku dew izo­
wego, który zaświadczenie wydał. P o  
upływ ie bank uznaje konto odnośnego 
eksportera w  złotych podług kursu m-ę 
dzybankowego odnośnej w aluty obcej, 
uwższego od kursu Banku Polskiego a 
zw yk le  trochę niższego od kursu czar­
nej giełdy.

Dr. Kornel Paygert.

dła i nierogacizny Natomiast P re z y ­
dium Izby zw róciło  irwagę Minister­
stwa Przem ysłu  i Handlu na znac/enie 
rynku austriackiego dla eksportu niero­
gacizny i prosiło o podjęcie odpowied­
niej interwencji u rządu austriackiego. 
Mmisterstwk) w7 odpowiedzi zaw iado­
miło, że Rząd polski zgłosił sw7ój sprze­
ciw7 przez poselstwo w e Wiedniu.

Na wiadomość o projekcie koncesjo­
nowania eksportu i łączenia eksporte­
rów  w  przymusowe syndykaty, P re z y ­
dium Izby odniosto się do Ministerstwa 
Przem ysłu i Handlu z prośbą o umożli­
w ienie sferom gospodarczym zajęcia 
stanowiska w obec tak doniosłego pro­
jektu.

W  Ministerstwie Kolei i w  Minister­
stwie Przem ysłu i Handlu interwenjo- 
wrało Prezydium  Izby  w  związku z po­
głoskami projektowanem zniesieniu 
Dyrekcji Kolejowej w  S tan isławowe. 
Z udzielonej odpowiedzi Ministerstwa 
Przem ysłu i Handlu wynika, że pro­
jekt ten został zarzucony.

W  ożyw ionej dyskusji nad sprawoz­
daniami poruszono szereg aktualnych 
zagadnień gospodarczych. Jak zw yk le 
najwięcej ża lów  i narzekań w yw o ła ły  
spray/y podatkowy, przy czem stw ier­
dzić trzeba, że nie w 'szyscy m ów cy po­
ruszali ten temat tak rzeczow o i oby­
watelsko jak tego powaga Izby handlo­
w ej i p izem ysłow ej wym aga. P rzed e - 
wszystkiem  zaś dem agogiczny wniosek 
żądający zupełnego umorzenia procen­
tów7 zw łok i od zaległych podatków nie 
powinien był pojawić się na takiem fo ­
rum jak Izba handlowo- przemysłowy. 
O ile w  okresie stabilizacji pieniądza 
odsetki 4 proc. miesięcznie b y ły  fakty-

X

cznie w ygórow ane o tyle dziś są one 
hamulcem dla niesumiennych i opiesza­
łych podatników przed spekulacją na 
zniżce złotego. W  obronie takich płat­
ników7 Izba w y s tę p o w a ć  nie powinna. 
Szczególnie zaś demoralizującem i ze 
w zg lędów  zasadniczych jako szkodli­
w y  precedens na przyszłość niedopn- 
szczalnem byłoby całkowite umorzenie 
zaległych odsetek. Delegat Izby Skar­

bowej dr. Neuw.ert odpowiadał na 
v 7s2ysrkie zarzuty w  sprawcach podat­
kowych wykazując, że Izba traktuje je 
po obywatelsku i zgodnie z obowiązu- 
jącemi przep.sami, p rzy czem stara się 
iść płatnicom jak najdalej na rękę w n i­
kając w7 ich położenie i zdolność płat­
niczą.

Źyw7ą dyskusję w yw o ła ła  sprawa 
odmówienia kredytu przez Bank P o l­
ski firmom, które faktorują w  obcych 
walutach. Ostatecznie uchwalono nie 
interwrenjować w  tej spray/ie na razie 
wychodząc z założenia, że aoore są 

5 wszystkie drogi zmierzające do ustała- 
I lizowania kursu złotego. Do spraww tej 

na łamach ,.Słow7a“ jeszcze pow róci­
my.

•-ł
Wkońcn upoważniono prezydium Iz ­

by do załatwdenia samodzielnego spraw 
w7 czasie ferii i ticnwalono kredyty na 
nadbudowę II piętra w  gmachu instytu­
tu Technologicznego na dalsze pomie­
szczenie W yższe j Szkoły dla Handlu 
Zagr. Koszty budowy wyniosą 130 tys. 
zł. a wyKonać ją ma inż. Zacharjewicz. 
P o  uchwaleniu odniesienia się do Prez. 
Rzplisęj z prośbą przyznania W yż. 
Szkole dla H. Z. praw  szkoły akade­
mickiej posiedzenie zamknięto. B.

•  o

L w ó w ,  18 czerwca.

W  środę odbyło się ostatnie przed­
wakacyjne plenarne posiedzenie Izby 
handlowej i przeniys;owrej pod przew o­
dnictwem wicepr. dr. Rnckera Przed 
porządkiem obrad ucJrwalono wysłanie 
depeszy do Prez. Rzplitej z  wyrazam i 
czci i hołdu, oraz radości, że Zgroma­
dzenie Narodowe powderzyło najw yż­
szą godność w  Państwie wybitnemu 
organizatorowi przemysłu, który jako 
profesor lwowskiej w yższej uczelni po­
znał potrzeby tut. przemysłu i handlu 
i będzie kół gospod życz liw ym
orędownikiem.

Następnie przystąpiono do sprawoz- 
dań z czynności biura Izby za czas od 
i 6 marca do 16 czerwca b. r. Spraw oz­
dania składali: o zakresie spraw ogó l­
nych, przem ysłowych i kredytowych 
dyr. dr. Trawdński, w7 zakresie spraw 
handlowych, celnych i komunikacyj­
nych dyr. Teuner, w  zakresie spraw' 
podatkowych konsulcnt pod. dr. Mtind.

Z przedłożonych sprawozdań nastę­
pujące sprawy zasługują na podkreślę- 
nie:

Sytuacja wyłoniona wr drugjei poło­
w ie maja wym agała ponownego sfor­
mułowania i przedstawienia Rządow i 
postulatów7 ‘sfer gospodarczych. W obec 
tego na życzenie Centralnego Związku 
polskiego przemysłu, górnictwa, han­
dlu i  finansów w  W arszawce przesłano 
temu Zw iązkow i zestawienie najdonio­
ślejszych i najbardziej aktualnych po­
stulatów tutejszych sfer przemysło­
w ych  i handlowych. Ministerstwu 
Skarbu przedvożono w yczek u jąc?  opi- 
nję w7 sprawie przedłużenia, m ory pra­
wnej rozporządzenia Prezydenta R ze ­
czypospolitej o lichw ie pieniężnej. S to­
sownie do wniosku p. inż. Sulimirskie- 
go uchwalonego w  swoim na pie­

narnem posiedzeniu, Prezydium  Izby 
odniosto się do Ministerstwa P . i O. S. 
w  sprawie ubezpieczenia od bezrobo­
cia robotników7 naftowych. Poniew aż 
odpowiedź Ministerstwa była nie w y ­
starczająca i wskazująca na pewne nie­
porozumienie, odniesiono się powtórnie 
do tego Ministerstwa z ponownem w y ­
jaśnieniem sprawy W  ubiegłym mie­
siącu Prezydjum  Izby pośw ięciło szcze­
gólną uwagę sprawie bezrobocia- Z e ­
brano daty odnośnie do przedsiębmratw 
które w  ostatnich miesiącach ruch w7 
zakładach swych bądź w  zupełności 
zastanowiły, bądź znacznie zreduko­
w a ły  wzgh- którym grozi zastanowie­
nie w  dniach najbliższych j przedłożo­
no je w raz z szczegółowym i informa­
cjami W ojew ództwu Lwowskiem u oraz 
Ministerstwu Przem ysłu  i Handlu.

W obec silnych ograniczeń transpor­
tów kolejowych do Gdańska, P re z y ­
djum Izby odniosło się do Związku 
Izb przemysłowo-handlowych z  w n io ­
skiem wysłam a do Rządu obszernego 
memoriału w  sprawie konieczności w y ­
znaczenia odpowiednich kredytów  na 
umożliwienie natychmiastowego rozpo­
częci^ robót inwestycyjnych dla zw ię ­
kszenia pojemności portów7 w  Gdańsku 
i w  Gdym. Mcmorjał taki odszedł z t  
Związku Izb.

Na życzenie M iniste-stwa Przemysłu 
i Handlu Prezydjum  Izby w  obszernym 
memorjale przedłożyło wnioski w  spra- 
vrie pouniesienia w yw ozu  produkcji 
rolniczej. W  związku z tern Prezydium  
Izby na życzen ie Ministerstwa Rolnic­
twa w yda ło  oDintę w  snrawie standa­
ryzacji bydła, nierogacizny i mięsa, 
wypowiadając zdanie, że standayza- 

' cja taka mogłaby w yw rzeć  dodatni 
.wpływ na eksport jakoteż hodowlę by-

Kwestia wtjgte w ftaą!j!.
U  źródeł germanofilizmu i polonoSobiz mu Anglii.

Mimo likwidacji strajku w ęg low e­
go a w ięc formalnego sukcesu rządu, 
kwestja w ęgłow a  w  Angiji bynajmniej 
nie uległa pozytywnemu rozwiązaniu 
i w7 dalszym ciągu jest zagadnieniem 
W . Brytanji. zagadnieniem, rozstrzy­
gającym o jej spokoju wewnętrznym  
i utrzymaniu dotychczasowych w p ły ­
w ó w  na aronie ntedzyn-a rod owej.

W edług lrwag p. Boufałła w  osta­
tnim zeszycie „Przeglądu Wszechpol- 
słdegio“  kwestja w ęglow a przedstawią 
dla Angiji pierwszou zędne znacze­
nie z lego wizglę-du, że angielska pro­
dukcja w ygłow d silanowi obecnie pra­
w ie  połowę produkcji europejskiej, 
tymczasem produkcja ta w  okresie 
dziesięciolecia (1914— 1925) spadla w  
stosunku 86:100, podczas gdy płaca 
zarobkowa wzrosła ze 100 na 255, 
eony towarów  podskoczyły ze 100 na 
283, a na półtora m ijoua bezrobot­
nych pi zeszflr, trzykroć sto tysięcy 
przypada na robotni,oó w- zatrudnio­
nych w  kopalniach w ęgla  Jednocze­
śnie eksport włętgto angielskiego za­
granicą w  porównaniu ze stanem 
przed wojną zmniejszył się prawie o 
30 proc.

W  dotiafku koszta produkcji węgla 
w  Angiji są stosunkowo wysokie, po- 
imeważ kopalnie stanowią własność 
piywatną a podstawę eksploatacji

slaroowl nie Koncesja rządowa, ale 
kontrakt dzierżą w u j lub zezwolenie. 
Siad ceż cena w ęgla  podnosi się sto­
sownie do podw yżki ten u ty dzierża­
wnej. Od r. 1919 obowiązuje w  ko­
palniach amgaelst ich 7 godzinny dziień 
pracy. W ysokość płacy zarobkowej 
została ram na mocy układu z czerw ­
ca 1924 r„ określoną w  ten sposób, 
żc po opłaceniu wszystkich kosztów 
produkc* z y ydąjddę-m zarobków ro­
botn ików  czysty  zysk dzieW się po­
między wifaścńeiel i robofrrików w  
:ttnsrmkn 13 proc. dła pierwszych i 87 
dla drwach przyczem  nrinżmalny za­
robek robotnika mnisi byc o jedną 
trzecią w y żs z j od m iejscowe' ptacy 
d ro b io w e j.  Układ ten uniemożliwił 
w łaściw ie dr.lszą produkcję.

Dzisiejsze ceny w ęg low e da.ją sic 
więc utrzymać w  AngSjj jedynie tyl­

ko dzięki pożyczce zaciągniętej w  ka 
sie państwowej. Dodiać należy ze ko­
szta produkcji w ęgla  w  Niemczecl są 
znacznie niższe dzięki większej w y ­
dajności pracy i lepszym urządze­
niom technicznym.

W edług ciWiczwń statystyc? uycli. 
wszystko wskazane na to źe dla za­
żegnania kryzysu dzisiejszego i dla u- 
trzyman:ia dawtnej angielskiej potęgi 
industrialnej nie w ystarczy powrót do 
stosunków przedwojennych. Przem yśl 
angielski musiałby osiągnąć .wysokość 
znacznie przekraczającą normy z 
czasów przed wielką wojną.

P rzy czyn y  kryzysu w ęglow ego, 
który podcina u podstaw bogactwo i 
dobrobyt Anglii, dopatruje się angiel­
ska opinja publiczna nie tyle w  roz­
woju elektryfikacja turbinowej w 
Szwajcarii, W łoszech i Francji, ile w  
redukcji zdolności nabywczej Niemiec 
i w  upadku przemysłu niemieckiego 
na skutek w łożonego na Niemcy jtyzeż 
traktat wersalski*obowiązku dostar­
czania Francji, Belgjri i W łochom zna­
czniej ilości węgla jako częśc) odszko­
dowań wojennych.
'•.Kwestia w ęgla  jest w ięę w  obecnej 

chwlili najwazm erzem  zagadnieniem, 
w  którem angielska opinja publiczna 
łączy sprawę gospodarczej odbudowy 
Europy, 3 z ma. niizem i caiogo "świa­
ta, a jako p ierw szy krok do takiej od­
budowy uważana jest w  Angiji kottie- 
czność gospodarczej odbudowy Nie­
miec. Dzisiejsze Niemcy wtrąciły po 
wwn.ie dwa bogate zag'ębia Ycęglowe, 
Saarę i Śląsk Górny a oprócz tego 
BHgja, Francja i W łochy uzyskały 
niejako łfflpotakę] na w ęd u  niemiec­
kim w  wysokości 3250 tysięcy tofffii 
miesięcznie, zredukowanych następnie 
do 2400 tys. a.te Niemcy zgodziły sję 
OKwte&ezEĆ tylko 1700 trsiecy tpiri 
ptiesaęcznSe, jxr.,-t3mzaiąc przir każdej 
sposobności, że zastrzeżone w  trak­
tacie wersalskim prawią Francji. Bel- 
gja i W łoch bytyny lepiiej /ag-yjran- 
towane, gdyby Niemcy nie b y ły  utra­
ciły  na rzecz Polski zagłębia w ęg lo ­
w ego  na Górnym Śląsku.

Eksploatacja własnych pokładów 
wętgłoywcb, stanowiądycb głównie na- 
■UBraJne bogactwo Angi#, jest dziś nie-
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nożSwp irieśnacajeś, jak pod wanm  ■ 
feieir CBOpfaity do niej ctoutsiątek n flio- 
nów- funtów z Kieszeń' ludności plą­
cącej podatid. W obec tego angielska 
opanga pt Sfecana oornaga się ot> nze • 
aria kosztów  prouuKCii w ęg low ej w  
feraja. Oburżejic z^ś takie jest możH- 
Kve przez z:,vdększienre zapotrzebowa­
nia. nóenńeckiegła ao  czego zmów ko­
nieczną jest ocFnidowa i rozw ój prze­
myśli! niemiec kiego, dia którego skro- 
nwry>ch potrzeb dzisiejszych w y s t » i - 
cza tByzapoiorc. pnodafccja mrejscowa. 
Rrogram pow yższy stsaf się też pod- 
istawą tzw  pian u Dawesa z kwiet nia 
1924 r. Zadmńem tzw planu Da w  osa 
jest przaiesłenac pffooiemt’ co Niem­
cy  irtaj? pfiacić z dziedziny teorji do 
dziedziny psaiktylci zapomecą stwo­
rzenia systemu, mającego na celu o- 
siągnięcie maLsymaHiydi spłat ze 
sfirany Niemiec. Tym  sposobem plan 
Dawesa ma na oeki odzy ssanie długu 
nie zat ,-naiozmie kary.

lako pierw^ry warunek sospodau- 
ezej odb in kw y Niemiec, opartej na 
nrzesfankach czysto handlowych z 
wyłączaniem  wszalidcb w zg iędów  na­
tury politycznej, winna być im dana, 
—  jdaniem opinji angielskiej —  mo­
żność korzystania ze źróueł całego 
terytoricm niemieckiego w  tei rozcią­
głości, jaka została określona przez 
traktat wersalski, oraz zaaywnioną 
jak nąjictalej idąca swoboda gospodar­
cza na tein Terytorium . W  zasadzie 
wanna być zatem zapewnioną Niem­
com najzupełniejsza suwerenność fi­
skalna i gospodarcza na calem tery- 
torńnn nie-micckiem, z czerri oczy w i­
ście nie daje się pogodzić okupacja 
angfeisko-belgąrsko-francuska stret po­
granie m y c  li. ustanowionych przez 
traktat wersalski,

Jest powszechnie stwierdzonym 
faktem. *  Anglia jako odbiorca su­
row ców  i żywności bez pomocy Eu­
ropy w ogóle obejść się nie może, a w  
ta rc i*  laajw-ażrńejszeni poa względem  
gosp icaaczerń państwem są Niemcy, 
r^tąd wtośiae bierze . swój początek 
gon najiOiihki kierunek angielskiej po- 
•Ltyki mgranicznej, l'en?bardziej, żo  
zhSżanie się Anglii do Francji wzin.ie- 
iwroby stanowisko tego państwa w 
Europie., co przeczyłoby tradycyjnej 
poH ycc angielskiej, która zwalcza za­
wsze hegemonie każdego państwa 
komy 11 ntalnegc. Pożarem system go- 
„oodarccy Europy nie tnożc zmniej­
szać sprawności gospodarze' Anglji, a 
ic  Polska nie jest w  możności zastą­
pić w iwat w  iiicznacznej części furik- 
cy j gospodarczych Niemiec, uiezbęd- 
,ych ćla Anglii, przeto Polska dla 

A ag!." 'ozosta je  une quantite negńge- 
abl-e. N ieży o tern pamiętać, gdy się 
m ówi o polonofobskam kierunku an- 
g-jel-slae; polityki zagranicznej.

WSKAŹNIK! GOSPODARCZE.
Lwów, 18 

Dolsr, kurs oficjalny 
Fular, kurs pry watny 
f ła ty  w  Zurychu 
frank złoty* 
dram z‘otu 
Kilogram clileba 

u mięsa woł
„ cukru

fetnar żytc 
t ona węala gflrncll. 
Wskaźnik kosztów utrz. 
i?ozrotJotnyiSi 
Złotych w  obiegu Zł.

a Z tego brnknotuw „
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se-do

192 3!)
e «

„  0*52
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„  28-75
„  £0 00 

185., 2 
304.113

865.525.000
423.526.000 
442.20C.300

12% .

—  Środki naprawy finansowej w  Belgii.
Jak wiadomo, rzad belgijski przeznaczył 
1500 iranlców, które maj? wpłynąć z no­
wych podatków na cele stabilizacji franka. 
Suma ta okazała się jednak nie wystarcza­
jącą. Wobec tego w  sfe-ach rządowych 
Bcigji wysuwany jest projekt oddania w 
ręce prywatne państwowych kolei żelaz­
nych. poczty i teJegraiu Siery gospodar­
cze wymagają pomadto, by rząd pozwolił 
zawierać transakcje handlowe w  walucie 
zagranicznej. W  związku z sytuacją po­
wyższą na giełdzie w Brukseli daie się za­
uważyć skupowanie walorów zagranicz­
nych.

=  Charakterystyczne cyfry. Z Berlin- 
auuoszą. Ż£ pcgcoc okazan. ptzez aaw^aki

robotnicze Rzeszy Niemieckiej strajkują­
cym robotnikom przemysłu węglowesjo w  
Anglji nie przekroczyła dotychczas 25 ty­
sięcy tuntów szteriingów, podczas gdy z 
Rosji Sowieckiej wpłynęła dziesięciokrotna 
suma. Nic więc iziwnego, że przy znanej 
nędzy robotników rosyjskich, rzad 
angielski nie wierzy, by pieniądze te mogły 
być dobrowolnie złożone przez robotni­
ków. a społeczeństwo angielskie domaga 
się ostrych kroków ze strony rządu prze­
ciw  mieszaniu się sowietów do spraw we­
wnętrznych Anglji.

—  Figi ffis, ek^porierńw. Na poostawie 
— znorządzenia Min. Skarbu przypomina 
się, że od podatku obrotowego zwoLiione 
są następuj; ce artykuły orzy wywozie za­
granicę: Węgiel kamienny i brykiety., sól 
kamienna wosk ziemny, nasienia buraków 
cukrowych, traw, w arzyw  ; zbóż lcoipahua- 
k„ sfupy telegri fkzne, papierówka (z w y­
jątkiem osikowej). Ponadto zwolniony jest 
od podatku obrotowego essport wsze,kiego 
rodzaju półfabrykatów i wyrobów goto­
wych. Dowoay eksportu towarów tych 
winny być pod groźbą utraty prawa korzy­
stania z ulg podabkowych przedkładane 
władzom podatkowym przed upływem 2 
nńrsięcy

~  „Tfmes“  poświęca nutner tygodnika 
6ospodaiczego Polsce, Na skutek starań 
Min, Spraw Zagr. za pośrednictwem po­
selstwa polskiego w  Londynie, tygodnik 
ekonomiczny, będący dodatkirm do znaue- 
go pisma codJermego „Times11 w  Londy­
nie, wyda iesiemą roku bieżącego spec'al- 
ny numer obszerny, poświęcony Polsce. — 
Z uwagi na cel wydawnictwa, wyłoby bar­
dzo pożądanein. by poważniejsze firmy 
orzemy sio we i handlowe w  Polsce zamie­
ściły w  tak poważnem wydawnictwie ogło­
szenia. Firmy, pragnące ogłoszenia swoje 
zamieścić, muszą się zgłosić natychmiast 
do Izby Przcmysiowo-Handlowei w  Po­
znaniu.

Z GIEŁDY WARSZAW SKIEJ.

W arszawa. 18 czerwca (Tel. w ł.) Na 
dzisiejszej giełdzie walutowej mocniej­
szą różnicę kursu notow. przy Paryżu, 
Belgji i W łoszech, które w yk azyw a ły  
tendencję zniżkową, mniejsza natojmast

zniżka zaznaczyła się przy dewizach na 
Londyn. Nieznaczną zw yżkę uzyskała 
łiorancija i Wiedeń. Obroty dorównywa 
ły wczorajszym. Bank Polski obniżyi 
kurs dolara ao 9.96, a na czeki na No­
w y  Jork 9.98. W  obrotach międzyban­
kowych dolar 10. Nieoficjalnie dolar 
w ykazyw ał nieznaczną zwyżkę.

Zlotem przy żyw szych  obrotach ro­
biono transakcje po 5.45, 5.43 i 5.44.

O goaz. 5-tej dolar 10.40. Tendencja 
nieco mocniejsza, między baniaiiii 10.

NOTOW ANIA  ZŁOTEGO ZA 

GRANICĄ.

Warszawa. 18 czerwca. (Tel. w ł.)
Londyn 51 i pól, Berlin 40.14—40.58, 
Berlm (wypłata na W arszawę) 40.U9-- 
40.91, Gdańsk 50.49—50.61, Gdausk l w y  
płata na W arszaw ę) 50.4^—50 5o, Zu­
rych 48 -52, Praga 327.50.

G IE ID A  POZNAŃSKA.

W arszawa. 18 czerwca. (Tei. w ł.)
Bank Spółek zarobkowych 4, W ytw ór­
nia chemiczna 0.40 C. fia rtw ig 0.40.

GIEŁDA NOW OJORSKA. *

Waiszawa. 18 czerwca. (Tel. w ł.)
Londyn 4.86 i Pięć ósmych, Paryż 2.77
i pół, Bruksela 2.92, pxvm  3.61, Mą­
d r y  16.07, Ber.io 19.3t>, Praga 2.96 i 
iedna cztyarta.

ŹBOŹE.
Lwów, 18 czerwca.

Popyt w życie. przewvższa pooaż, wsku­
tek czego ceny silniejsze.

Pszenica zaniedbana.
Jęczmień i owies poszukiwany dh celów 

eksportu. Podaż w  jęczmieniu racdosiateccr 
na, w  owsie odpowiednia.

Tendencja utrzj matm. Usposobienie oży­
wione.

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze­
nica białą 43— <t4, pszenica czerwona 46— 
47, żyro małopolskie 27.75—28.75, jęczmień 
pastewny 27.50- -28.50. owies małopolski
32- -33 zł.

2 giełdy lwowskiej.
JLwów, 18 czerwca.

Pogłoski o możliwości ustąpienia Ibezy- 
denta Rzplitej i Rządu z jednej stromy, a 
rzekome niezaspokojone całego zapotrze­
bowania walutowo-dewizowego przez Bk 
Poiski na giełdzie warszawskiej z drugiej 
strony, wpłynęły na sytuację w-alutową u- 
jemnie. Kurs (lolara erektj^wnegc w  „za­
kazany cłT obrotach, który przez ostabiic 
dwa tygodnie utrzymywał się na względ­
nie ustabilizw/anjTTi poziomie około zł. 
10.20, podniósł y ę  dzisiaj na zł 10.35 przy 
tendencji mocnej.

Na giełdzie walulowo-dewóiowej bez­
czynność.

Bang Polski płaci! zl 9.96' za dolary e- 
iektywne, a zł. 9.95 za dewizy.

Kurs maksymalny bankowy wynosił dziś 
zl. 10.10— 10.15 3 był kursem nierealnym.

W  akcjach ruch słaby. Zanotowano 
transakcje tylko w  trzech papierach: Hi­
poteczny 54, 55 i 56 gr„ Cliodorów 58.00 zl. 
OazoHna 1.80 zł.

Z mekotowanych Eiekcrosan. 6 gr., Gazy 
wschodnie 14.00 zł.. Bk PotsłU 49,00 —50.50 
zł.. Gazociągi 24 gr., 8 prc. państw, poży- 
czte z!ota 1.50 zł„ Listy zastawne Bku fli- 
Dotccatiego-doj. 2.10 za nom. 1000 koron.
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z 3L XII. 1925
Akuje 

lot iw a i t e
18 czerw ca 17 czerw ca 16 czerw ca

4*00 5.000 100 o-46-0-48 Bank Hipoteczny 0-54—005 0*56
— Ó.(A)0 100 0-15-J-17 Bank Przemysłów. 0*08

3.000 — 0-10-0-14 Bank Ziem. kred.. MW __
roo __

100
7-70-7-8C Browary . . . . __ 960

0*50 6.250 5-75 Chodorów . .  . 58*C0 8S 00—58-20
0-50 3.000

50
410 Chybie, , . . • — 3-15-3-20 —.

— 6.600 11.00 Cegielski . . . . _
— 900 10 0-28—0-30 Ćmielów . . . . _ „r .
— — — U F  - 0-70 Lokomotywy . .

i — __
— __ — 0-24 -C-25 G a fo ta ................... __ 1-85

0‘40 1.500 — 1-.50 -1-60 G izo^ n a . . . . 1*80
— 2.000 100 8-OC Gork? . . . . ■ ,

0*05 __ — 0-35 Niemoiowski . . 1 —
— 2.625 — 1-00 O i kos . . . . . — — 1-15—1*20

0*04 2.50C 10 0-27-0-30 parowozy . . . OM — 0-19
10*02 750 2o 0 08- 0-1U Rezet . . . . — __ y _
1 — — — 1-20 Pocisk . . . . __ •M. •M

— 500 — 0-25 Polska nafta . . . _ — r
— — 1-00 Rakszawa. . . . __ r -
—1 _ — 2-25-2-35 Siersza górn- . . OM 11-10-11-20
— 5-000 25 3-50 Tespy . . . . ‘ — 11*10 i

2.0C 7.5GC 100 10-50-11-00 Zieleniewski. _
0-35-0-40 5°/c państ. po i kon.

Akcje  
n ie k o to  Ktana

33*25 —3 400

— — 0-50 Bi ugger . . . . _ _
— — 0-08—0-10 tlektrosan . . . 0*06 __ —
— 220 100 0-75 T oresta................... — —
— — — 9-25 Gazy Wschodnie . 14*00 13*75-13*85 —
— — M 0 - ’ -2O Gazy Zachodnie . — 0*80
— 500 — 0-15 Gazociągi. . . . 0*24 — —

V50 — — 7-50-7-75 Jaworzno (po 25) . — — 740-7*50
— — O-IO-O-L’ L e n ....................... — — —

0*10 — 10 1 40 l.esienice . . . . — —
0*16 — — 0-75-0-S0 Olkusz . — —
10*00 2.C16 10 140-00-150-00 Przeworsk okaz. . — — _
10*00 5.500 — 120-00-12500 Przeworsk imien. . — . —• —

— 5.500 — 1-00 Radziwiłł . . . . — ... —•
— 25-00—30-00 Schón — — —

11*00 .100000 100 60*u0—62*l0 Polski Bank 49*00—50*50 50*00 50-50

KLRSA W ALUT OFWIZ. AKCJI I ZLOT A

W  tra n sa k c ja ch  m ł^ cU yb a n k ow ych

L w ów t 18 czerwca 1

I D olar am eryk ań sk i. #  . zł.
N o w y  York . . . 1* # m
N ow y York  kabel . . ,*
] Fant szterling . *
1(X) Franków  belgijskich . „
100 »  francuskich . ,

„  szwajcarsk. , .
100 F lorenów  holendersfc.. *
100 Kor. czecho-słowack. . „
IC O  d u ń s k i c h  .  .
100 Szyiingów  austriackich „
100 M arek n iem ieckich. . *
100 Lei rumuńskich . » .
IO0 L irów  w łoskich  . »
100 D ynarów  Jugosłowian. .

D o la r  o f.  w  p ryw a tn yc h  o b ro ta c h j

tl. 1C20, 10*35.

KLRSA PŁACEŃs.4 BAWKtl POł.SKIF.OO
L w ów  .8  czorw ca 1926. 

Waluty I dewizy i
D olar amer. . zł. 9 -v 6 L ir  w łosk i . zl. 36M6
N o w y  ork . „ 9^9 Gułd. hol. „ 4J1-4-J
D olar kan. n 9-91 Kor. czesk. . m 29*0?
Funt ang. % — 48 64 * szwedz. 267* >b

Fr, szwajc. » » 193 51 w dim ska. 264-iń
F.'. ffanB. m w 28'7 6 . norw. . 221*65
Fr. belg. J • W 79*43 Szyk austr. , m u m

M arka niem. zł, 2:37 75 >

Z  I o  t o t

Gram  z ło ta . zł. 663 Kor. austr. . Zł. 2-C1
D olar . w 9-95 , skand. , 2*66
T.ukat 23-76 M arka niem. 3-37
Guld. hol. . w 3-99 Rubel m 5*11
Funt ang. • 43*42 Fr. un. ła d  . V *

Fant turecki zł. 43 71

GIEŁDA W ARSŁ.W SKA
W arszawa, 18 :zerw ca  1926. (PatJ.

D o lary am eryk. 1CC0 10*02 9*98
Sztokholm * • — ►* ' ; — * ~
Belgja * t 28*60 23*67 28*53
Belgrad . •
Bukareszt m , —* - *
Holandja . , m <02(5C 403-50 401*50
Kopenhaga , m —*~- — ■
Londyn , 
N ow y  York

48*75 48*8? 48*63
KKńj 10*02 9<W?

Paryż . . 2825 28*32 28*18
Praga Al 29 68 29*75 79*01
Szwajcaria t # 194-90 194*49
W iedeń . 145-57 145 93 14522
W łochy , 3612 30*22 36*03

tendencja : utrzym ana.

GIEŁDA ZURYSKA,
Zurych, 18 czerwcu 1926 (zam Jinięcie) (P a p ,

Pary# ,
Lo i dyp 
N o w y  York  
Belgia - 
W łoch y  .
Hiszpania 
Holandj?.
Perlin  
W iedeń .
SzroShoim  
O slo

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 17 czerwca 1926. (Pa t).

. zł. 15.42 Kopenhaga - zł. 137* łO

. m 25*13 Sofia  . . , 3 *80
• m 5 16 Praga .  , 15*3 J
, ^ M 75 W arszawa . „ 52*0 »
• » 18*5b Budapeszt u,  m ł 0*721
• m 83 2C B ia łogród  ,  w \  9*15
*  w 207*70 Ateny . f  6-55
• n 1*7.31 Konstantynopol ^ 287

73 05 Bukareszt . '* 2*25
• *» 128 70 tie ls ingsfors  . , 13*05
* M n ^ u o Buenos A ires *

tendencja;: staba.

N o\yv  Ycwk , 4*6*73 Hiszpania 30*30
H oland ja • '2*11 /'ortugalja. —
Francja • &  16- 8? Danja . ^ if*35
Bclgja J  16612 Szwecja 1.8*13
W łochy 134 37 N orw eg ja 21 97
N iem cy . . 20*44 H elsings iors « 1 9 iiZ
Szw ajcarja  . 25*53 P r a g a . 164*25

Londyn  
N o w y  i ork 
Belgia  
H iszpan ia . 
W łochy  ’ 
Szwajcurja

GIEł DA p a r y s k a ,
Paryż 18 czerw ca  1920. (Pat).

173*00 Danja 942 -
00*30 Holandja .  ̂

N orw eg ja  . f  *
427

103'00 7 9 0 -
. 571 -on Szwecja 533 -

128*53 Rumunja , 15 29
672*00 N iem cy . . Z < 6

GIEŁDA WIFOEŃSKA.
Wiedeń. 1 / czerwca 1926 (Pat).

Am sterdam  , 28380 Aladryt 113*90
Belgrad . .jt . 1281 M edjólan . 25-57
Berlin . ^  , 168-17 N ow y York 706* J5
Bruksela , 20*52 P a r y ż . 20''7
B u dapeszt, 98 84 Praga <£*92
Bukareszt. 3*03 Sofja  . 5*( 7
O slo  . 156*8 ' Sztokholm 189*30
Kopenhaga 187 jO W arszaw a . G910
Londyn , , 34*39 Zurych . 136*77

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa, 18 czerwca iy2ó, (Pat), 

P a p ie r y  p ro c e n to w a li
8 pr. p o i.  zł ot. , 156 25 10 pr. poż. Kolej,
4 pr, poż. dolar. 69-00 S pt. poż. koru.

A  h C J a j

Bank Po lsk i 48*75 ritzu sr Gampsi
Bk. Dysk W arsz. 5 20 L ilp op  .
Bk. Handl. W arsz. 1*40 M odrze iów  . .  . c
Pol. Bk. Przem  . — . _ N or Win . . . , ■
Bk. Zachodni 0-81 O strow ieck ie  .
Bk. Z w. Sp. Z a r . . 4p8 Parow ocy
K ijewski . 010 P o r iżk .
Puls — *— S on ii Z ieliński .
Spicss . . • “ ■— Rudzai
E lek tryczność , — ■— S aracbowice
S iła i Św iatło n n Ursus .
Chodorów  . , , 3 3U 

'  U 19
Zieleń e w j^  t , .  
Tyran io  vCzersk .

C zestocice . 0-55 Borkow sai
W / T . F . Cukr. . 1*40 Syndy tai Roln. ,
F ir ley  . — . — Hauci nusch . .
W . T. K. W ęg la  , 33'0f Spirytus
polska N afta 0-30 W. t .  r. Ltgl ,
Bracia N obel F3C ^m .e lów  .
Cegielsk i So>e po tasow e ,

152-G'l 
34* Q0

1%’0 
0*5 
1 471 
0 60 
3*00 
0G*

0-93. 
0 6V 
0-74

9 50 
685 
U'33
4 60

tendencja: siaba,

GIFŁDA KRAKOWSKA
K ra ló w . 17

P o l Bk. t .a em . C*07
Bk. F iioo.eczny — —
Pow . bk . Kret
Bk. M ałopo lsk i . — *—
Bk. Kom erc. . —**—
Bk. H and low y —~*—
Bk. Lw . ip  Żar. 410
Z. B. K. , —•-—
' ohan . ,  . — ■—
Fl>arma * 0 92
Zielen iewski -,t 4 910
C egielsk i . — *—
Trzeb . Z ł -  . • — *■—■
P arow ozy 013
. n em ojo i sk i . — * -
S iersza górn icza • 1*73

: - r J

tendencja

czerw ca  1926. (Pat).
P  'CiŁk . .  . .
Górna . .  .
Tepege 
Nafta 
P eze t .
GHtns.
Pokuci
Syndykat kosu 
G azy
Trzeb. T łuszcz 
Krakus 
Ćm ielów  
Siei sza eiektr. 
C h "d o i Sw .

iasecki 
Chybie .

: słabi;

R-7D 
1 10 
0 13

* . , -z* —

0-lffi
56M0
1-01 
32®-

Skod: .
Zie len iewski 
Fam o . 
K .rp a ty  

a licja  
S :l,odnicii 
uietsza .

GIEŁDA VVIEDEŃSKA.
Wiedeń, 17 czerwca I92ó. (P a t ) 
,  13- 3 BI. M ałcpol.
,  65 00 Bk H ipoteczny

,  . 1 • 6 ' i . N afta  . . ■ ;
. . 78' M raznica

, 80; fe p e g c  .
, , 10350 Browary
< — — Rakszawa

3'i
9900
U0C

i

i t «C



„SŁO W O  PO LSK IE " Nx, 167 z dnia 20 czerwca 1926.

VI PW .) 1 S P R Z E D A Ż  
10 groszy za wyraz.

FJ3RT-.P1AE4 pożądanej marki. k rótk i, krzyżow y, zna­
kom ity  piękny" —  sp rze jhm  okazyjn ie. G otów ka. 
K opem ika 26 parter, o ficyny. Sk leniarski. 496)

TRUSKAW KI Sprzedaje S zkoła  o g ro d n icza  z a  rogatką
Żam nrstvnowską od godz. .16— 18-tftj___________5 >24 _

S Y P IA L N IA  m ahon iowa wiedeńska, jadalnia Marsza 
w stylu renesans, do  obyw atelskich  dw orów  lub do­
mów, kredens oddżieh .y, do sprzedania W iadom ość; 
Rynek 42. f ir m a  M ark iew icz. sk lep korzenny. 5066_

5  m  gift ** Ti j poduszki najsumienniej w ypelnicne j 
^ W | f  noleca 4382

b« I g0 2 . i

u

P Ł tS / C 7 E . Kost urny. Suknia wykonuje dobrze i bar­
dzo tanio kraw iec "damski N. Po lłak  przed wojną 
Jagiellońska 12. O becnie ul. Łyczakow ska  19, Par­
li r w podwórzm  ___ ________________

F R O N T O W Y  gabinet i sypia nia s ty low o  um eblowa­
na fd y w a n j pe.-s.-.ie) cw en tua ir ie  z p ierw szorzę- 
dnem u£,rżvft«»ni<.m -  d y re s to r »v  i lub bs jd z ie - 
tnyt m ajętnym  w ynajm ie z iem ian in ! „K orm urt" 
Adm in istracja. 4934

P .iR C E i-E ’  s lijneczne obok realności ul. Z o fji 9, do
sn.zcdania Stani: ław /ibi. ' e g jo nów 11.______ 42*3

PO W C ZO n iY , Skarpetki, Rękaw iczki, K .aw atk i Bie- 
iizna p a i»a r .ia j u e a ł j r j s b  Żyw cza fca  Lw ow . Ki-
iidskir.g i i.  43<)4 .

ŚWIETNE maski b iodrow e od 11 źi.. b iustonosze od 
3 z i  „M ałitorz ta" Batorego  34. II p.___________ 4934

TO RE BKI srebrne, m eta low e i Wszi ką biżuterię na­
prawia od 30 gr. soiidn ie i szybko W . Busze*, Lw ow
A kac en1, rek a 6 te1-f ,:i-4S.________________4441

PR/.CO W NiA  SUK iEN DAM SKICH Rozaiji BourJon- 
I wcw. Gutowskiego 8, sp -ztJa ie w sze lk o  fo rm y  na 
Zadanie f«w trv?u jr Q 'az nauka k ro ju i szycia. 4343

LE G A  WCZY KA ang ielsk iego , tr-yrn .esiącznego. naj­
czyście jszej rasy tanio sprzedam . Tarnow sk iego  5 .

lk ? M  i
£>\sicm Linde, fintiT SLirth oei K l e r  z mo­
torem elekt:ycznym, prawie. noj»a, o pro­
dukcji) dziennej 27 q loou do sorzedama. 
Bliższe dane pc a Zarży-* dóbr Rgzddł- 5620
F O R T L P 'A N Y , pianina, fisha m onie na różne ceny 

praw ic jak now e różnych fabryk, sprzedaje, m ienia, 
go tów k ą Hanek, Fa ńska ?1, T e le fon 5QO<

A U T O  6-cisnbowe w dobrym  stanie tanio do sprze­
dania /Zgłoszenia lis tow n e: Rożen, Nabieiafca 15, 
o sob iite  w „AtmiTiJtrirzc** ul. k nnernH>a: 4990

1 Z Ł  kosztuje każda reperacja złotn icza  u U utem ia- 
ria. Sykstuska 14.    3071

RADIO, akum ulatory, batęrje anodi we ogn iw a gal- 
wtt liczne. ..Dcrs“ . Lv.dw, ul. Z iinorow iczu  n. 510'.

* i .  ą z "  s j  aa  A ®  i
L w ó w , KsasSekicfo ^3-a. 4S77 

poleca wszelkie towary żelazne i arty­
kuły techniczne p a  b a rd z o  n isk ich  
cen ach . Eksp̂ tSycśa r.a prowincję bazwlotana

K U P U J C I E -  U  Ź R Ó D Ł A - ! 

F R A N C i S Z & K  N I E M C Z Y K
Lwów, ui. Grctlecku 2a Telefon Nr. 25-76. 

Knfufiua wytwórnia instrumentów muzycznych 
poi. swoje wyroby przy zakłaJaniti or-
klesi: myczkowych dętych i kółek- man­
doli nowych. Zawodowi muzycy otrzymują opait.

5 36

PGSADT PO SZU KIW ANE.
4 grosze za >vyn)z.

' ■w a^wm w M gggą a c c w a

Ro d o w i t a  francuska? ■poszukuje posady na waka- 
cie, Z g łoszen ie  pod „Francuska*,_______________5099

P A N IE N K A  z m uzyką szuka posady na w yjazd  do 
dzieci do A dm in istracji „H  **_____________________ 5034

FR AN C U ZK A  pragn ie w yjechać na la to  do dystyngo­
w anego domu. Ochronek 10,3 U P- o ficyn y  od 10-12

  _____________________________________________ 5055

M AG ISTE R  praw poszukuje jak ie jko lw iek  pracy. Z g ło -  
szenia do  Adm , pod ..Ukończony**. 5127

Z  DOBREJ rodziny w dowa z córką, za jm ą s ię  na wsi 
dziećm i, w yręczą  Pan ic dom u, ty lko  za u Trzyma­
nie przez upiec, sierpień. Z g łoszen ia  A dm in istrac ja  
pod ,V>dowa“ p. 514*1

W OLNI: POSADY.
6 groszy za wyraz.

A D W O K A T  Dr. Zygm unt A tlas w  Sadow ej W iszni po­
szukuje ru tynowanego, z praktyką prow fncjonałną
obzna jom ioncgo  kandydata adw okack iego , Polaka. 
Posada zaraz do objęcia._________________________ 5105

Śekretarz-Zarządca
człowiek starszy poważny bez rodziny 
pot.-zebny 2araz do S a k ła d ó w  n a u k o ­
w y c h  irn. S tr z a łk o w s k ie j ,  L w ó w , 

liL Z ie lon a  9. 22. 512.

IfBSBiranraWlnSSBJBI ie
I  MitSZKANSA SKLEPY LOKALE. 

& groszy za wyraz.

2 P O K O J E  na biuro z  przy tfa ieży tośdam i, na parte­
rze, w śródm ieściu , w ynajm ę bardzo so lidnej ka*o- 
lick ie j firm ie, ^głoszenia. pod „R zetelność* do S ło ­
w a Po isk iyg o . ________  5043

ŹEMSK!?* K o rsa  sa fn S n er ja ln e . ( P r y w a t n a  s e m in a -  
r ju m ).  W pisy i .zg łoszen ia  przyjm uje się od 5—7 
w szkole ew angelick ie j ul. K ochanow sk iego , O płata 

 m iesięczna 30 z ł ___________________________________5062

POKÓJ um eblowany fron tow y  odnajm ę od i-g o  lipca 
na 6 tygodni. Z g łoszen ia  do  Adm. pod „L ip ie c "

 _ _ _________________________________________________SI 14

JAKSFICZE p ierw szorzędny pensjonat „D w ór" Dr. Hey- 
dy pod nowym  zarządem  otw arty . ________ 4058

POKÓJ um eblowany z  kom fortem  do w ynajęcia  od 
1. Iipca, ulica św. Z o fji 3, drzwi 18. od godz. 9— 10 
3 — l lsb .__________________  5120

POKÓJ n ieublow any wynajmę. Zg łoszen ia : Ochronek
7, drzw i 5._______     5 1 1 3

PANIENKI lub studenci z inteligentnych d om ów  znaj­
dą w zorow e um ieszszenie. Fortep ian do użytku i
pom oc w obcych  językach. Bliższa w iadom ość sa­
lon kw iatów , B atorego  6. 5039

W y ro k  w  spraw ie w y ro b ó w  
K s . IC iE S P P A .

Dnia 23 kwietnia 1926 . r. Sąd O k r ę g o w y  w Warszawie, w Wydziale II na posiedze­
niu publicznern rozuoznał s; rawę z powództwa To  w. Przetn. Florida Sp. Akc, 

p-ko Ronanowi Włodarskiemu i wydra wyrok następujący:

w zb ro n ić  f t e a r p w i  W łodariskiem u
używama dla mydeł toaletowych, kremów i wszelkich innych wyrobów na pudeł­
kach, etykietach, cennikach, rachunkach, opakowaniach, ogłoszeniach i reklamach 
tndcież na samych wyrobach znaku towarowego — poriofizry i poapisu księdza 
Kneippa, o-az nazwiska Kneipp; zobowiązać pozwanego do wycofania wyrobów 
rrzez niego sprzedawanych w  opakowaniu z powyższvm znakiem towarowym 
i zniszczenia wszelkich tego rodzaju orakowan, tudz;eż cenników, rachunków' , wy­
robów. noszących podobiznę, podpis lab nazwisko k.dędza Kneippa, oraz stempli, 
pieczęci i sztanc, przeznaczonych dia ich odtwarzania; w razie nie wykonania 
powyższego w ciągu dni 7  od daty doręczenia nakazu wykonawczego upjważoić 
Tow. P rzem. Florida Sp Akc do wykonania tych żądań przez KomonFka n& koszt 
pozwanego w jego kantorze, fabryce i składzie oraz wszędzie, gdule zkajdują się 

przedmioty, ulegające zniszczeniu.

Jedynym licencfonar; jscam  o?ygma8nych my duł l irodków  toaletowych 
Ks. Sab. Sr.zippa na Polskę, w , m wdaósk I Lśtwę {ests

P rzem . F L S i i D A  S p . A K t  w Warszawie
W arsE dw a, ,£ytłasa 22 . 5139

H E L nac? morxc-m p oko je  z utrzym aniem  w iadom ość 
we firm ie  Stanisław  M&tylewski, hotel G eorgta-

r>i 41

NAUKA I W YCH OW ANIE , | 
8 trroszy z a wyraz. |

K u rsy  k r s w la c tw s  da tnsć if«B ©  W p isy  na dw-u-rr.ie- 
Sięczriy kurs kroiu  ctja kraw ców  i krawczyń oraz 
v3-miesięczny kurs kroiu i szyc ia  przy jm u je cod z ien ­
n ie K ra jow y Patronat p rzem yłow y Lw ów , Plac 
Sm olk i 3. od godz. 11 do  l-s ze f w  południe. 5104

CZĘŚĆ I. „śćTDLYtZśEóO KURSU JĘZYKA BIB«£CKIMOP 
L .  Ł  O  S t  j Ę  W T  ® A L

^  r .ow egp  zmierssomsgc jyydanśa i-ostała rozporządzaniem Ministerstwa 
z dnia 18 maja r. b. P O L E C O N A  jako podręcznik dlr szkół

K —  3 ----------------------  powszechnych i średnich. 5 __________ —
5132

Część ?'-ga rów nież w nowem z r  :en!onem  wyi_iniu w\-jdzie w tych d n ach  
S  z druku. — 'Nauczyciele, w ykładający język niem iecki, oirzymają po nrdesłaniu g 

adresu, W arszaw a, u!. BracKa 18, gim nazjum , egzem plarze grans 1 franco.

Zoriąó w osk ow y  wynajmie loicel -od 13 — 2.0 pokoi r«a Mu ?q 
! mieszkanie d?s potrzeb InspektoFatu ArmjL

Wymagany j)elny komfort, nowoczesna budovt'a i odpowiednie położenie 
— o ile możności w południowej części miasta —  reflektuje się na osobny 
budynek (w ilia). Oferty należy przedłożyć do dn.a 25 czerwca b. r. w  5" 
Okręg. Szef. Bud, Lw ów , ul, W ałowa 16/III . p. 51 2

6. O k ręg . Szef. Bud. L. 3*311 bud . 25.

O g ł o s z e n i e ,
od
S7.VWIUJ . v u  . , „  . „     - J -
i terminatorów. Podania, zaopatrzone w metrykę chrztu, ostatnie świadectwo szKolne. 
świauectwo ubóstwa i szczepienia ospy, składać należy na ręce Dyćękću Bui^sy V' termi­
nie do 3 j czerwca WaFunsi przyjęcia: 1 ) Ukończony 10, a nieprzekro.zorw W role życ:m.
2) Narodowość polska — 3) Dobry postęp w nauce. — 4) Oplata miesięczna 60 zł. nadto 
jednorazowe wpisowe 10 7.4 i datek na Bratnia Pomoc 2 zł. Zarząd zastrzega so.ue 
pra. o podwyższenia opłatv w tazie wzrostu drożyzny. Przyjęci uczniowie muszą siępcd- 
dać badaniu lekarza Zakładu. ql‘

Lisko, dnia 16 czerwca 1926 r. 5126 D y r e k c j a ,

P R Z E T A R Ć .
O k ręgow y  Z a k łe d  M undurow y Lw o w , sprzeda nie­

użytk i. mat. rntind i kwat  S z c z e g ó ły  w  „Polsce Z l roj 
na j“ z dnia 13/V I i „M onitorze Polsk im " c. dnia 14 V I. 
O tw arc ie  ofert I Lw ow , ul. M arcina 30, dnia 30-go 
czet wca o. r. godz. 0 ta.

:080

107

W i d s a e
Towarzystwa Zaliczkowego w Lisku Spółdzielni r  '-ejestrewanej z nieograniczoną oapowieazalnością 
odbędzie się dnia 27 czerwca 1&k6 r. o godzinie 4-tęj popełusniu w lokalu własnym, w rr-zie 

braku kompletu o godzinie 5-tej popołudnie 
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczyranie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2. Odczytanie sprć wozdania 
rewizyjnego z rewizji Spółdzielni przeprowadzonego pr ez Związer, za rok 1923. 3. Spra­
wozdanie Dyrekcji z czynności i lachunków za rok 1925. 4. Sprawozdanie Komisj. kon­
tro, uiscei Rady nadzorczej t wniosek na udzielenie abc lutorjum 5. Rozdział czystego 
zyskii. 6 . Zmiana sta.utu gS 1.2, 1 , 2, 43, 45, 46 47. 7 Oznaczenie granicy najwyższego
ODCiążenta Spółdzielni. 8 . Oznaczenie najwyższe, sumy kiedytu ola jednego członka Spół­

dzielni 9. YhiiosKi członków.

W YN  .JMĘ u m eb lo v -n y  pOr,(5j z przedpokoje-,, z n ie -  
krępowanem  w ejściem  M isi ul. Ako lem ick ie j przy 
przystanku tram ty o w y tu  dla przyjezdnych na 6 
rygoan i z u trzym am zn. ub bez. Fotr.enrie referen ­
cje. Zjfos/.eiłia  pod .Jasny- do adm in istracji S łow a 
Po lsk iego . ________    jso79

TR U SK Aw lE C - W ilia  .Jasna Polana, b lisko  „N a ftu si" 
ma p oko je  z utrzym aniem  od 7 - 8  z ł. dzien ie do 
wynajęcia. ._____________   4S64

M IE SZK AN IE  5 poko jow e  z kom fo rtem  do wynajęcia 
zaraz. —  W iad om ość : A kadem icka 26 u dozorcy.

jQ.i7
„K iS T R Y N Ó W K A - P e n s jo n a t  la tn l d la  m ło d z > * iy
O bojga  p łc t o tw arty  ‘ ędaie przez iip-ac ii s lem ieA  

k< ło  Kosowa. Zg łoszen ia  przyjm uje D yrekcja  g im - 
lazjum  im. H. Jordaoa, ul. św. M ikorai 16 tele- 

fon 14—36,1   512c

W  K L iM A T Y C Z N E , m ie js c cw ę fc i P ensjona .-w iila  
wśr j d  lasów  szpiiko 'v>ch. Stacja, ieka iz  w  m ieiscu. 
Posiłek  r - n o r a z o w y  7 - 8  zl. dziennie. W ik tw yk w i- 
tny. Z g ło szenia do adm in istracji pod „R ^ -ła cz* .

PU KO J front .wy um eblowany osobne weiścic, do 
w ynajęcia  zaraz. Listopada 43, d.zwi 12. " s i4 j

W  K A R P A T A C H  do w ynajęcia  leatolikom  u m eb low a­
ne poko j-, -,ię Óorazi » e  utrzym anie 6— ' Z ł. Ku­
chnia dom ow a j.asy izp ilkow e, sad, rzeka. Z g ło ­
szen i- przy ul. Z o fji 9, nn 6, codzien .de od  12- -1
i 6 - 7  w n iedzieię od  11—1. 5 U

~ " u -   —
POKÓJ fron tow y, um eb low any, u trzym anie Z am o j­

sk iego  !, p iętro  drzw i w prost. 5110

W Y N a Jm J  3 p oko je  słoneczne z konnortem  b lisko
Tecim ik i i tramwaju. L is ty  Adm . pod H. S 51ji

T R Z Y  poko je , k om fo rt, b lisko  u ,dw er_ytetu , eweirtn- 
a ln ie ze  w spói.tą  kuchnia d o  wy la ięc ia . Z g .oszer 
pod „Chrześrdianska rodziny*. 5050

PO SZUKUJE s ię  dwdch o s .  trzech p o k c ii z  kuchr la 
w  Śródm ieściu, nadających s ię  na b iuro i m ieszka ł 
nie. Czynsz z gó ry  za o s  w e jle  -m owy. ,’ ffłc-sze-

• J Ą jŁ d0 Aa'm S ł o i -  P o lsk iego  po- „In żyn ier". 5022

LETNISKO „Podlasie" s.acja. Mikołajów E ohdw
z ^ L e ^ k i 9  2 0  rano* oddalen,e godz koleją  12  m inut 
ż L e  uiska. pensja dzienna 6 - 8  zf. urzeanii ,m

Drohot^e ”Letn‘" T -  Goldbl-rS- M..:ołąjów

K O M P L E T  dla dziew czynek, ty lk o  całk iem  zdrowych 
1 n orm aln ie rozwinięty*, h  od  la t 9 —11 w  Zaborzu  
p. Z ie lona  k o ło  Kawy* Ruskiej przylm uje w p isy na 
n ow y rok  szkolny. In form acje prospekty na i^ d a - 
nte.____________________________________  . ^7 9

T Y L K O  do  25 czerwca przy jm ie zg łoszen ia  korepe- 
tycy j f . K ras ick i student PotitAchniki Lw ow sk iej. 
Z g łoszen ia  p isem ne z  podaniem  warunków  edrc- 
sow ać : Lw ow , P o lit e c h n i k a , ____________ 5058

G IM NAZJU M  im , Al. Żm ichow sktej, M ochnack iego  58. 
W p isy  4—5. P ierw sze klasa op ła ta  niższa — M ar ja 
Frer.klówn.a_________________________________________ 4795

ST1.*DENT Po litech n ik i warszawskiej, Oenew czyk w y­
jechałby na kondycje wazami ar i francuskiego i m a­
tem atyk i. O fe r ty  z listam i W arszawa, N ow ow ie jsk a  
4, m. 2. d la studenta Po litech n ik i, 5110

DO  egzam inu p opraw czego  i do jrza łośc i z nieir.., 
franc. łać. i greek, p rzygo tow u je  za u trzym an ie w 
1!pcu lub sierpniu  Dr. fil. Mueller, p ro f. dypl. państw, 
klas gim n. K rólew ska  Huta, S ob iesk iego  17, 1. lew o 
najchętniej na w} iazd. 4973

k m m s .  k u r s y  m m L W j i
Zofji G3'<ziil£kte{ w e  '.w ow ie , ul Fańs^e
I. 14 przj'jfrają do 10 lipc<: b. r. \vp!?y na : 
U  Wakacyjne kursy księgowości, sienogra- 
fiij pisania na nasryna; h i obcych języ.ców.
2) Kursy handlowe roeżne i 5-cio miesię­
czne na rok szKolny i926/7, Kursy męskie 
i żeńskie w gadzinach porannych, populu 
dniowych .t łb  wieczornych. lnforraaqe iwpi 
sy codziennie od 8— 1 i 5 -9. 5075

Zarząd P ro f. Dr. Józef Glużiński.

M A Ł Ż E Ń S T W A .  
12 groszy za wyraz.

IN ŻY N IE R  m łody, dob ize  ytuowany, szuka żony 
m ooe j, przystiijnej, uczciw-t! z dzbr g o  dom u Mu- 
zykaln  Dierw-szefiSTwo L is t  ^ s t r a " ,  Adm . S łowa.

 __________________________________________________   5124

C H Ę TN IE  zawrę zna jom ośi •" celu nafrym on ia inym  
z panną inteligentną, o  wleiicich?zaletach du na naj 
chętniej blondynką. R o w a in t  p iabnon im ow e z g ło ­
szenia ty lko  z fo tog ra fią  z,a k tórej zw ro* ręczę - io -

__ w em h onoru do  A u r  p-nf W yższy u fic t i '■ 61

Z K O B IETĄ , odznacza jąca s ę w dzięk iem  i krasą, nie­
mniej p rzym io tam i p ięk n i' duszy, rozw ódko lub 
separowaną, naw iąże w" c:e'u m ałrym on ia lnym  k o ­
respondencję m ężczyzna przysto jny, charakter sil,i> 
i czysty, ł".-skawe odpow iedz w k r żd y ir  szczególe 
szczerze ujęte, pod „N o w e  życic* do Adm . Stówa
Fo isk iego ,.' 5148

POŃCZOCHY LIOFTA są znane dobrocią do na- 
L.cia wprost: w Głe nnyiti składzie pończoch 
IJchta we Lw-owie u! Hetmańska 22 opoda1 
Teatru Wielkiego. Zamówienia > prowincji 
wystarczy dołączyć dla koloru próoki inaterji,

5147

R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA . 
8 groszy za wyra?.

1 
t. 
a

U N IE W A ŻN IA M  książeczkę w ojskow ą w ydaną przez 
P, K, U. Lv/ów, W ładysław  M ysok.______________5:38

2000 doi. pożyczk i poszukuję. P ierw szorzędne zabez­
pieczenie h ipoteczne. Zg łoszen ia  p isem ne do  admi- 
nistracji pod ,P ew n y  doch ód ". _______ 5084 __

D ZIE R ŻAW A  370 morg<5w, od jesien i, u km . oa  T J.u- 
macza. W iad om ość ThuIIie, D ąbrow sk iego  5100 

poszukuję do w ydzierżaw ien ia  lub przystą­
pię do spó łk i. Z g łoszen ia  do Adm . za okazaniem

_ kwitu inserat. pod „Ap+^ka", 5096

ADWiJjlSTRftCJĘ rea lności we L w ow ie  przy jm ie fa ­
chow y, energ iczny adm in istrator (em ery t państw, 
a d m in is tr ) Po lecen ia  z  k ó ł obyw atelstw a ziem skie 
go . Zg łoszen ia  do S łow a pod "A d m inisira te r* 5117

PODEJM Ę się adm in istrow ania dużą kam ienicę za 
m ieszkanie o  1—2 pokojach  z kuchnią z ewentu­
alną dopłatą. ŁJsty do Adm . S łow a P o lsk iego  pod 
*ln żyn ier“ 5122

K dnM y owo£OW3 i warzywne, 
Wma krajowe „ K O S m R W

Za kł. Przenw siow e, lw ó w , Kopernika 4 ,
5335

N A C I Ą G I
do tenisowych rakiet

z  najlepsz.ch strun angielskich oraz wszel- 
Kie naprawy rakiet systemem fabrycznym 

szybko i tanio wykonuje

Firma M SS i# l“ l w d w / ^ a ł r a 1 1 a 

Na skia^zle piłki (łe n s o w f) Dari$’ g.
Z le c e n ia  3 p t -o w in c ji  z a ła t w ia  

s i ^  o d w  e t i n ą  p o c z t ą .  5087

Ż a ró w k i r a d j o  w e  
PLilips, TitugsraiE

* I » fż o i ia je  5121

firm? Hi U

Lwńw. Jagiellońska !. 11,

JediKtor odpowiedzialny i za.ządca drukarni: W:Jue,m Antoni SkiTyczvasaL
Z drukami >,b4owa PtlsŁiego", Lwów. Zknororwicta


